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Rok 1948 odchodzi w przeszłość. Na arenie międzynarodowej był
on rokiem walki o pokój.

Walka o pokój nie jest rzeczą atwą. Imperialiści USA, dążący
do panowania nad światem, usiłu ą podważyć sprawę pokoju. Z wi­
aty USA nśe zostały dotąd zawarte traktaty pokojowe z Niemcami i

Japonią. Koła rządzące USA, Anylii i Francji dokonały rozbicia
bTemiec i usiłują przekształcić ich zachodnią część w odskocznię
dla nowej wojny. USA starają się odrodzić nie tylko imperializm
niemiecki, lecz również imperalięn japoński

Koła rządzące USA i Anglii zaj tują się montowaniem agresyw­
nych bloków "wojennych. Z gorączkowym pośpiechem Stany Zjed­
noczone zakładają na całym świe ie bazy wojenno-strategiczne.
rozwijają wyścig zbrojeń. Równoc eśnie .USA starają się przekształ"
cić Organizację Narodów Zjednoc onych w narzędzie realizacji
swych agresywnych celów. Polity a zagrah ęzna USA, Anglii i Fran-
cii zmierza do tego, aby utrudnić e wszech miar współpracę z

ZSRR i z krajami demokracji ludowej.

Sprawa pokoju silniejsza niż przed rokiem

A
le mimo to sprawa pokoju
jest dziś silniejsza niż przed
rekiem. Szczęściem wszyst­
kich narodów jest to, że n-a

czele ich walk: o pokój stoi
Związek Radziecki. Przekre­

ślone zostały całkowicie rachuby im­
perialistów.

'

którzy spodziewali .ąię,.
że Związek Radziecki wyjdzie z wojny-
osłabiony i uzależniony od głównych
państw kapitalistycznych. Stało _aię
inaczej. Po wojnie państwo radziec­
kie osiągnęło potężny wzrost poziomu
gospodarczego i kulturalnego i pro­
wadzi swą niezależną stalinowską po­
litykę zagraniczną. Polityka ta zmie­
rza do zapewnienia trwałego pokoju
demokratycznego i bezpieczeństwa
ml ędzynaredowego.

P«k«|®wa polityka
Związka Radzieckiego

Przyjaciele pokoju, a oni to wła­
śnie stanowią przytłaczającą więk­

szość narodów świata, odczuwają, głę­
boką wdzięczność wobec Związku
Radzieckiego za wszystko, co uczy­
nił on w minionym roku, podobnie
jak w .ciągu lat poprzednich, dla spra­
wy utrwalenia pokoju, Nic nie zatrze
w pamięci narodów faktu, że na ostat­
niej sesji ONZ Związek Radziecki wy­
sunął wniosek o redukcję zbrojeń i sił
zbrojnych wielkich mocarstw o 1/3 .

oraz o zakaz broni atomowej. Imperia­
liści USA, Anglii i Francji dołożyli
wszystkich starań, aby przeszkodzić
przyjęciu tego wniosku. Ale przez to

jeszcze bardziej odizolowali się od.
szerokich mas ludowych na całym
święcie.

Wraz z rządami krajów demokracji
ludowej, rząd radziecki opracował w

lutym 1948 roku na Konferencji .War­
szawskiej jasny i sprecyzowany pro­
gram rozwiązania problemu niemiec­
kiego w interesach pokoju i bezpie­
czeństwa wszystkich narodów.

Związek Radziecki powziął w 1948
roku histeryczną decyzję o wycofaniu
swoich wojsk z Północnej Korei. Tym

Sukcesy krajów demokracji ludowej

1
Umocniły się w ubiegłym, roku kra­

je demokracji ludowej, które w przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim wal­
czą o pokój. Rek 1948 cechuje sze­
reg wielkich sukcesów w tych kra­
jach. W Rumunii została obalona dy­
nastia, będąca ogniskiem reakcji. W

Czechosłowacji klasa robotnicza ’ ma­
sy pracujące dały w Sutym tego ro­
ku zdecydowany odpór reakcji, któ­
ra usiłowała cofnąć wstecz demokra­
tyczny rozwój kraju. W krajach, de­
mokracji ludowej zlikwidowany zo­
stał rozłam w łon!e klasy robotniczej.
Komuniści i soęjaFści połączyli się w

jednolite partie, aby wspólnie wał­
czyć o wprowadzenie w życie nauka
Lenina—Stalina, o zbudowania socja­
lizmu.

Imperialiści USA i Anglii oraz in-

Bych krajów pokładają nadzieję w

ssdradaiećfciej grupie Tito w Jugos&u

HUKOWA
NOWY ROK t$49

SB

samym pokazał on całemu światu, w

jaki 'sposób powinno ustosunkować
się wielkie mocarstwo do małego na­
rodu, pragnącego wkroczyć na drogę
niezależne"-, demokratycznego rozwo­
ju. Związe.i Radziecki bronił nieza­
wisłości Grecji, walcząc o zaprzesta­
nie na jej terytorium interwencji an-

gielsko-amerykańskiej. Związek Ra­
dziecki walczył o takie rozwiązanie
problemu •palestyńskiegii, które odpo­
wiada interesom wszystkich narodów

Bliskiego Wschodu.

Związek Radziecki da! w 1948 roku
nowe niezbite dowody swojej goto­
wości do współpracy z USA w inte­
resach utrwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego. W maju
1948 roku rząd radziecki opubliko­
wał noty, które wymienili między
sobą ambasador amerykański w Mo­
skwie, Smith i minister spraw zagra­
nicznych ZSRR, Mołotbw. Cały świat

przekonał się że rząd radziecki fest
zwolennikiem bezpośrednich rozmów
radziecko-amerykańskich, mających
na celu usunięcie rozbieżności, które
z winy USA istnieją obecnie między
obu państwami Odpowiedź Stalina
na list otwarty Wallace'a zawierała

kónkretriy program podobnych roko­
wań.

A później, jesienią, kiedy USA i

Anglia, które wywołały „kryzys ber­
liński", dokładały wszelkich starań,
aby ten kryzys zaostrzyć. Związek
Radziecki dwukrotnie przyczynił się
do osiągnięcia porozumienia w tej
sprawie. Za każdym razem USA. An­
glia i Francja odrzuciły uzgodnione
już porozumienie. Ale polityka Związ­
ku Radzieckiego zdemaskowała pro­
wokacyjne postępowanie kół rządzą­
cych USA, Anglii i Francji.

Trudno byłoby wyliczyć wszystkie
te posunięcia, którvch dokonał rzed
radziecki w ciągu minionego roku,
dążąc do> zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa narodów. Ta. polityka po­
koju przyniosła i przynosić, będzie
plony.

wii. Raduje ich fakt, że Tito zdradził ,

sprawę internacjonalizmu prołf t«riac-
kiego. Ale radość ich jest przfedwtfee-
ena, bowiem Tito, to nie Jugosławia.
Naród jugosłowiański pozostał wier­
ny sprawie socjalizmu. Komuniści-

partyzanci, klasa robotnicza i masy
pracujące Jugosławii nie pozwolą ni­
komu dokonać nawrotu ku imperia­
lizmowi.

Juz dziś jest o vwi.- e, ze kraje
demokracji ludowej prześcigają w

swym rozwoju gospodarczym kraje
Europy Zachodniej, wepchnięte przez
swe własne rządy w orbitę „planu
Marshalla".

WZRASTA OPÓR MAS LUDOWYCH
PRZECIWKO IMPERIALIZMOWI

W krajach Europy Zachodniej ma­
sy ludowe » klas® robótaicż® aacze-

le coraz bardziej stanowczo przeciw­
stawiają się niewolniczemu planowi
Marshalla. W tym roku poniosły cał­
kowite fiasko, podejmowane we Fran­
cji i Włoszech przez imperialistów
amerykańskich i reakcję wewnętrzną,
próby rozgromienia partii komuni­
stycznych i całkowitego podporząd­
kowania sobie narodów tych krajów.
Strajk powszechny we Włoszech, któ­
ry wybuchł natychmiast po zbrodni­
czym zamachu na wodza part'* komu­
nistycznej Tog!.iatti'ego i ogarnął 8
milionów ludzi, był wymowną lekcją
dla reakcji międzynarodowej. Boha­
terski strajk górników francuskich
wykazał niezłomne męstwo klasy ro­
botniczej Francji. I chociaż podże­
gacze wojenni zgrzytają zębami w

bezsilnej złości, fakt pozosta e fak­
tem: partie komunistyczne Francii i
Włoch wkraczają w nowy 1949 rok
jeszcze silniejsze, jeszcze bardziej
zespolone z masami, niż przed ro­
kiem.

Agresywna polityka imperializmu
amerykańskiego odtrąca od siebie
również masy w samych Stanach Zje­
dnoczonych. Podczas wyborów prezy­
denckich w listopadzie 1948 roku
większość narodu amerykańskiego od­
rzuciła kandydaturę Dewey a. który
Występował z jawnie, reakcy.nym i
najbardziej agresywnym programem
Jak stwierdził znany publicysta ame- surawie usunięcia

rykański, Walter Lippmann, będący dzy USA a ZSRR.

Imperialiści ponoszą klęski
Imperialiści nie mogą ukryć faktu

że ponieśli już porażkę w wojnach,
które prowadzą obeciy przeciwko
wielu narodom, aby u żeować sobie
drogę do nowej wojitoś światowej.
Nie jest dziś tajemnicąekę przygoto­
wana i taka pieczołowitością przez
imperialistów amerykańskich latem
br. ofensywa w Grecji załamała się
Siły interwentów anglo-amerykań-
skich wraz z siłami reakcji greckiej
okazały się niedostateczne w walce
przeciwko małemu narodowi greckie­
mu. Prezydent USA, Truman zmuszo­
ny był przyznać niedawno, że w

Grecji jest obecnie więcej partyzan­
tów niż przed rozpoczęciem ofen­
sywy.

. Faktem o olbrzymiej doniosłości hi­
storycznej jest klęska imperializmu
amerykańskiego w Chinach. W roku

Władysław Machejek

Amerykańskie plany
i gliniane nogi sojuszników

Sowę setace, nowe serag
— 'asofsrz sfroBBo

tubą najreakcyjńiejszych kół USA.
Truman miał do zawdzięczenia *1swe

zwycięstwo temu, że w przededniu
wyborów rozpuścił pogłoskę o swym
zamiarze wysłania do Moskwy pre­
zesi Sąd? Nejv."p,szopo,
celui.,
sprawie usunięcia rozbieżności

Nie jest dziś tajemnicą, że sytua­
cja gospodarcza państw marshal-
iowskich pogarsza się z miesiąca na

miesiąc. Osławiony placek Marshalla
okazał się zwykłymi niestrawnymi
trocinami, potęgującymi rozstrój gi­
nącego ustroju. Ten fakt nie mógł
pozostać bez skutków politycznych—
1) narody zachodnio-europejskie u-

ciskane kapitalizmem są świadkami

wyścigu iokajsiwa rządów, którego
nie zahamowało np., jeśli chodzi o

Francję, nawet takie uderzenie obu­
chem, jak oddanie kapitalistom nie­
mieckim Ruhry, 2) kłótnia wśród

państw zmarshallizowanych rośnie
i będzie rosnąć i tego nie może po­
wetować radość na wyrost pana
Marshalla z powodu skonstruowania

jednolitej maszyny do głosowania w

ONZ. Kłótnia o ochłapy ze stołu pa­
na, o przewodnictwo w lokajstwie.

Nie bet wpływu na podenerwowa-

, , . ... Vir.s-.jr;, W
przeprowadzenia rokowań w

mię-

1948 armia narodowo-wyzwoleńcza
Chin oczyściła od wojsk kuomintan-
gowskich całą Mandżurię, rozwinęła
wielką ofensywę, otoczyła starożytną
stolicę Chin ■— Pekin, podeszła do
współczesnej stolicy chińskiei— Nan-
kinu. Nie pomogli Czang-Kai-Szeko-
wi doradcy amerykańscy, ani 6 mi­
liardów dolarów, które w ciągu osta­
tnich lat otrzymał od rządu amery­
kańskiego

Z bohaterskich zwycięstw narodu
chińskiego czerpią natchnienie wszy­
stkie narody kolonii j krajów zależ­
nych. W ślad za Chinami poruszyły
się • inne narody Azji, stanowiące
przeszło połowę ludności .całej kułi
ziemskiej. Wypędza się imperialistów
z Indochin i Malajów.

Dlatego tak podle i wiarołomnie

przygotowywali swe wtargnięcie dó

nie klik reakcyjnych na Zachodzie

jest komplikowanie się sytuacji go­
spodarczej w USA. Wyzwalanie się
narodów kolonialnych kryzys ten

przyśpiesza.
CIASNO!

Cały rok 1948 był rokiem nabie­
rania rumieńców sprzeczności w O-
bozie zmarshallizowanych. Belgijska
reakcja czuje się „wykiwana" przez
reakcję holenderską. Bo najpterw
umawiano się, że koncesje cłbwe

będą obowiązywały oba państwa, a

obecnie Holendrzy bojkotują towary
belgijskie. Ot, przysłowiowa moral­
ność kapitalistycznych nędzarzy...

Francja stara się część swoich to­
warów przemysłowych lokować na

rynku włoskim, nawet oficjalnie ze

strony rządu francuskiego rzucono

projekt unii celnej między Francją
a WłocliamL Ma się rozumieć, że

republiki Indonezyjskiej imperialiści
holenderscy, za którymi stoją mono­
pole amerykańskie. Ale podobne me­
tody świadczą tylko o tym, że impe­
rialiści boją się narodu indonezyj-■>k; go. Nie w-ich fnc.-j; leży unice­
stwienie woli tego narodu, dążącego
do wolności i niezawisłości.

W NOWYM ROKU WZMOCNI SIĘ
SPRAWĘ POKOJU

29. października rozbrzmiały na ca­
łym świeci© mądre słowa Stalina:

„Zbyt żywe są w pamięci narodów

potworności niedawnej wojny i zbyt
wielkie sa siły społeczne stojące na

straży pokoju, aby uczniowie Chur­
chilla w dziedzinie agresji mogli je
przezwyciężyć i skierować na tory
nowej wojny".

Rok 1948 dał wiele dowodów, że

narody niezachwianie walczące o po­
kój i niezawisłość swoich krajów,
silniejsze są od imeprialistów, któ­
rzy’ przygotowują nową wojnę.

W roku 1949 wzmocni się jeszcze
bardziej sprawą pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. Rękojmią
tego jest walka narodów, ze Związ­
kiem Radzieckim na czele, o trwały,
demokratyczny pokój.

J. MRÓW

nie chodzi ta o realizowanie pobra-
tymstwa w handlu, ale o ratowanie

się geszefciarzy francuskich wypie­
ranych z francuskiego rynku zupeł­
nie oficjalnie przez geszeiVarzy e-

merykańskich, działających w ra­
mach „pomocy" (czytaj przemocy)
Marshalla. Ale z Waszyngtonu na­
deszło veto w tej sprawie j de Gaś-

peri nie zgodził się ha dóbijanie
włoskiego przemysłu przez dwa sil­
niejsze. Monopol dobijania pozostał
w rękach rekinów amerykańskich..

ALIANS ZACHWIANY

Starcia o rynki zbytu, kłótnie na

tematy gospodarcze, przyniosły już
Swe konsekwencje polityczne w sto­
sunkach między Anglią ® Francją.
Do tego doszło, że aby ratować a-

lians z Dunkierki, Bevin uda się w

najbliższym czasie do Paryża. „Da<-
®aiszy eiąg na sta »
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wfiaiem stabilizacji gospodarki ludowej w Polsce
^Przemówienie min. Minca w

WARSZAWA. Najważniejszym momentem 50-go po­
siedzenia Sejmu Ustawodawczego, które odbyło się w

dniu 30 bm. było oświadczenie, złożone w imieniu rządu
przez ministra Przemysłu i Handlu Hilarego Minca
w sprawie ostatecznego zniesienia systemu kartkowego,
reformy plao oraz polityki cen w r. 1949.

Na ławach rządowych zasie­
dli: premier Cyrankiewicz, wi­
cepremierzy Gomułka i Konec­
ki oraz liczni członkowie rządu.

Zwracało uwagę, że posłowie
PZPR utworzyli jedną zwartą
grupę, zajmując miejsca nieza­
leżnie od uprzedniej przynależ­
ności do dawnych klubów po­
selskich PPR i PPS.

Minister Minc powiedział między
Innymi:

Z DNIEM t STYCZNIA 1349 R.
BĘDĄ ZNIESIONE KARTKI NA
WSZYSTKIE POZOSTAŁE ARTY­
KUŁY ZAOPATRZENIA REGLA­
MENTOWANEGO, A MIANOWI­
CIE: MATERIAŁY WEŁNIANE I
BAWEŁNIANE, OBUWIE, MIĘSO
ORAZ TŁUSZCZE.

Ekwiwalenty gotówkowe za te

przydziały zostały wmontowane w

nową siatkę plac wg. cen rynko­
wych.

Możliwości zniesienia zaopatrzenia
kartkowego w materiały wełniane i
bawełniane, jak również w obuwie,
wynika z przewidywanego poziomu
zaopatrzenia rynku w te towary W
r. 1949 w związku ze wzrostem pro­
dukcji i importu.

W szczególności w Sektorze pań­
stwowym wyprodukujemy w 1949 r.

o około 6 milionów metrów tkanin
wełnianych i około 30 mil. metrów
tkanin bawełnianych oraz o około
1.200 tys. par obuwia skórzanego
więcej niż w roku 1948. Ponadto
przewidywany jest.w,r. 1949 wżrost

importu obuwia o pół miliona par
w stosunku do 1948 r. ■

Na odcinku zaopatrzenia w mięso
rząd uczynił poważny wysi.łęk in­
westycyjny i finansowy dla Wzmoc­
nienia produkcji hodowlanej, rozwo­
ju chłodnictwa i rozbudowy przemy­
słu . konserwowego.

Przy pomocy systemu kontrakta­
cji zakupów trzody chlewnej, odpo­
wiedniej polityki dystrybucji . pasz,
właściwej organizacji aparatu han­
dlowego, rząd niewątpliwie osiągnie
przyspieszenie tempa wzrostu pogło­
wia i zasadniczą
PÓPRAW SYTUACJI RYNKOWEJ
NA ODCINKU MIĘSNYM. .

Oczywiście, że nie Wykluczą to

wszystko możliwości pewnych ikre-
sowych trudności zaopatrzenia W
mięso.

Trudności te istnieją niezależnie
od zagadnienia reglamentacji zaopa­
trzenia, a powoduje te trudności nie­
dostateczny jeszcze stan pogłowia;
tym bardziej niedostateczny, że ma­
my do czynienia z dodatnim zjawi­
skiem ciągle wzrastającego zapotrze­
bowania ludności pracującej. Znie­
sienie zaopatrzenia kartkowego,
przez likwidację związanego nieu­
chronnie z tym systemem marno-

trawstwa, niewątpliwie przyspieszy
usunięcie tych trudności i normali­
zację rynku mięsnego.

0d strony pokrycia towarowego
największe trudności stwarza odci­
nek tłuszczowy, na którym, jak wia­
domo, ciągle jeszcze znajdujemy Się
w deficycie. Obok wysiłku na Odcin­
ku produkcji hodowlanej poprawa
zaopatrzenia rynku w tłuszcze bę­
dzie rezultatem rozbudowy przemy­
słu tłuszczowego i wzmożonego w

1949 r. importu tłuszczów jadalnych,
który wyniesie około 28.000 ton. Wy­
siłki te nie mogą jednak dać natych­
miastowego rezultatu. W związku z

tym jednocześnie z likwidacją syste­
mu kartkowego, rząd postanowił
wprowadzić z dniem 1 stycznia W nie­
których okręgach bony tłuszczowe
dla świata pracy. Bony te Zapewnią
ludności pracującej możność naby­
cia

SŁONINY, SMALCU, MASŁA
I MARGARYNY

według norm, ustalonych Ida po­
szczególnych kategorii pracowników
i pozostających na Ich utrzymaniu
członków rodzin.

Może się nasunąć pytanie — czym
różni Się przydział tłuszczów na

bony od systemu kartkowego? Róż­
nica polega na tym, że nabycie tóu-
bksu na podstawie bonów odbywać

się będzie po cenie wolnorynkowe},
że unika się zawiłej techniki, zwią­
zanej z dystrybucją kosztów tego
zaopatrzenia oraz innych jego ujem­
nych stron. Ponadto bony pomyśla­
ne są na okres przejściowy i w mia­
rę poprawy stopnia zaopatrzenia
rynku w tłuszcze zostaną one znie­
sione.

Może się także nasunąć pytanie, czy
wobec tego nie może być wprowa­
dzony również system bonów na

mięso? Bony, analogiczne do bonów
tłuszczowych, nie dadzą się zastoso­
wać do mięsa, albowiem technika
dystrybucji mięsa jest całkowicie
odmienna. I — jak wykazały do­
świadczenia z systemem kartkowym
— przydziały mięsa łączą się z ko­
nieczności z wydawaniem odrazu
wielkich ilości mięsa, co nie leży w

interesie konsumenta i prowadzi do
marnotrawstwa produktów. Ponad­
to zaś asortyment mięsa jest tak
różnorodny, że wprowadzenie zaku­
pów na podstawie bonów byłoby w

naszych warunkach technicznie nie­
wykonalne. — Reasumując należy
stwierdzić, że zniesienie zaopatrze­
nia reglamentowanego na odcinku
wełny, bawełny i obuwia, w związ­
ku z poprawą sytuacji rynkowej w

stosunku do ub. lat, nie budzi wąt­
pliwości. — W zakresie mięsa i
tłuszczu przewidywane perspek­
tywy rozwoju, jak również po­
czynione przez rząd wysiłki
w pełni uzasadniają zniesienie
systemu kartkowego, tym bardziej
że likwidacja związanego z nim
marnotrawstwa przyspieszy rozwią-
iZąpię^s^tJęjąęSiCh J^aęze na tymJe- ,

'renie trudności. W sumie likwidacja
zaopatrzenia kartkowego stanowić
będzie wielki krok naprzód w zao­
patrzeniu ludności, choć niewątpli­
wie stawia ono uspołecznionemu a-

parątowi dystybucyjnemu Wielkie,
wymagania, wynikające z koniecz­
ności liczenia się z potrzebami kon­
sumenta w stopniu znacznie więk­
szym niż to mogło mieć miejsce
przy zaopatrzeniu kartkowym, ope­
rującym z konieczności ograniczo­
nym i odgórnie ustalonym asorty­
mentem towarów.

Wysoka Izbo. Z dniem 1 stycznia
1949 r. przeprowadzona będzie
reforma płac, połączona
z ich podwyżkę.

Istniejący, w Polsce system płac
posiada szereg ujemnych Cech, wy­
nikających z warunków, w jakich
odbył Się jego rozwój w latach ubie­
głych. Wady tego systemu polegają
na tym, że pracownik otrzymuje
wynagrodzenie częściowo w naturze.
Niezależnie od ilości i jakości wyko­
nywanej pracy, gotówkowa część
wynagrodzenia zawiera w sobie u-

sztywnione równowartości pieniężne,
skasowanych w r. 1948 naturaliów
wysokość ruchomej części -wynagro­
dzenia, to jest wszelkiego rodzaju
premii, jest w stosunku do płac za­
sadniczych nadmierna. Istnieją po­
ważne dysproporcje między pozio­
mami płac w poszczególnych gałę­
ziach życia gospodarczego i odcin­
kach administracji państwowej, spo­
sób obliczania płac jest skompliko­
wany i niezrozumiały dla pracowni­
ków.

Te wszystkie wady istniejącego
systemu płac powodują ujemne
skutki, natury zarówno gospodar­
czej, jak i politycznej i psychologi­
cznej, a system płac nie stanowi do­
statecznego bodźca do podnoszenia
kwalifikacji pracownika i wydajno­
ści jego pracy.

Reforma systemu płac polega na

wmontowaniu W płacę ekwiwalentu
za straty wynikające ze zniesienia
kart żywnościowych i kart odzieżo­
wych oraz różnic w cenie obuwia
wydawanego przez szereg zakładów
po cenach zniżonych. Uwzględniony
jest także

ekwiwalent
za podwyżkę cen dojazdowych bile­
tów kolejowych, tramwajów, gazu i
elektryczności, przewidziony od dnia
1 stycznia 1949 r. Pracownicy płacili
dotąd za bilety dojazdowe i tram­
wajowe oraz za gaz i elektryczność
ceny, które Jako wybitnie deficyto­

we, zmuszały do dopłat ze Skarbu
Państwa do poszczególnych przed­
siębiorstw komunikacyjnych i ener­
getycznych. Słuszne jest, by pań­
stwo zużywane na ten cel sumy wy­
płacało pracownikom jako część ich
wynagrodzenia, ponieważ równocze­
śnie skasowany zostaje przywilej, z

którego’ korzystały dotąd warstwy
zamożniejsze, płacąc na równi z kla­
są robotniczą niskie ceny usług ko­
munikacyjnych i energetycznych.

Ekwiwalenty dla indywidfualnego
pracownika obliczone są oczywiście
w cyfrach przeciętnych, mogą więc
w poszczególnych przypadkach nie
pokryć się z sumą, jaka podwyżki
taryf odbić się mogą na budżecie
jednostkowym. Odchyleń: a mogą
mieć miejsce zarówno w górę, jak
i w dół. Dla klasy robotniczej jednak
jako całości ekwiwalenty stanowią
pełną i nieuszczuploną rekompensa­
tę dokonanych podwyżek.
Zamiast wycofanych
kart rodzinnych
wypłacane będą przez Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych zasiłki rodzinne,
które stanowić będą bardzo poważną
pozycję w budżecie pracowników,
zwłaszcza niżej uposażonych, a obar­
czonych liczną rodziną. Tak np. pra­
cownik, mający na utrzymaniu żo­
nę i 3 dzieci, na które przysługuje
zasiłek, otrzymywać będzie zasiłek
rodzinny w wysokości zł. 11.600 mie­
sięcznie, z odpowiednio niższych za­
siłków rodzinnych korzystać będą
pracownicy o mniejszej ilości człon­
ków rodziny na utrzymaniu.

Dla ujednolicenia i porównywalno­
ści płac — wszyscy pracownicy pła­
cić będą podatek od wynagrOdzeii z

tym, że grupom pracowniczym, do­
tąd od podatku tego zwolnionym,
wmontowany zostanie do wynagro­
dzenia odpowiedni dodatek. Dokona,
ny będzie Znaczny ktok naprzód w

kierunku ustalenia normalnej pro­
porcji między plącą podstawową a

ruchomą częścią płac, wynikającą
‘z przekroczenia normy i innych
szczególnych osiągnięć. Zostaną zła­
godzone dysproporcje między pozio­
mami płac w różnych dziedzinach
gospodarki 1 administracji.

Przeprowadzona będzie poprawa
plac pracowników, którzy pracują w

specjalnie ciężkich warunkach, lub
w dziedzinach szczególnie ważnych
dla gospodarki narodowej.

Niezależnie od podwyżek, wynika­
jących ze zniesienia zaopatrzenia
kartkowego, wmontowania do płac
sztywnych dodatków, ekwiwalentów
za podwyżkę cen kolejowych bile­
tów dojazdowych, tramwajowych,
gazu i elektryczności, nastąpi pod­
niesienie realnych płac przeciętnie
o około 10 proc. Podwyżka ta nie
może być Oczywiście powszechna, a-

ni równomierna, gdyż przy istnie­
jących dysproporcjach podwyżka
mechaniczna byłaby pogłębieniem
wadliwości systemu płac.

By zdać sobie sprawę z tego, czy
tego rodzaju przeciętna podwyżka
płac jest podwyżką dużą, czy też
małą, należy uzmysłowić sobie, że

wymaga ona dodatkowych świad­
czeń od gospodarki narodowej na

sumę, wynoszącą w stosunku rocz­
nym 53 miliardy zł.

Założony na rok 1949 wzrost płac
realnych wymagać więc będzie wiel­
kiego wysiłku ze strony państwa i
Stanowić będzie niewątpliwie poważ­
ne polepszenie stopy życiowej mas

pracujących. Wzrost ten nie wy­
czerpuje zagadnienia podwyżki płac,
bowiem pozośtają otwarte poważne
możliwości indywidualnego osiągnię­
cia podwyżki zarobków poprzez
wzrost wydajności pracy.

W okrecie prac nad reformą sy­
stemu płac, były celowo przez reak­
cję rozpowszechniane pogłoski, . że
rzekomo nie będzie to podwyżka, a

obniżenie poziomu płac. Nie trzeba
dodawać, że pogłoski te są oczywi­
ście z gruntu fałszywe. Rzecz jasna
— mogą być oddzielne, sporadyczne
wypadki, gdy ktoś z naruszeniem o-

bowiąizujących przepisów uzyskał
szczególnie wysoki poziom uposaże­
nia i w tym wypadku rzeczywiście
nastąpić może obniżenie tego wy­
nagrodzenia. W sumie jednak klasa
robotnicza, jako całość i olbrzymia
większość pracowników otrzyma
więcej 1 to znacznie więcej w sto-
sunku do obecnego noziomu.

Przygotowanie reformy płac wy­
magało trudnych i żmudnych prac.
Nie jest wykluczone, a nawet jest
pewne, że przy tej ^acy popełnio­
na została pewna ilość błędów. Błę­

dy te będą w trakcie wykonania re­
formy w ciągu stycznia i lutego
1949 r. wyłowione i poprawione.
Poza naprawianiem błędów jednak
system płac ustalony przez reformę
w roku 1949

dalszym zmianom

podlegać nie będzie.
Należy podkreślić, że żadne ruchy
płac, z wyjątkiem ruchu, związane­
go ze wzrostem wydajności pracy,
nie mogą w roku 1949 mieć miej­
sca.

Nowy system płac będzie znacznie
lepszy od dotychczasowego. Nie bę­
dzie on jednak pozbawiony szeregu
wad. Będzie on poważnym krokiem
naprzód na drodze do uporządkowa­
nia systemu płac, ale sprawy tej
całkowicie i bez reszty jeszcze nie
rozwiązuje. Podwyższenie poziomu
płac jest bowiem tylko etapem do
podniesienia stopy życiowej mas

pracujących —- ograniczonym Jed­
nak tymi możliwościami, jakie stwa­
rza poziom produkcji przewidywa­
ny na rok 1949 i wzrost dochodu
narodowego.

Nowe uposażenie funkcjonarlu-
szów państwowych, wojska, nauczy­
cieli itd. są już w zasadzie uregulo­
wana prowizorycznymi zarządzenia­
mi rządowymi.

W czasie od 3 Stycznia 1949 r. do
8 stycznia 1949 r. nastąpi podpisanie
wszystkich nowych układów zbioro­
wych w tych dziedzinach pracy,
gdzie płace regulowane są układa­
mi.

Dla ułatwienia pracownikom
przejścia przez okres od 1 stocznia
1949 r. do dnia wypłaty zarobków,
obliczonych według nowych zasad,
zarządzono wypłatę pracownikom,
korzystającym dotąd z kartek i po­
bierającym wynagrodzenie płatne z

dołu

ZALICZKI W KWOCIB
2.500 ZŁ.

Sprawa częściowej reformy syste­
mu ubezpieczeń społecznych w kie­
runku poprawy sytuacji świata pra­
cy na tym odcinku została wniesiona
do Sejmu 1 wejdzie wkrótce pod o-

brady Wysokiej Izby, dlatego jej w

tej chwili szczegółowiej nie oma­
wiam.

Wysoka Izbo! Zniesienie systemu
kartkowego i przejście z aprowiza­
cji reglamentowanej na wolnoryn­
kową stawia z wielką ostrością za­
gadnienie właściwego wzajemnego
układu cen towaru i usług. Nasz u-

kład Cen wyrósł w specjalnych wa­
runkach i nie jest pozbawiony sze­
regu wad i dysproporcji. W momen­
cie

„bitwy o handel0

na wiosnę 1947 roku szło o zatrzy­
manie cen na istniejącym poziomie
Nie było wówczas możliwości prze­
prowadzenia zmian układu cen 1
dlatego postawiono jedynie zadanie
utrzymania ich na takim poziomie
na jakim ukształtowały się w mo­
mencie rozpoczęcia „bitwy o han­
del". Po pewnych początkowych su­
kcesach „bitwy o handel*' rząd na

przełomie roku 1947—48, miał już
możność przeprowadzenia pewnych
kćrektyw we wzajemnym układzie
cen towarów i usług, przeprowadza­
jąc jednocześnie z tymi korektywa-
mi stabilizację cen na okres roku
1948. Zapowiedź rządu o stabilizacji
cen na rok 1948 została W zasadzie
dotrzymana — z pewnym. Wyjąt­
kiem, który chcę tu omówić i który
wydaje się być w pełni usprawiedli­
wiony. Mianowicie na cztery tygod­
nie przed końcem roku Rada Mini­
strów uchwaliła podwyższenie ce­
ny wódki, kierując Się szczególnymi
względami konieczności zmniejsze­
nia końsumeji alkoholu. Zakreślony
cel został Osiągnięty, gdyż dzięki
wzrostowi cen wyrobów monopolu
spirytusowego — konsumeja alkoho­
lu w miesiącu grudnniu znacznie
zmalała.

W 1949 roku rząd zamierza
nadal prowadzić politykę stabi­
lizacji cen. Muszą być jednak
poczynione pewne zmiany we

wzajemnym układzie cen dla u-

sunięria najbardziej rażących
dysproporcji. Oznacza to, że nie­
które ceny kształtujące się na

zbyt wysokim poziomie, musi się
obniżyć, inne zaś kształtujące
aę na zbyt niskim poziomie —

podwyższyć.
JAKIE CENY OBNIŻAMY?

Zostaje obniżona cena Chleba 1
maki przy utrzymaniu Jednak cen

rolniczych i utrzymaniu marż dy­
strybucyjnych. Ponadto rząd wyr
równa straty aparatu dystrybucyj­
nego na obniżeniu ceny mąki w re­
manentach towarowych. Obniżenie
cen chleba i mąki jest stosunkowo
nieznaczne, gdyż wynosi zależnie od

gatunku 1 do 2 zł na kilogramie.
Są to jednak artykuły szerokiego

spożycia tak, że ta obniżka cen w

poważnym stopniu dodatnio odbija
się na budżecie rodziny pracownika.
Obniżka ta wskazuje ponadto na

kierunek, w jakim idzie polityka
rządu, zmierzająca do obniżek cen

na artykuły pierwszej potrzeby.

Cukier — tańszy!
Dalej obniżona zostaje cena cukru

o 5 zł na kilogramie. Cukier był je­
dnym z pierwszych artykułów, nad

którego dystrybucją i poziomem cen

panujemy już od trzech lat. Według
cukru sądzono o polityce rządu i nic
dziwnego, że chcąc utrudnić sytua­
cję, reakcja i spekulanci rozszerzali
systematycznie pogłoski o przewidy­
wanej podwyżce ceny cukru. Zniżka
cen. cukru podkreśla jeszcze raz kie­
runek polityki rządu, przekreślający
nadziejo spekulantów i reakcjoni­
stów.

Obniżone zostają ceny mydła w

stopniu bardzo poważnym, ho śred­
nio o 22%. Przemysł państwowy w

zasadzie obsługiwał dotąd na odcin­
ku mydła jedynie zapotrzebowanie
resortów i zaopatrzenie kartkowe,
występując na wolnym rynku tylko
z nieznacznymi ilościami tego towa­
ru. W 1949 r. przemysł. państwowy
wystąpi jako decydujący czynnik na

odcinku zaopatrzenia rynku w my­
dło. Zostanie to umożliwione dzięki
wzmożonemu, bo przekraczającemu
dwadzieścia kilka tysięcy ton impor­
towi tłuszczów technicznych. Poważ­
na obniżka cen tego podstawowego
artykułu powszechnego użytku sta­
nowić będzie również poważną po-
zycję dodatnią w budżecie rodzin­
nym. ', . .

Cena olejów roślinnych zostanie
obniżona z 386 zł do 350 zł, co jest
wyrazem przekonania o konieczności
stworzenia preferencji dla użyt?-<a
tłuszczów roślinnych w związku w

zacofaniem produkcji hodowlanej
i trudnościami na odcinku zaopa­
trzenia rynku w tłuszcze. Następuje
obniżenie cen powoli o 10—18%, co

ma swoją specjalną wymowę wobec
przeprowadzonego podwyższenia cen

wódki.
Obniżone zostaną ceny na powa­

żne asortymenty wyrobów wełnia­
nych w rozmiarze od 5 do 12 proc.

W kołach handlu państwowego
obserwowano z zadowoleniem wzma­
gający się w ostatnim okresie popyt
na towary wełniane, mający nie­
wątpliwie podłoże spekulacyjne i o-

bllczony na podwyżkę cen tkanin

wełnianych. Popyt ten przyczynił się
niewątpliwie do upłynnienia rema­
nentów towarowych społecznej sieci
dystrybucyjnej. Dokonywana obec­
nie obniżka przekreśli nadzieje spe­
kulantów na osiągnięcie zysków
zorganizowanego przez nich sztucz­
nie popytu (oklaski).

Jckre ceny towarów
I Usług podwyższamy?

Pomijając zagadnienie kolejowych
biletów dojazdowych, biletów tram­
wajowych, energii elektrycznej 1 ga­
zu, których podwyżka zostaje zre­
kompensowana w pełni w płacach,
pomijając również regulację cen

wewnątrz sektora państwowego, któ.
ra jest problemem uporządkowania
buchalterii narodowej i nie dotyka
konsumenta — podwyższone zostaną:
4 \ Niektóre usługi PKP, a miano.
* 7 wicie taryfy pasażerskie, które
podwyższone zostają o 15 proc, z wy­
łączeniem dojazdów podmiejskich o-

razo 59 proc. opłaty za miejsca sy­
pialne. Ulgi dla członków zw:ązków
zawodowych oraz bezpłatne przeja­
zdy ha wczasy zostają utrzymane.
Przyczyną tej podwyżki są zbyt ni­
skie mnożniki taryf kolejowych w

stosunku do przedwojennych.
4)\ Następuje pewna podwyżka O*
“7 płat radiowych oraz wzrost o.

płaty za kartę pocztową do 10 zł.
Również ze względu na zbyt niski
mnożnik w stosunku do przedwojen-
r»gO.
'T\ Ceny wyrobów tekstylnych poza

wełną wzrastają przeciętnie do
12—30 proc.

W granicach, objętych zaopatrze­
niem kartkowym podwyżka ta znaj-

(Dekoftezenie na str. Q



Nr 1 (1007) .ECHO*

SBfagMski

K ZSRR place zim sie MMe
Odchodzący w przeszłość rok przyifósł ze sobą nowy o-

gromny wzrost sił Związku Radzieckiego. Źródłem tych sił

jest wyższość socjalistycznego, planowego systemu gospodar­
ki, przewaqa radziedkiego ustroju społeczno->paóstwoweqo,
który nie zna kryzysów gospodarczych, bezrobocia i walk

klasowych.

Z
wiązek radziecki wkro­
czył w 1948 rok, w trzeci rok
pięciolatki stalinowskiej., ma.

jąc za sobą wielkie doświad­
czenie powojennego rozwoju
gospodarczego. W 1947 roku

zbiory były bardzo dobre, osiągnięto
również'decydujące sukcesy w. dzie­
dzinie przebudowy gospodarki naro.

dowej. Zwiększyła się zdolność wy­
twórcza przemysłu, przestawionego

’

na tory produkcji pokojowej. Toteż

już w 1947 roku zaznaczył się wydat­
ny wzrost produkcji przemysłowej.

W końcu 1947 roku dokonano do.

aiosłych posunięć, które wywarły o.

grommy wpływ na cały rozwój ży­
cia gospodarczego: przeprowadzono
reformę walutową, zniesiono system
kartkowy i obniżono ceny. Równo,
cześnie szeroki rozwój ruchu współ­
zawodnictwa pracy, stawiając sobie
za cel wykonanie planu pięcioletnie­
go w ciągu lat czterech, stworzył no.

we Tezeąwy dla wzrostu produkcji i
budownictwa.

Rok 1948 rozpoczął się w atmosfe­
rze wielkiego zrywu produkcyjnego.
Dzięki temu już w pierwszym kwar­
tale bieżącego roku osiągnięto powa.
żne sukcesy, zarówno w przemyśle
jak i w rolnictwie. Przygotowania do

akcji .siewnej przeprowadzone zostały
na wysokim poziomie agro-technicz­
nym. Obszar zasiewów w kołchozach
i sowchozach. kraju zwiększył się o

13,3 miliona ha w porównaniu z po.
przednim, 1947 rokiem.

W PIERWSZYM KWARTALE
1948 ROKU

plan przemysłowy został wykonany w

102 proc, w drugim kwartale — w. 106

proc., a w trzecim kwartale — w. 107
proc. Urodzaj zbóż osiągnął w 1948 r.

poziom przedwojennego roku 1940, a

wydajność z hektara przekroczyła
wydajność przedwojenną. Wielki był
również ■rbżińacłr buidowaietwai. Wy*-
starczy tu nadmienić, że w ciągu 9
miesięcy roku bieżącego zakres bu­
downictwa zwiększył się o 26 proc, w

porównaniu z rokiem 1947 r.

Przytoczone niżej cyfry dają obraz
rozwoju produkcji w 1948 roku, W

październiku 1947 r. przemysł ZSRR o.

sięgnął przedwojenny poziom pro­
dukcji globalnej. We wrześniu .1948
roku przemysł radziecki przekroczył
poziom przedwojenny (a więc poziom
1940 reku) o .26 proc. Jak wiadomo,
w roku 1940 globalna produkcji ro­
czna wyrażała się sumą 138,5 miliar­

da rubCś (wg. ceń 1926/27 roku). Ozna­
cza to, że przeciętna produkcji mie­
sięczna wyrażała się wówczas sumą
około 11,5 miliarda rubli. Poziom ten,
jak wynika z wyżej przytoczonych
cyfr, osiągnięty został już. w paź.
dzienniku 1947. Ponieważ we wrze­
śniu 1948 r. poziom ten został prze,
kroczony o 26 proc., wynika stąd, że

produkcja miesięczna wyrażała się
już cyfra 14,5 miliarda rubli, czyli, że
roczna produkcja globalna wynosiła
w 1948 roku 174 miliardy rubli (we­
dług cen 1945/47 roku).

Warto dla porównania 1 dla uwy.
puklenia potężnego rozwoju produk­
cji w ZSRR przytoczyć odpowiednie
cyfry z 1913 roku. Otóż w roku 1913
cała produkcja przemysłowa Rosji
carskiej wyrażała się sumą 16,2 mi­
liarda rubli (według cen 1926/27 ro­
ku). Tak więc .czysty przyrost pro.
dukcji przemysłu radzieckiego w cią­
gu jednego tylko roku (wg. poziomu
z września 1948) przeszło dwukrotnie

przewyższa całą produkcję przemy,
stówą Rosji przedrewolucyjnej.

POTĘŻNY ROZWÓJ

całej gospodarki narodowej ZSRR w

okresie powojennym uwarunkowany
był między innymi tym, że kluczowe

gałęzie przemysłu przekroczyły ana-

czn.e poziom przedwojenny. Tak np.
produkcja energii elektrycznej w ele.
k.rowniach rejonowych wzrosła o 32

proc, w porównaniu z przedwojenną.
Produkcja maszyn najrozmaitszych
typów i wydajności wyszła daleko

poza ramy przedwojenne. Rolnictwo
radzieckie otrzymało w. roku bieżą,
cym 3 razy więcej traktorów i 2 ra­
zy więcej maszyn rolniczych niż w

1949 roku. Fakt, że w roXu 1948 pra.
cę inwestycyjne przekroczyły poziom
roku zeszłego o 26 proc., świadczy o

kolosalnym wzroście produkcji i środ­
ków produkcyjnych.

Znaczne przekroczenie przedwojen.
aego poziomu urodzajności nie było­
by w ogóle możliwe, gdyby przemysł
nie dostarczył rolnictwu dziesiątków

tysięcy traktorów i milionów ton na.

wozów sztucznych. Ciężki przemysł
radziecki kroczy więc na czele po­
wojennego rozwoju gospodarki ra.

dzieckiej i prowadzi za sobą inne ga­
łęzie gospodarki narodowej, przy,
śpieszając tempo ich wzrostu.

PRAWEM
GOSPODARKI RADZIECKIEJ

jest szybkie tempo jej rozwoju. Tak
np. w latach przedwojennych 1928—
1940 średnie tempo wzrostu produkcji

Samoloty transportują bawełnę

Największy skandal Ameryki Poł.

Kulisy rewolty
w Wenezueli

NOWY JORK. Agencja Telepress
ogłosiła artykuł Steela o ostat­
niej rewolcie wojskowej w We­
nezueli. Steel stwierdza, że prze­
wrót w Karakasie (stolica Wenezue­
li) jest jednym z najbardziej skan-

Zawiadamlany P. T. Czytelni­
ków, że następny numer „Echa"
ukażc się w poniedziałek, t. zn. 3
stycznia 1949 r.

„Dyurója Trupiej Ciasihi"'

to krewna armii

gen. Rommla
PRAGA. Korespondent Agencji

Telepress donosi z Amsterdamu, że
armia walcząca na Jawię i Sumatrze
przeciwko narodowi indonezyjskiemu
składa się w znacznej części z żołnie­
rzy niemieckich i oficerów hitlerow­
skich, pozostających na usługach im.
perializmu holenderskiego. Żołnierze
ci i oficerowie zostali zwerbowani w

obozach niemieckich jeńców wojen­
nych we Francji, Anglii, Egipcie i
Włoszech. Pierwszeństwo do zaciąga­
nia się do holenderskich wojsk ko.
lonialnych mają byli żołnierze nie­
mieckiego korpusu afrykańskiego
Rommla.

Jednostki niemieckie, walczące na

Jawie, noszą nazwę „drugiej cudzo­
ziemskiej dywizji zmotoryzowanej’’.
Byli oficerowie hitlerowscy, dowodzą,
cy tą dywizją, nazywają ją dywizją
„trupiej czaszki”.

Wszystkim Caytettukoin

szczęśliwego Tlowego (Roku
życzy Redakcja
i Rdmtai&lracja

przemysłowe! w ciągu Jednego roku
wynosiło 17 proc. Oznacza to, żę co

5 lat Rozmiary produkcji zwiększały
się przeszło dwukrotni©. Eyło to

tempo niespotykane w krajach kapi­
talistycznych, nawet w okresie naj.
większej koniunktury.

Po wojnie, mimo olbrzymich spu­
stoszeń 1 strat, którę poniósł Związek
Radziecki, tempo rozwoju jego gospo­
darki nie zmniejszyło się, lecz prze,
ciwnie, uległo znacznemu przyśpie­
szeniu, a absolutny przyrost produk­
cji, osiągnięty w 1948 roku, nie ma

w ogóle precedensów w historii. Jed.

nym ze źródeł tego jest entuzjazm
pracy w 2SRR, dążenie wszystkich o-

bywateli radzieckich do możliwie naj­
szybszego zaleczenia ran zadanych
przez wo:-’.

W 1948 roku współzawodnictwo
socjalistyczne mas pracujących miało

dalicznych wydarzeń ostatnich cza­
sów w Ameryce Południowej.

„Ludność Wenezueli — pisze Steel
— wybrała prezydenta Galegosa w

pierwszych w historji tego kraju wy­
borach demokratycznych. Tajemnicy
sukcesu awanturniczych military.
stów, którzy dokonali przewrotu,
należy szukać w Waszyngtonie, gdzie
szefowie sztabów mają własny punkt
widzenia co do tego, jakie rządy po­
winny panować w krajach Ameryki
Południowej. Największe amerykań­
skie koncerny naftowe, jak „Stan­
dard Oil“ i „New Jersey" mają roz­
ległe interesy w przemyśle nafto­
wym Wenezueli. Wprowadzenie
przez prezydenta Galegosa 50-pro-
centowego podatku od zysków, sta­
ło się powodem wściekłości dyrekcji
tych koncernów. Natychmiast po
przewrocie nowy minister gospodar­
ki Wenezueli, Agerrevere oświad­
czył, że rząd Wenezueli ustosunkuje
się „przyjażme" do amerykańskich
koncernów naftowych i że ich inte­
resy będą „całkowicie zabezpieczo­
ne".

„Obecna polityka Stanów Zje­
dnoczonych — pisze w konkluzji
Steel ,— polega na uzbrajaniu
mllitarystycznych Mik w Ame­
ryce Południowej do walki
przeciwko ludom. Znaczna część
prasy Ameryki Łacińskiej wyra­
ża przekonanie, że wszystk’e za­
machy stanu w Paragwaju, Ni­
karagui, Costarica oraz wzrost

wpływów elementów reakcyj­
nych w Boliwii i Chile stanowią
bezpośredni rezultat uzbrojenia
klik militarystycznych tych kra­
jów przez Stany Zjednoczone.

na celu nie tyle już wzrost ilością*
wy produkcji, ile polepszenie wskaż.
ników jakościowych, a przede wszy­
stkim obniżenie kosztów własnych
produkcji i zwiększenie akumulacji.
Według danych z końca roku bieżą*
cego, dzięki obniżeniu kosztów wła­
snych produkcji, robotnicy przemy­
słu radzieckiego potrafili nagroma*
dzić oszczędności, dochodzące do
przeszło 6 miliardów rubli. Należy
przy tym podkreślić, że zaoszczędzo­
ne surowce, materiały i paliwo obró­
cone zostały na cele nowej produk­
cji na produkcję ponadplanową.

Wzrost zdolności wytwórczej prze­
mysłu radzieckiego, opanowanie no*
wej techniki, wielkie sukcesy w dzie­
dzinie mechanizacji pracy ,zwłaszcza
w kopalniach, na budowach i w

transporcie) — wszystko to stało się
źródłem nowego zwiększenia tempa
wzrostu produkcji i prac inwestycyj­
nych.

REFORMA WALUTOWA

Zniesienie systemu kartkowego,
związana z tym obniżka cen i zwię*
kszenle zdolności nabywczej rubla,
wszystko to przyczyniło się do zwię­
kszenia wydajności pracy. Wzrosło
bowiem materialne zainteresowanie

każdego pracownika i robotnika wy­
nikami swej prący. Zarówno w mie­
ście jak i na wsi wzrosła znacznie
liczba robotników, dwukrotnie j trzy­
krotnie przekraczających swoje nor­
my. W związku , z tym wzrosły row*
nież zarobki oraz zwiększył się do­
pływ nowych robotników do przemy­
słu. W okresi® od października 1947
do września 1948 roku liczba robot*
ników i pracowników umysłowych
wzrosła o 2.4 miliony ludzi.

W socjalistycznym państwie radzie­
ckim dzięki szybkiemu wzrostowi
produkcji podnosi się dobrobyt całe­
go narodu. Pisaliśmy już o tym, ja­
ką rolę odegrała reforma walutowa,
zniesienie kartek i obniżka cen W
handlu państwowym, spółdzielczym i
na rynkach kołchozowych. Ża każdy
rubel można obecnie nabyć 2 razy
więcej towarów niż przed reformą.
Ponieważ równocześnie wzrosły za*
robki, płaca realna zwiększyła się
przeszło dwukrotnie.

OFICJALNE CYFRY

świadczą, że w 1948 roku ludność

nabyła półtora razy więcej chleba,
prawie dwa razy więcej cukru i pół­
tora razy więcej materiałów włó­
kienniczych niż w roku 1947. Potęż*
ny rozmach budownictwa mieszka­
niowego przyczynia się do znaczne­
go polepszenia bytu mas pracują­
cych. Setki tysięcy rodzin robotni­
czych otrzymały nowe mieszkania. O
podniesieniu stopy życiowej całego
narodu świadczy i sam wygląd
miast i wsi i ubranie ludzi oraz obfi­
tość produktów w sklepach i maga­
zynach.

Naród radziecki nie zadawala się
osiągniętymi sukcesami. Miliony lu­
dzi wykuwają nowe zwycięstwa rol­
nictwa radzieckiego w roku przy­
szłym. W dziesiątkach tysięcy wsi
przygotowuje się tereny pod leśne
pasy ochronne, zakłada stawy i zbior­
niki wody. Wre praca przy budo­
wie elektrowni wiejskich, wznoszą
się nowe budynki gospodarskie i do­
my mieszkalne. MILIONY KOŁCHOŹ­
NIKÓW PRACUJĄ NAD REALIZA­
CJĄ GIGANTYCZNEGO PLANU
PRZEKSZTAŁCENIA PRZYRODY. O-
BLICZONEGO NA 10—15 LAT PLA­
NU WALKI Z POSUCHĄ,

Wiele jeszcze trudności piętrzy się
na drodze rozwojowej Związku Ra*
dzieckiego. Wiele jeszcze gałęzi go­
spodarki nie zostało doprowadzonych
do poziomu przedwojennego. Wiele
jeszcze pozostało ruin w miastach i
wsiach na terenach, które były pod
okupacją.

ALE NARÓD RADZIECKI WIE, ŻE
TRUDNOŚCI TE MOŻNA POKONAĆ,
WIE, ŻE KLUCZ DO ZWYCIĘSTWA
ZNAJDUJE SIĘ W JEGO WŁAS.
NYCH RĘKACH.

Zasługą - praca
Awasss spfczny robotników

WAŁBRZYCH. Państwowe Za­
kłady Przemysłu Galanteryjnego
Nr. 3 wysunęły na stanowisko ins­
pektora kontroli technicznej — do­
tychczasowego brakarza — Stefana
Skrzata. Ob. Skrzat rozpoczął pracę
w Zakładach w 1947 r. jako robot­
nik. Awans społeczny zawdzięcza su­
mienności w pracy i wiedzy facho­
wej.

Janina Klepińska, dotychczas za­
trudniona jako robotnica fizyczna,
objęła obecnie kierownictwo inter­
natu dla dziewcząt szkoły przyspo­
sobienia przemysłowego, czynnej
przy zakładach.

Pamiętny
Sylwester

TAMTA NOC sylwestrowa,
noc sylwestrowa 43/44, wy­

tyczyła drogi rozwojowe Pol­
ski. Zebrani wtedy w Warsza­
wie pod przewodnictwem B.
Bieruta działacze demokratycz­
ni z PPR, jednolito!rontowej
RPPS oraz „Woli Ludu * (SL)
utworzyli sejm Polski Podziem­
nej KRN. Doniosłe to było
wydarzenie, o czym najlepiej
w-edzlała reakcja, która po­
spieszyła stworzyć nieudolną
konkurencję w postaci endec-

cko-sanacyj no -mikołaj czykow-
skiej Rady Jedności. Gdy się to

nie udało, lilipucie grupki pod­
ziemia, wabiące ludzi na rady­
kalizm, ale antyradzieckie, u-

tworzyły CKL, by odc ągnąć
demokratów niepeperowców od
KRN.

Od chwili utworzenia KRN
walka o wyzwolenie wkroczy­
ła na nowe tory. Przede

wszystkim uwielokrotniła się
walka zbrojna z okupantem,
którą prowadziła stworzona

równocześnie z KRN Armia Lu­
dowa (jądrem je] była pepc-
rowska GL).

Idee KRN począł realizować

PKWN, poczynając od Mani­
festu Lipcowego. Obecny Sejm
jest przedłużeniem dzieła pa­
miętnego Sylwestra. Od tego
czasu wiele się zmieniło, prze­
de wszystkim odzyskaliśmy
wolność, pobiliśmy agentów
imperializmu anglosaskiego w

kraju, odbudowaliśmy gospo­
darkę narodową, nakreślamy o-

becnle przyszły gmach spra­
wiedliwego ustroju socjali­
stycznego w imieniu tych sa­
mych milionów robotników,
chłopów 1 w ogóle pracujących,
z których tęsknot zrodziła się
Krajowa Rada Narodowa.

Nowa siatka plac
i nowe ceny

wyrazem stahliizatfi

gospodarki ludowej ui Polsce
(Dokończenie ze str. 2)

duje rekompensatę we wmontowa­
niu do płac ekwiwalentów za znie­
sioną kartę ozdeźową. Nie bez wpły­
wu na decyzje o tej podwyżce pozo-
staje zwyżka cen surowca bawełnia­
nego na rynkach światowych, z któ­
rą musimy się liczyć.

Cena soli zostaje podwyższona
do 20 zł. ńa jeden kg. Sól jest

artykułem o wyjątkowo niskTn
mnożniku w stosunku do cen przed­
wojennych. Niski poziom cen soli po­
woduje trudności w jej dystrybucji
i niedostateczne zaopatrzenie sieci
handlowej w sól, gdyż marże dystry­
bucyjne przy obecnym niskim pozitó-
mie ceny powodują nieopłacalność
handlu solą.

W sumie operacja w zakresie cen

w roku 1949 sprowadza się do ob­
niżki cen szeregu podstawowych ar­
tykułów masowego spożycia przy
jednoczesnych pewnych podwyż­
kach, zmierzających do usunięcia
rażących dysproporcji we wzajem­
nym układzie cen towarów i usług.

Poza przeprowadzonymi podwyż­
kami ZOSTAJE W PEŁNI UTRZY­
MANY ZAKAZ PODWYŻSZANIA
CEN NA WYTWORY PRZEMYSŁ U
PAŃSTWOWEGO I USŁUG PAŃ­
STWA ORAZ SAMORZĄDU.

Zamierzona szeroka operacja go­
spodarcza wymaga wielkiego wysił­
ku finansowego.

Powstanie naturalne pytanie,

z fc kich źródeł pokrywane
będzb to wyrastające
zap®ti'zekcwania środków
finansowych
Odpowiedzią na to jest wskazanie
na źródła właściwe naszemu syste­
mowi gospodarczemu i naszemu u-

strojowi. Źródłami tymi są: wzrest

akumulacji, opartej na wzroście pro­
dukcji i na twardym system’© o-

szczędncści, który musi się stać nic-

V7zi-usza’nym prawem naszej gospo­
darki. Nie ulega wątpliwości. że w

oparciu o czynne poparcie m~s pra­
cujących zamierzone zadana cs’.ą-
gniemy, stwarzając w ten sposób
nowe możliwości dalszego podniesie­
nia stopy życiowej mas pracujących.
(Burzliwe oklaski)



Str. 4 .ECHO' Nr. 1 (1007)

Co uczyniliśmy
w dziedzinie

komunikacji?
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DOK 1948 PRZYNIÓSŁ ZE SOBĄ
5 ' BARDZO POWAŻNE WYNIKI NA

WSZYSTKICH ODCINKACH GOSPO­
DARKI MINISTERSTWA KOMUNI­
KACJI.

Plan przewozów towarów na PKP w

roku 1948 przewidywał przewóz 100
mil. ton towarów. Na tym odcinku
PKP odniosły poważny sukces, wyko­
nując przewóz 113 mil. ton towarów.

W ruchu pasażerskim PKP przewio­
zły w roku 1948 prawie 387 ipil. pa­
sażerów, podczas gdy plan przewidy­
wał przewóz 320 mil. pasażerów.

Na odcinku przewozu samochodo­
wego planowany był przewóz 18
pasażerów, zaś przewieziono 19.8
pasażerów, wykonując plan w

proc.
Żegluga śródlądowa przewiozła

tys. pasażerów oraz 536 tys. ton to­
warów.

W lotnictwie komunikacyjnym plan
przewozu towarów 1 pasażerów w ru-

c*hu krajowym został wykonany w

100 proc.
'7 ważniejszych prac lnwestycyj-

nych, dokonanych w ciągu 1948
r. należy wymienić: odbudowanie 185
km. zniszczonych torów, odbudowę
212 mostów kolejowych, zelektryllko-
wanie 85 stacji, zwiększenie taboru
kolejowego o przeszło 3 proc, w sto­
sunku do roku ub. .

•

T) uch współzawodnictwa podjęty ro-

stał w roku bieżącym masowo

przez pracowników transportu i właś­
nie dzięki temu Ministerstwo Komu­
nikacji zdołało wykonać przewozy o

30 proc, wyższe od planowanych.

Jako jedno z najważniejszych osią­
gnięć należy uznać wprowadzenie

do ruchu nowowyprodukowanego w

Polsce parowozu, całkowicie polskiej
konstrukcji. Parowóz ten o sile 2200
koni mechanicznych i szybkości 110
km. prowadzić będzie pociąg o wadze
690 ton.
VSJ roku bieżącym zainstalowane zo-

stało światło elektryczne W Ok.
800 wagonach i bk. 2200 wagonów o-

trzymało światło gazowe. Duży suk­
cesem było również wybudowanie no­
wej linii kolejowej 85 km długości na

trasie Tomaszów—-Radom, przedtermi­
nowe zakończenie montażu mostu śre­
dnicowego na Wiśle w Warszawie o-

raz odbudowanie trzech dużych mo-

stów na Odfze. ’.• (O) J

Plamy kulturalne na rok 194?
(Z artykułu wicemin. Włodzimierza Sokorskiego)

Zaczęty we wrześniu 1848 roku

proces upaństwowienia szkół oraz

placówek artystycznych zostanie za­
kończony 1 września 1949 roku. Już
w tej chwili, z wyjątkiem miej­
skich instytucji kulturalnych, nie­
mal wszystkie pozostałe znajdują
się w rękach państwa. W roku 1949
zarządy miast przekażą państwu po­
zostałe szkoły, muzea i teatry. Po­
dobne zogniskowanie w rękach pań­
stwa wszystkich ośrodków dyspozy­
cyjnych pozwoli przeprowadzić w

szkołach gruntowną reformę pro­
gramową, przystosowującą artysty­
czne szkoły średnie i wyższe do o-

gólnych, praktycznych i twórczych
potrzeb socjalistycznego społeczeń­
stwa oraz Ludowego Państwa, jak
również pozwoli zakończyć rozpo­
częty w 1948 roku proces ustalenia

nowej linii repertuarowej w tea­
trach oraz nowej organizacji wido­
wni.

Rok 1948 pozwolił nam podnieść
procent zorganizowanej widowni do

Zamiast życzeń
—- stypendia
dla młodzieży

Komćitet Miejeki Stronaiiotwa Demo­
kratycznego w Krefccwie celem UOT
czetrria Zjednoczenia Partej Robotni­
czych. powziiął w stad aa Komitetem

.Wojewódzkim uchwałę utworzenia
stałego funduszu etypeodialsieoo dla
członka Stronntotwia, studiuj ąitseUo na

uiczeltni technfcżn®! w Krakowie. Sty­
pendium ■wynosi 5 . tysięcy złotych
miesi ęczsife i bedzie wypłacane przetz
10 miesięcy w roku.'

W czasie od 7 do 22 grudnia odby­
ły się w Korridłecfe Miejskitn SD w

Krakowie odczyty, stanowiące wstęp
do srakolenża gaUyjnego. których te­
matem były: woMemy poiKtwczne, crg-
soo-danrae i kulturalne Polski współ-
aneśnej ,• istota demotaiaciś ■oraz, zaga­
dnienia marksizmu i letóniamu.

Komitet Wojewódzki SD w Kraktr
wńe aamtaęt życzeń świątecznych i

noworocznych złożył na powiększenie
funduszu atypeuKlatoeuo dla uczące!
się młodtzieżY — kwotę 5 tysięcy zfłKr-
tych.

Komitet Wojewódzki P. Ł P. R. Wydział Ekonomiczny zasyła z okazji
Nowego Roku serdeczne życzenia wszystkim robotnikom, majstrom, tech­
nikom, inżynierom, podstawowym organizacjom partyjnym oraz Radom Za­
kładowym.

Rok 1949 winien być okresem mobilizującym wszystkie siły świata pracy
do przedterminowego wykonania planu trzechletniego, którego wykonanie
przyczyni się do dalszego podniesienia dobrobytu klasy pracującej i szyb­
szego zrealizowania Socjalizmu w Polsce.

Wydział Ekonomiczny KW-PZPR.

Nabrzeża .falochrony, magazyny i dźwigi
otrzymają nasze porty w roku 1949

65 proc, (na Śląsku do 85 proc.). Rok
1949 winien nam dać przeciętną 85
proc., na Śląsku 95 proc.

Szmira znika z widowni
Szmira, wroga nam ideologicznie i

artystycznie, znika ostatecznie z wi­
downi naszych teatrów, natomiast
pozostaje jeszcze w całej pełni wal­
ka o poziom, o właściwą interpreta­
cję dzieła, o wydobycie jego istot­
nego ducha i o rzetelną inscenizację
artystyczną.

Każdy obiektywny obserwator
przyzna, że rok 1948 dał wyraźną
poprawę, dzięki wojewódzkim pań­
stwowym dyrekcjom, poziomu tea­
trów prowincjonalnych, lecz pozo­
stało nadal nierozwiązane zagadnie­
nie teatrów objazdowych oraz wła­
ściwego rozmieszczenia kadr arty­
stycznych w terenie, co w poważ­
nym jeszcze' stopniu utrudnia prze­
zwyciężenie samego pojęcia
czy opery prowincjonalnej.

Za mało mamy jeszcze
dla dzieci i młodzieży i za

wiele za mało objazdowych zespo­
łów pracujących na wsi, nie mówiąc
już o poważnych brakach repertua­
rowych zespołów związków zawodo­
wych, imponujących swą ilością 1

niejednokrotnie poziomem artysty­
cznym '(Wrocław, Sosnowiec, Opera
Robotnicza — zespołowe pokazy
podczas zjazdu zjednoczeniowego).

Szeroko pomyślana akcja radiofo-
nizacyjna, rzucenie ńa wieś pierw­
szych 500 własnej produkcji filmo­
wych aparatów wąskotaśmowych,
szeroko rozplanowana akcja budow­
nictwa świetlicowego i organizacji
regionalnych i terenowych zespołów
świetlicowych Samopomocy Chłop­
skiej 1 Związków Zawodowych win­
na się przyczynić do radykalnych
zmian i w tej dziedzinie.

Głębokie przemiany
Jednocześnie na odcinku twórczo­

ści artystycznej rok 1948 pozwala za­
notować również głębokie i poważne
przemiany. Świadczy o tym wystawa
wrocławska, poważna pozycja pol­
skiej delegacji na Zjeździe Intelek­
tualistów we Wrocławiu, udział ar­
tystów w przygotowaniach do Kon­
gresu Zjednoczeniowego, ostatni

Zjazd Związku Kompozytorów i Mu­
zykologów w Warszawie, jak rów­
nież dyskusja przedkongresowa w

prasie w związku ze Zjazdem Lite­
ratów 1 Plastyków. Świadczy o tym
szereg dzieł, powieści i sztuk teatral­
nych, zgłaszanych do wydawnictw i
Departamentu Twórczości Artysty­
cznej.

Możemy Już w chwili obecnej za­
notować kilka nowych wyróżniają­
cych się sztuk polskich autorów,
które w najbliższym czasie ujrzą de­
ski teatralne. Są to: „Bankiet" Kor-

eellego, „Krzyk Jarzębiny" Kubac­
kiego, „Wiosna w Norwegii" Anatola

Sterna, „Zakon Krzyżowy" Morsti­
na. Oorócz tego zgłoszone zostały
Sżtiiki Iwaszkiewicza, Kruczkowskie­
go, Dobrowolskiego, Nadzlna, Swir-

szczyńsklej 1 wielu innych wybit­
nych, a nieraz zupełnie nowych pi­
sarzy polskich.

teatru,

teatrów
mało o

Prezydenta, że ,.dzieła swoje ofiaro­
wuje nowej socjalistycznej Polsce".

W ten sposób ziszczają się głę­
bokie słowa tow. Bolesława Bieruta,
wypowiedziane na Zjednoczenio­
wym Kongresie Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

„PRAGNIEMY SKARBNICĘ NA­
SZEGO DOROBKU NARODOWEGO
WZBOGACIĆ WŁASNYM, JAK
NAJCZYNNIEJSZYM WKŁADEM
W WALKĘ POLSKIEJ KLASY RO­
BOTNICZEJ, W WALKĘ MIĘDZY­
NARODOWYCH SIŁ POSTĘPU.7

JESTEŚMY POD TYM WZGLĘ­
DEM TYLKO BOJOWNIKAMI
NAJBARDZIEJ TWÓRCZEGO RU­
CHU, JAKI WZBOGACA KULTU­
RĘ KAŻDEGO NARODU I KULTU­
RĘ ŚWIATA REWOLUCYJNEGO
— RUCHU ROBOTNICZEGO I JE­
GO IDEOLOGII".

Wzmacnia
układ, kostny dsieclotn

Dostarcza
nowych sił dorosłym

Produkują: Zjedn. Zakłady Pnemvrlu Farmae.
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

I siedzibą w Warszawie

tddać w Aptekach i Drogeriach
28S4-K

Francja tal się
polskich działaczy

WAŁBRZYCH. W tych dniach po­
wrócił do kraju, po 20 latach poby­
tu we Francji, znany działacz spo­
łeczno-polityczny na emigracji, le­
karz dr Bolesław Bulka.

W czasie ostatniego strajku górni­
ków francuskich dr Bulka pozosta­
wał pod dozorem policji Mocha. W
końcu odebrano mu paszport, zmu­
szając tym samym do opuszczenia
granic Francji.

Dr Bulka osiedlił się w Wałbrzy­
chu, gdzie objął stanowisko lekarza

Wielkie zakłady
dziewiarskie

powsiają w Łodzi
ŁÓDŹ. Odbudowa wielkich zakła­

dów dziewiarskich, które na cześć
robotników poległych w r. 1905 w

walce z caratem nazwano im. Ofiar
10 września 1 które mieścić się bę­
dą w zniszczonych budynkach daw­
nej fabryki . Silbersteina w Łodzi,
posuwa się szybko naprzód.

Do chwili obecnej wykonano już
90»/» wszystkich robót inwestycyj­
nych, przekraczając plan roczny o

2Ó°/o. •

Zakłady Dziewiarskie im. Ofiar 10
września będą wzorową jednostką
produkcyjną przemysłu włókienni­
czego, zorganizowaną według naj­
nowszych wymagań techniki i eko­
nomii.

Produkcja zakładów zostanie cał­
kowicie zmechanizowana i będzie się
odbywać na maszynach jednego ty­
pu, wyrabiających wyłącznie weł­
niane wyroby dziewiarskie.

Uruchomienie zakładów na wio­
snę przyszłego roku przyczyni się
w wielkim stopniu do zracjonalizo­
wania produkcji w całym przemyśle
dziewiarskim.

SłrasEny los rozbiorów
Mimo, że Polska czeka — z otwar- przy budowie Unii kolejowych na pu-

tymi ramionami — na powrót z An­
glii, :ze stref. .okupacyjnych Zachod­
nich Niemiec- itd, naszych emigran­
tów, ludzie ci — zbałamuceni propa­
gandą l mirażami obietnic, wyjeżdża­
ją do Australii i do Ameryki Połud­
niowej.

A pierwsze meldunki, które stam­
tąd przychodzą uwypuklają jaskrawo
tragiczne położenie tych rozbitków
moralnych • politycznych.

W AUSTRALII czeka na nich bar­
dzo ciężka praca przy wyrębie lasów,

WARSZAWA (PAP). W roku bie­
żącym dzięki poczynionym inwesty­
cjom, przeładunek naszych portów
wzrósł o 100 proc, w porównaniu z

rokiem 1947. W roku przyszłym in­
westycje morskie będą w przybliże­
niu o 25 proc, większe niż w r. 1948.
Najważniejsze z nich —’ inwestycje
w portach, przedstawiać się będą na­
stępująco- w zespole portowym Gdy­
nia—Gdańsk przeprowadzone zosta­
ną remonty lub odbudowa 10 na­
brzeży portowych i 2 falochronów
W Gdyni odbudowane będą 2 nowe

magazyny lekkiej konstrukcji na na­
brzeżu 'Norweskim i Jugosłowiań­
skim oraz przeprowadzona zostanie
odbudowa 4 magazynów całkowicie
zniszczonych.:

W Gdańsku wybudowane będą 3
nowe magazyny w Kanale Porto­
wym, Kanale Kaszubskim i na Dwor­
cu Wiślanym oraz odbuduje się 5
magazynów zniszczonych. Poza tym

Sazswió wykonały
plan roczny

WARSZAWA. Jak podaje Cen­
tralny Zarząd Energetyki, w dniu
25 grudnia br 169 gazowni wy­
twórczych wykonało roczny
plan produkcyjny w wysokości
300.727.580 metrów sześć, gazu.

Poza tym wyprodukowano fakc

produkt uboczny 430 589 ton ko­
ksu i 26 098 ton smoły.

Na przestrzeni całego roku w

produkcji wyróżniały sie gazow­
nie: warszawska, wrocławska ’ i
poznańska.

w roku 1949 wybudowane zostaną
dla tych portów 3 dźwigi 3-tonowe
półportalowe, 17 dźwigów 3-tono-

wych zwykłych i 2 dźwigi półtora-
tonowe, których dostawa będzie na­
stępowała w roku 1949 i 1950.

Port gdyński otrżyma również ho-
lownik-lodołamacz o sile 500 KM, 2
łodzie pilotowe i 2 łodzie motorowe,
a port gdański — 2 łodzie i 1 kuter

pilotowy oraz 2 silne łodzie moto­
rowe.

Z ważniejszych inwestycji w ze­
spole portowym Szczecin—Świnouj­
ście wymienić należy budowę tzw.

pirsu dla taśmowca, czyli urządzenia
służącego do masowego przeładunku
węgla, dalej budowę 4 i remont 2

nabrzeży portowych, odbudowę 3
magazynów, 8 dźwigów 3-tonowych,
8 dźwigów pływających i 2 dźwigów
mostowych 15-tonowych. Poza tym
w roku przyszłym zespół portcwy
Szczecin—Świnoujście orzyma 2 ho­
lowniki, 2 łodzie pilotowe 17 moto­
rowych.

W roku przyszłym bardzo -ważną
inwestycją morską na Pomorzu Za­
chodnim. będzie budowa bazy rybac­
kiej i bunkrowei w Świnoujściu. Ba­
za rybacka w Świnoujściu, pozwoli
kutrom rybackim leniei wykorzysty­
wać Sezonowe połowy. Baza bunkro­
wa ma na celu ułatwienie ładowania
oaliwa na statki nie zawijające do
Szczecina, a przepływające blisko
Świnoujścia, które leży na często
uczęszczanym szlaku handlowym
biesnacym ze Skandynawii do Da­
nii Holandii i Anglii.

Inwestycje nlanowane na rok 1949
wpłyną na wzrost przeładunków na­
szych portów w przvszłvm roku o

30 do 40 proc, w porównaniu z ro­
kiem 1948. 7‘

Symbolem głębokiego
patriotyzmu
artystów naszej epoki Jest również

wspaniały gest znakomitego polskie­
go rzeźbiarza Xawerego Dunikow­
skiego, który w przededniu Kongre­
su ofiarował państwu cały dorobek

swojego życia, pisząc w liście do tow.

„Amatorzy”
szkolnych pieczęci
przed sądem

LUELIN, Wojskowy Sąd Rejonowy
w Lublinie na sesji wyjazdowej •w

Puławach rozpatrywał sprawę 10-cio
osobowej bandy rabunkowej, dowo­
dzonej przez Bogdana Czaplę.

Oskarżeni odpowiadali za nielegal­
ne posiadanie broni oraz dokonanie

napadu na kancelarie gimnazium 0-
góinokształctbcego w Opolu Lubels­
kim, skąd skiadli .szkolne pieczęcie
urzędowe oraz blankiety świadectw,
w celu rozsprzedaży ich w postaci
fałszywych świadectw maturalnych.

W czasie rozprawy wszyscy oskar­
żeni przyznali się do winy.

Sąd skaza! osk. Bogdana Czaplę na

8 lat więzienia, oskarżonych Kalinow­
skiego i Finka na 6 lat wieziona Ma­
ciąga i Dudę na 5 lat więzienia. Wło-

dę na 4 lata, Małczyńskieoo na 3 lata,
Łankmera na 2 lata i Władysława
Czaplę na 1 rok więzienia.

Już ukazały się w sprzedaży
oryginalne

Tabletki „ZUBERA"
żądać we wszystkich aptekach

Statek szwedzki
i je^o kapitan
zatonęli

GDYNIA. Parowiec szwedzki
s/s „Ebba“, który usiłował schronić
się przed sztormem w Zatoce Gdań­
skiej, zatonął na kilka mil przed re­
dą gdyńską. -

Sześciu ludzi załogi uratowało się
na szalupie, lądując szczęśliwie w

pobliżu Brzezna pod Gdańskiem, na­
tomiast kapitan statku, Axel Malm-
rus zginął śmiercią marynarza.

W dniu 27 bm. Izba Morska roz-

Datrywała sprawę awarii statku. U-
ratowani

przed Izbą w charakterze świadków
Z zeznań ich wynika, że awaria na­
stąpiła nie tyle z powodu niepogo­
dy. ile na skutek wadliwej nawiga­
cji dowództwa statku.

Mail kuracjusse
Człowiek dorosły zwyciężony przez

chorobę budzi litożć i współczucie.
Widok małego dziecka, którego orga­
nizm toczą złośliwe zarazki wywołu­
je ogromny żal g smutek, wreszcie
złorzeczenia na bezlitosny los.

A wiele jest jeszcze u nas dzieci
chorych na gruźlicę.

Społeczeństwo nasze wydało fę) za­
ciętą walkę. Jedną z broni, której
użyto, jest Zakład Przeciwgruźliczy
w Bystrej. Przebywa w nim.obecnie
480 dzieci, z których 200 choruje na

otwartą gruźlicę. 200 z formami ner

ciekowymi i '80 z gruźlicą kostno-sta­
wową.

Dzieci te w wieku
znalazły w Zakładzie
wą opiekę. Dbają tam

prawę łch zdrowia,
wykształcenie.

Dla dzieci w wieku
gażowano siedem sił
setka młodych paefentów uczęszcza
do specjalnych klas szkolnych reszta

uczy się w salach sypialnych.
Gdy po lednorocznvm nobycie, w

Bystrej powrócą mali kuraciusze Jo

swych rodzinnych domów, przywiozą
ze n’r- ’vTkr •,r^',eczório ■"
ale i główki pełne zdobytej wierfży.

J. O.

Słynnych szlakach, w specjalnie trud­
nych warunkach ciężkiego przemysłu,
wreszcie na plantacjach trzciny cu­
krowej, Szczególnie ciężka jest praca
przy zbiorach trzciny cukrowej, gdzie
zapotrzebowanie sił do pracy jest
największe. Trzeba pracować wieJo

godzin w stale zgiętej postawie w

tropikalnym klimacie i dokuczliwej
pladze moskitów.

'

Kontrakty są'zawierane z góry
dwa lata — bez prawa zmiany miej-

, sca zatrudnienia.
Ńielępiej przedstawia się sytuacja

polskich emigrantów W KRAJACH
AMERYKI POŁUDNIOWEJ.

Dotyczy tb przede Wszystkim
Guaterridli,. kraju bardzo ubogiego, o

zabójczym klimacie, gdzie nikt nie

troszczy się na serio o polskich imi­
grantów.

Analogiczna sytuacja kształtuje się
■również j "w Wenezueli. Przybyła tam

np. ostatnio grupa emigrantów pol­
skich, złożona z inżynierów, lekarzy I
przedstawicieli innych t. zw. wolnych
zawodów.

Przyrzekano ta (przy angażowaniu)
natychmiastowe zatrudnienie. Jakież
było ich rozczarowanie, gdy — po
przybyciu na miejsce — przekonali
się, że Wenezuela ma pod dostatkiem
swoich własnych bezrobotnych fa­
chowców.

Podobnie — jak dowiadujemy się *

miarodajnego źródła — ,szują się"
nasi emigranci w Argentynie i innych
krajach Ameryki Południowej.

Stwierdzono cały szereg faktów, że
emigrantów polskich, o pełnych kwa­
lifikacjach inżynierów, techników, le­
karzy itp. umieszcza się w specjal­
nych obozach, skąd skierowuje się
ich do pracy fizycznej.*

Rodziny naszych emigrantów, prze­
bywające w Polsce, mają obowiązek
przestrzegać swoich najbliższych,
którzy jeszcze są w Anglii i w Za­
chodnich Niemczech, aby nie dali się
łudzić obiecankom! Wer.

marynarze występowali

od3do16’at
czulą i troskli-
nie tylko o po-
ale również o

szkolnym zatm-

nauczycielskich.

n.

PKS udostępnia krakowianom
przyjazd na Sylwestra

do Zakopanego
Wobec ogromnego ścieku panującego aa

linii Kraków—Zakopane, « szczególnie *

dniu sylwestrowym, PKS postanowił na te®
dzień udogodnić przejazd krakowianom da

Zakopanego, kursować będę tyCiko wozy no*

we luksusowe w dniu 31. XII. 1948.
• Z Zakopanego do Krakowa odjazdy o godoc.

7.8,9,11,13,15,17,19xKrakowadoZa­
kopanego odjazdy godz. 7, 8, 11, 13, 14, 15,
17. 19. Autobusy odjeżdżając® z Zakopanego
do Krakowa od godz. 9 i z Krakowa do

Zakopanego o godz. 14, będą miały kurs po*
•pieuzny bez aafa^ymania się na żadnej sta­
cji. (G»as przyjazdu będzie skrócony do 2

godz. 40 min.)
Nowy rozkład jazdy MrtobtHów «tały m

Hali Zakopane—braków od dnia 1. I. 1949 r.

Odjazdy z Zakopanego do Krakowa C

godz. 7, 8, 9, 11, 13, 15, 17, 19. Wozy o ffo-

dzinie 9 z Zakopanego do Krakowa f o godz.
19 z Krakowa do Zakopanego są wotami po-

sp.eszaymi na stałe o skróconym cznsi® J*
zdr do M.40 nd».

1. '.Jij obowiązuje podiwyd-
•zona taryfa jazdy około czyli przejasg
do Zakopanego wynosić btdwU <i
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Amerykańskie plany i gliniane nogi sojuszników
?■■ (‘De&cilciKeraże eiroziy l)

ly Mń-or" zupełnie nie dwuznacznie
odsłania kulisy wizyty. „Stosunki te

(francusko-angielskie, przyp. red.)
Są dziś tak złe, jak nie były: nigdy
od czasów Vichy“. I dalej: „Po de­
klaracji Bevina, który oświadczył
Francuzom, że raz na zawsze stra­
cili swój rynek zbytu artykułów lu­
ksusowych w Wielkiej Brytanii, me

można się dziwić, że Francja oskar­
ża Anglików o chęć opanowania
handlu zachodnio-europejskiego".
Dodajmy do tego (czyli do naporu
towarów amerykańskich j angiel­
skich na rynek francuski) jeszcze

realną groźbę w szybkim tempie od­
budowywanego przemysłu niemiec­
kiego, a będziemy mieli obraz Fran­
cji w kleszczach.

Co rozumniejsi Francuzi widzą
cały nonsens, całą bezczelność pa­
radoksu, jakimi są macierzyńskie
Starania zwycięzców o zwyciężo­
nych. Nawet prezydent Aurfol pro­
testował w sprawie oddania kuźni

zbrojeniowej — Ruhry — w ręce hi­
tlerowskich dyrektorów, ale ,gżote“
kajdany Marshalla tak spętały ręce
lokal premierowskdćh f ministerial­
nych, że tylko czekać chwili, kiedy
w ogóle nie będzie można dyskuto­
wać co do dyktatu administratora

Europy Zach, z ramienia Marshal-

la-Hofmana.

NIEMCY PUPILKIEM

Francuzi są świadkami likwidacji,
własnego przemysłu. Każdy zdaje
sobie sprawę z tego, co to oznacza,
że. Francja miast wyprodukować za­
projektowane 12 milionów ton stali
w roku 1948, ograniczyła Się do pro­
dukcji 7 milionów. W tym samym
czasie Niemcy wykonali plan pro.
dukcji stali w 122»/«, globalnie prze­
wyższając produkcję francuską
o ca 50%. 'Powodem zasadni­
czym był brak węgla, którego nie

starczyło z Ruhry (Francja sprowa­
dzała przed wojną 10 mil. ton wę-

TMgla niemieckiego, obecnie 3 miliony
ton) dla przemysłu stalowego fran­
cuskiego, ale starczyło z nadwyżką
dla przemysłu stalowego niemiec­
kiego. W konsekwencji. Bizonia z

Ruhrą poprawiła swój eksport z 200
na 600 mil. dolarów w r. 1948, zale­
wając rynki sąsiadów fabrykatami.

W sporze anglo-francuskim o brze-

mienych skutkach politycznych, Wa­
szyngton stanął po stronie Anglii.
„New York Times" pism bez żena­
dy: „Nigdy od czasu rozdźwięków
pomiędzy Rooseveltem a de Gaullem

Waszyngton i Paryż nie były tak od­
ległe jeden od drugiego"

Rzucam tu obraz wprost katastro­
falnej sytuacji Francji i przymuso­
wego izolacjonizmu nie dlatego, by
łudzić kogoś o możliwości wysiadki
i przesiadki kliki rządzącej Francją.
Nie, ministrowie francuscy dalej bę­
dą czyścić buty Marshallowi, choćby
się najbardziej gniewali na Bevina
za to, że swą polityką gospodarczą
pogłębia oburzenie narodu francu­
skiego na zdrajców kraju. Ale po­
głębiająca się przepaść między na­
rodem francuskim a władcami jest
także przepaścią między narodem
francusk’m a szantażystami z Wall-
Street Ta wrogość to zły omen dla

awanturniczych planów amerykań­
skich w Europie. Zdenerwowanie i

rozb’eżności na Zachodzie rosną,
gdyż plan Marshalla zabrał rynki
zbytu swym wasalom. Ci znów z ko­
lei chcieliby — jeden wasal do kra­
ju drugieao wasala jak najwięcej
eksportować swoich towarów żaden
naterrrast ńie chce importować An­
glia po uszy siedząc w kieszeniach

amerykańskich mocodawców,
Wall-Street chciałaby częściowo od­
bić steaty na Francji, czyniąc ją
także swoim dłużnikiem.

BARYKADY W HANDLU

Nie byłobr ciasnoty rynków dla

Francji, dla Anglii i dla krajów Be-
neluxu gdvby nie drakońskie bary­
kady Hofmana Wielu publicystów
zachodnich sparzonych dobrodziej­
stwem" planu Marshalla wfdai w

nim pogwałcenie gospodarczych in­
teresów krajów wasalnych Przede

wszyst.km zarzut ten odnosi się do
zakazu wywozu całego szeregu to­
warów przez państwa wasalne do

ZSRR i krajów demokracji ludowej,
które byłyby chętnymi nabywcami.
Doświadczenie uczy, że budujący się

. socjalizm i tak da sobie radę bez im-

. portu z zagranicy, ale USA odpiera­
ją krajom zmarshallizowanym ła­
knącym zbytu — jedyną szansę na

poprawienie sytuacji gospodarczej.
USA, blokując zakazami normalną
wymianę towarową między zacho­
dnią i wschodnią Europą (jedynie
titowska Jugosławia została . wyjęta
de facto spod klątwy imperializmu
amerykańskiego) przez narzucenie

odpowiednich umów, wypierają je­
dnocześnie zachodnio-europejskie
kraje kolonialne z ich rynków kolo­
nialnych.

Nie ma gałęzi przemysłu na za­
chodzie Europy, której by nie do­
tknęła amerykańska redukcja.

SŁABIZNA LEGIONÓW
ANTYDEMOKRATYCZNYCH

W takiej sytuacji ekonomicznej
zależności śmieszne : byłoby mó-,
wić o niepodległości czy suwerenno,
ści i zbyt optymistyczne byłoby ze

■strony USA natrzeć . na. tworzony
zbrojny blok zachodni jako na twór

dobrej woli, zdolny do jakiegoś dzia­
łania. W najlepszym wypadku są

generałowie bez żołnierzy, chociaż i

generałowie nie bardzo się kwapią
do awanturniczych gierek, w któ­
rych by mieli odegrać rolę adiutan­
tów zaoceanicznych rozkazodawców.
Jako przykład niech służy francuski

generał Juin, który odmówił przy­
jęcia funkcji szefa sztabu bloku pię­
ciu państw zachodnio-europejskich.
On i inni zdają sobie wszak sprawę
ze śmieszności armii zachodnich,
którym niepisanym dekretem odbie­
ra . się. prawo być wszechstronnie

uzbrojonymi, a każę się cho­
dzić pieszo — i stać się Ii tylko mię.

Nowy plan gospodarczy
zmieni ebllczt Bułgarii

SOFIA (P). Bułgarskie Zgromadzeń
nie Narodowe uchwaliło jednomyśl­
nie rządowy projekt ustawy o 5-lefr
nim planie gospodarczym. W czasie

dyskusji przewodniczący państwowej
Komisji Planowania — Terpeszew za­
znaczył, Że zadania, nakreślone przez
3-letnt plan odbudowy gospodarczej
kraju, zostały wypełnione. Głównym
celem 5-letniego planu jest budowa

podstaw socjalizmu w Bułgarii. Plan

przewiduje znaczny wzrost sił wy­
twórczych kraju drogą zwiększenia
produkcji energii elektrycznej, wydo­
bycia węgla j rady, szybkiego rozwo­
ju przemysłu metalowego, maszyno­
wego i chemicznego oraz zaopatrze­
nia rolnictwa w odpowiednią ilość

Bezczelność ma swoje granice

Zagrabione majgtlci
nie chcq zwrócić Żydom

WIEDEŃ, Dawni hitlerowcy — nad!
zorcy majątków ■żydowskich w Au-'
strii, .stworzyli ostatnio własny zwią.-
zek celem ..ochrony swoich słusznych
praw". Związek ten przystąpił Obec­
nie do wydawania własnej gaze.y p.
n. „Unser Recht". W dzienniku tym
wspomniani hitlerowcy, żądają butnie
aby żaden majątek, ani inna własność

Państwa aihiycme
ignorują USR

WASZYNGTON. — Koła zbliżone
do Dep rtaruentu Stanu są wyraźnie
rozczarowane ustosunkowaniem się
siedmiu państw, dó których USA
zwróciły się 7 propozycją „umiędzy­
narodowienia obszarów arktycznych".
Część państw, których kraje graniczą
z obszarami arktycznymi odpowie­
działa odmownie, inne w ogóle nie
dały odpowiedzi. Jedynie W. Bryta­
nia odniosła się pozytywnie do pro­
jektu rozszerzenia amerykańskiej o-

kupacji również i na tereny arktycz-
ne,

sem armatnim. O. bo Amerykanie
nie są naiwni. Skoro Francuzi nie

kwapią się do awantur, skoro naj­
silniejsza partia — komunistyczna —

deklaruje w imieniu milionów, że
naród francuski nigdy nie. będzie
walczył przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, (a taki wszak cel pod­
żegaczy), to nie można niepewnej
armii zostawiać samoloty. Trzeba
likwidować francuski przemysł lot­
niczy. Tak też robią. Na przestrze­
ni ostatnich dwóch lat. liczba zatru­
dnionych w produkcji lotniczej
zmniejszyła się trzechkrotnie, to

świadczy o stałym zmniejszaniu si­
ły powietrznej Francji.

W wypadku zaś Anglii restrykcje
zastosowali Amerykanie w stosunku
do budowy okrętów. Po prostu
wstrzymano" wysyłkę złomu stali z

USA dó Anglii
Przy takim zestawieniu sił, gdzie

armie zachodnie zostały faktycznie
zdegradowane do legionów antybol-
szewickićh, znanych nam z okresu
Hitlera,, nic dziwnego, że resztki

sympatii dla antydemokratycznej
krucjaty topnieją gwałtownie. Sy­
tuację utytułowanych lokal Mar­
shalla w państwach wasalnych po­
garsza fakt, że restrykcje amery.
kańskie tyczące rodzimych przemy­
słów zbrojeniowych, bynajmniej nie

wpływają na obniżenie wydatków
na zbrojenia. Owszem, we Francji
wyrzuca się na bruk robotników i

pracowników, wstrzymuje się naj­
konieczniejsze inwestycje, bo pienią­
dze idą na utrzymanie zwiększonej
arm’i potrzebnej do utrzymania „po.
rządku" wewnętrznego i w Indochi-
nach. W Anglii brak pieniędzy na

chleb i wydalę się go na kartki, ale

werbuje się młodzież z przeznacze­
niem na rzeź na Malajach i w in-

! nyćh koloniach.

maszyn, W dziedzinie rolnictwa plan
przewiduje znaczny rozwój spółdziel­
ni produkcyjnych, zwiększenie stacji
maszynowo-traktorowych, W roku

Ręka sprawiedliwości
dosięga morderców

BUKARESZT, Radio Wolnej Grecji donosi, że porucznik żandarmerii po.
Iowej, Maratos Panagiotis, który spowodował śmierć setek demokratów
greckich, obciążając ich swymi zeznaniami- składanymi przed monarcho,
faszystowskimi sądami polOwymi, został rozpoznany wśród zabitych w

ćhv 'li wejścia Armii Demokratycznej na przedmieścia Salonik.

Na Peloponezie jednostki Armii
Demokratycznej trzykrotnie atakowa.
ły miasto Kalamata, kładąc trupem

nie zostały zwrócone Żydom; czy in­
nym ofiarom hitleryzmu.

Ostatnie . wydanie „Unser Recht"
zawiera artykuł, stwierdzający, iż
konieczne jest obalenie specjal­
nych przywilejów, nadawanych oso­
bom, które ucierpiały od reżimu hit­
lerowskiego. Autor artykułu oświad­
cza w dalszym ciągu, że Żydzi, któ­
rzy uctekli z Austrii na krótko po in.
wazji hitlerowskiej w roku 1938.
„zrzekli się praw do swoich posiadło­
ści w Austrii".

Dziennik. „Oesterreichische Volks-
stimme", potępiając w najostrzej­
szych słowach związek dawnych nad­
zorców hitlerowskich, stwierdza, że
austriackie ministerstwo spraw we.

wnetrznych nie tylko daie im zezwo­
lenia na wszelka działalność, lecz
także pozwala na publikowanie dzien­
nika, propagu'ąceqo swoiste „mora,
le" hitlerowców. „Volksstinnne"
stwierdza dalej że byli nadzorcy
własności żydowskie’ oraz redakto­
rzy dziennika ..Unser Recht" powinn1
zostać postawieni przed sadem za

zbrodniczą działalność polityczną, o-

raz uwięzieni na czas dłuższy,

Żołnierz narodu niezadowolonego
jest kandydatem na dezertera.

Sprzeczności czynią eurtpejskie siły
USA bezsilnymi i kulą u nogi, wyda­
rzeń.

OD HALDERA DO CLAY'A

O ile należy optymistycznie i z po­
litowaniem patrzeć na potrząsanie
szabeJką z jednej i drugiej strony
Kanału La Manche, bo tó ślepe sza-

belki, to nie możemy negować groź­
nych prawd, tym bardziej, że czuli­
śmy je aż dosyć na własnych gło­
wach w czasie wojny. Imperialiści a-

ŁU4ŁA-4W4Ł WOJflW MIŁMIŁC

M. GlADBACH

merykańscy, odbudowując gigantycz­
ny trust Ruhry i w ogóle wszystkie
trusty Niemiec, kpią sobie z „prze­
starzałego" niebezpieczeństwa nie­
mieckiego i po tej. linii załatwiają
protesty francuskie. To, że Marshall

proteguje przemysł niemiecki ze

szkodą dla francuskiego — oznacza

wyższą cenę za partnera niemieckie­
go. Oznacza, że blok zachodni nie

przedstawia wartości dla USA w pla­
nach antyradzieckich I antydemo­
kratycznych bez taranu niemieckie-

gó. Nie dla uczenia mowy wypowie­

1953 socjalistyczne metody produkcji
będą wprowadzone do wszystkich ga­
łęzi gospodarki narodowej.

W dyskusji nad planem 5-Ietntm
wzięli udział przedstawiciele wszyst­
kich grap parlamentarnych. Przedsta­
wiciele Pardi Komunistycznej, Zwią­
zku Rolników, Partii Radykalnej oraz

Partii „Zweno" oświadczyli, że całko­
wicie popierają projekt ustawy o pla­
nie 5-letaim.

wielu znanych faszystów. W między­
czasie monarchiści przygotowali za­
krojoną na wielką skalę akcję prze,
ciwko trzeciej dywizji wojsk demo­
kratycznych działaiącyćh na Pelopo­
nezie. Jednocześnie monarchofaszyści
spotęgowali terror przeciwko ludno,
ści tego półwyspu.

Trzej monarchofaszystowscy gene­
rałowie. dowodzący wojskami na Pe­
loponezie, wydali wspólny rozkaz
stwierdzający, że żołnierze, którzy
zastrzelą .podejrzanych chłopów"
otrzymają każdorazowo specjalny ur.

lop. Mimo wszelkich gróźb chłopi z

tych okolic odmawiają wstępowania
do armii monarchofaszystowskiej.

dział znamienne i „obiecujące" sło­
wa gen. Haider (b. szef sztabu ge­
neralnego Wehrmachtu w latach 38
do 42). Przyznał on, że „utrzymuje
kontakt z setkami oficerów Wehr­
machtu, którzy marzą, aby pójść
znowu na ćwiczenia i móc godnie
służyć nowej armii zachodn’o-nie-

mieckiej". „Utworzenie nowej armii

niemieckiej nie przedstawia żadnych
trudności. Potrzeba tylko pieniędzy i
materiału".

„Pieniądze i materiał" — te życze­
nia od długiego już czasu realizuje
głównodowodzący amerykański w

toHAGĘN
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Niemczech, gen. Clay. Pieniądze
to dolary, materiał — to trust Ruhry.

Nie jest przypadkowe chyba, że w

tym samym czasie, gdy przygotowy­
wano oddanie Ruhry rekinom nie­
mieckim, senatorowie i wojskowi a-

merykańscy z ■'.poważni ani ami Bia­
łego Domu jeździli do Hiszpanii by­
najmniej nie w celach turystycz­
nych. Doświadczenie uczy, że Franko
nie był przyjacielem „zgniłej" Fran­
cji, choć Moch strzelając do robot­
ników francuskich, tych metod nau­
czył się od pobratymca duchowego
zza Pirenejów. Pomiędzy frontem

Ruhry i Pirenejów Francja czuje się
jak jeniec. Podobne obawy panują w

Belgii. Zmarshallizowane kraje wie­
dzą, że ich władcy, to zwiastuny
ruin. Protesty skutych kajdanami
Marshalla nic nie znaczą. Narody
wiedzą, że jedyną gwarancją bezpie­
czeństwa ze strony Niemiec to demo­
kratyzacja stref zachodnich, a w

przypadku Ruhry — jak to podkre­
śli. min. Modzelewski — nacionalL
zacia jej bogactw przy równoczesnej
kontroli 4 mocarstw.

rośnie niebezpieczeństwo
DLA LOKAJ

Obaw nie da się przekreślić i nie­
bezpieczeństwa odegnać bez pozby­

cia się jarzma Marshalla. Dziś widzi­
my jakiego losu uniknęliśmy, nie ku-

puiac „kota w worku", jak to zro­
bił Zachód Europy, Po rozwiązan:u
worka kota wypuszczono, a zawiąza­
no narody. Brakuje Im powietrza i

Chleba, szatnią Się. Sprzeczność l

wręcz wrogość już. szarpią ameryka-
nizowany blok od Narwiku po Gi­
braltar.

Trudno dziś prorokować za jaki
czas narody wyzyskiwane zerwią
kajdany amerykańskie. Sytuacja je­
dnak dojrzewa. Odzyskanie suweren-

noścj aby było pełne 1 „bez pucu",
nastąpi niewątpliwie w momencie,
gdy narody przepędzą od siebie z do.
mu nie tylko polityczne piąte kolum­
ny Marshalla, ale także jego klaso­
wych sojuszników. To zresztą na je­
dno wychodzi. Im wyraźniejsza staje
się gra podżegaczy woiennych w Eu­
ropie, im większa nędza i rozgar­
diasz, tym jaśniej przedstawiają się
twarze zdrajców klasy robotniczej,
awangardy wyzwolenia społecznego 5

narodowego, tym wyraźniej będą
piętnowani onortuniści socjal-d^mo-
kratvezni — Blum Ramadier, Schu-
maeher, Bewn. Po rozbiciu oeniw

zdrady w kraiach okupowanych
przez imperializm, pękną tym sa­
mym „złote" kajdany planu Mar­
shalla.

Narastający kryzys w USA, tym
szybszy. Im większe klęski kapitału
amerykańskiego na polach i rynkach
Chin i w ogóle Azji (strata setek mi­
lionów odbiorców) doprowadzi do sy­
tuacji, w której amerykański żan­
darm nie będzie mógł skuteczni®

podnieść karabinu w obronie zacho­
dnio-europejskich lokal

WŁAD. MACHEJEK
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O fraszce polskiej
PrŁwI.i, z włoskiego „frasca" — to

Bnuczy qaiązka, a więc w przenośni:
drobiazg, glupstewko — to drobny u-

ftwór poetycki: satyryczny, żartobli­
wy, zależnie od tematu będący frasz­
ką ISleracką, społeczną, polityczna itp.

Ulubiony to rodzaj wielu poetów i

Wielkiej ilości w każdej epoce czytel­
ników — od staropolskiej fraszki po­
cząwszy, a więc od „Figlików" Miko­
łaja Reja z Nagłowic, „Fraszek" Jana

Kochanowskiego, następnie fraszek
Erazma Otwtoowsklego, Kaspra Mias-

Łowsidego, Szymona Szymonowicza,
taecn Morsztynów: Hieronima, An-

draej> i Zbigniewa, „Ogrodu fraszek"
Wacława Potockiego, dalej fraszek
Wespazijana Kochowskiego, Jaikuba

Trembeckiego, potem Wacława Rze­
wuskiego, J. E. Minasowicza, w cza­
sach stanisławowskich Stanisława
Trembeckiego, Adama Naruszewicza,
Ignacego Krasickiego, Kajetana Wę­
gierskiego, następnie Alojzego Żół­
kowskiego, Aleksandra Fredry, fra­
szek w twórczości „wieszczów" z A-
damem Mickiewiczem na czele, od
połowy ku końcowi wieku ubieqłeqo
Placyida Jankowskiego, Setera Rozbi-

ckiego, Cypriana Norwida, Karola
Estreichera, Rodocia-Biernackieqo, A-
leiksandra Kraushara, Kazimierza Gliń­
skiego, Leo Behnonta, Józefa Jan­
kowskiego, Jana Lemańskiego — iw
czasach już nowych: Boya-Żeleńskie­
go, Adolfa Nowaczyńsklego, Ludwika
Pugeta, Antoniego Stonimskiego, Jana
Lechonia, K. I. Gałczyńskiego, „Jar­
marku rymów" i wielu innych fra­
szek Juliana Tuwima, „Na ostrzu no­
ża" Jerzego Paczkowskiego. Święto­
pełka Karpińskiego, Janusza Minkie­
wicza, Bogdana Brzezińskiego. „Rzezi
na Parnasie" i mnóstwa innych fra­
szek Jana Sztaudyngera, Leona Paster
naka, Stanisława Jerzego Lecą, Ka­
rola Szpalsklego, Marian® Załuckie-

go, „Guzów dla muzy" i wielu innych
fraszek piszącego te słowa — a to za­
ledwie cząstka tych nazwisk,
niejako programowo oddawały
pióra i talenty temu rodzajowi
tary.

Znakomita antologię fraszki
kięj zestawił Julian Tuwim w książce
„Cztery wieki fraszki polskiej", w o-

pracowaniu jest antologia trzydzśe-

kióre
swoie
litera­

pols-

O czeskim wydaniu
arcydzieł A.

W marcu br. w ramach przyzna­
wania nagród przez Penclub polski
ra wybitną działalność przekładową,
odznaczony został — jak pamięta­
my _ złotym medalem pamiątkowym
aa kongenialne odtworzenie w języ­
ku czeskim dzieł Mickiewicza i Sło­
wackiego, Frantisek Ha­
łas, świetny współczesny poeta
czeski. Hałas przełożył dotychczas
„Grażyn ę1', „Konrada
Wa1Ienroda", i „

d y", A. Mickiewicza, oraz

Iadynę"i „Lilię
n e d ę" J. Słowackiego.

Wspomniane przekłady dzieł Ada­
ma Mickiewicza ukazały się już w

druku, nakładem znanego czeskiego
wydawnictwa e1antrich"
w Pradze, w ramach serii „N o v a

Dzia-
„Ba1-

We-

W kręgu zagadnień kulturalnych

^zukcunif- tai&dów Mb wsi
Jeśli- kto nie wie, co to jest TUL,

ło wyjaśniamy, że jest to Towarzystwo
Uniwersytetów Ludowych, instytucja
ruchliwa i zasłużona, która wiele do­
brego robi na wsi i dla wsi. Ostatnio
TUL zorganizował Wydział Popierania
Ludowej Twórczości Literackiej i Ar

tystycznej, którego zadaniem jest wy­
szukiwanie jednostek uzdolnionych i

twórczych wśród ludności wiejskiej i
otaczanie ich specjalną opieką.

Jak niesłychane możliwości drzemią
W ludzie wiejskim i ile talentów mar­
nowało się przez brak opieki i brak
kogoś, kto by na nie wskazał — nie

'potrzeba udowadniać. Z każdym ro­
kiem jednak zaznacza się w tej dzie­
dzinie postęp. Sztuka ludowa otacza-,
na jest coraz większą opieką, a jej su­
kcesy za granicą i zachwyty cudzo­
ziemców, zwiedzających Polskę, są te­
go najlepszym dowodem. ,— Wystawa
Sztuki ludowej w Moskwie została już
tamknięta, w końcu miesiąca jednak
otwarta zostanii znowu wystawa pol­
skiej sztuki ludowej i przemysłu ar­
tystycznego w Paryżu, w Muzeum
Sztuki Współczesnej. Wystawa obej­
mie eksponaty z wystawy urządzanej
W iym roku w Krakowie, a przenie­
sione następnie do innych miast Pcl-
Akd. Dział przemysłu artystycznego
przygotowany został przez Biuro Nad-

ySNa Estetyki Przemysły SaroKkar-

stnlecia współczesnej satyry, a więc
i fraszki, niewątpliwie, w opraco­
waniu Pasternak® i Śpiewaka. Bardzo,
bardzo wiele miejsca zajęłoby jeszcze
samo wyliczanie nazwisk tych pisa­
rzy. którzy w taki czy inny sposób,
twórczy czy krytyczny, zajmowali 6ię
fraszką.

Mimo pozorów fraszka to bardzo

trudny rodzaj literatury. Nieraz łat­
wiej jest napisać bardzo duży utwór,
niż króciutka fraszkę. Ilustruje to do­
skonale Stanisław Jerzy Lec w takiej
„Fraszce i fraszce":

Fraszkę napisać to — fraszka,
rzekł mi raz geniusz przedni.
1 usiadł, pocił się, kaszlał,
I co napisał? — Tragedię!

Znakomity badacz literatury, Alek­
sander Brueckner. taką dał charakte­
rystykę fraszki:

„Fraszki stworzył, wzorem nieprze-
ścignionym na wieki, Kochanowski, a

jeżeli dziś jeszcze kontakt żywy z

czasami Zygmunta II odczuwamy,
tym polskim fraszkom ie zawdzięcza­
my; gdyby je po łacinie był pisał,
pozostałyby martwym kapitałem...
Dzięki nim oddychamy swobodnie .po­
wietrzem wieku Zyqmuntoweqo... w

dalszych wiekach jedyny Wacław
Potocki w „Ogrodzie fraszek", a Imć
p. Pasek w pamiętniku podobny cud
dla czasów Kazimierzowych czy So­
bieskiego powtórzyli. Ich fraszki, ale
szczególniej czarnoleskie zdobi naj­
większa rozmaitość: anegdoty to i e~

pigramy, żale i wyrzuty, triumfy i

biadania, żart i powaga, myśli mądre
i niemądre, wyrazy pociechy czy o-

burzenia. rezygnacji czy protestu, a

wszystko krótko, zgrabnie, dowcipnie,
co z samego tytułu wypływa. Fraszka
nie anegdota, bo iei wiersz zawsze

służy, anegdocie proza, zmyślona za

to, jak anegdota, i zawsze sie do te­
go przyznaje... Aneqdota zawsze hu­
morem nadrabia, fraszka bynajmniej,
6kłada w niej autor doświadczenia i

zawody życiowe, wiec minorowe to­
ny stale przeważa ia, szczególniej we

fraszkach całego XIX wieku: anegdo­
ta godzi do pointy i fraszce z nią do

twarzy, lecz się i bez niei obchodzą;
obie, szczególniej fraszka, szermują

Mickiewi cza

polska knihovna" („No­
wa Biblioteka Polska"). Jako tłumacz
filozoficzny współpracował z Hała­
sem Józef Matous, któ­
ry opatrzył wspomniane książki po-
słowiem i objaśnieniami. Dzieła Mic­
kiewicza po czesku odznaczają . się
niezwykle piękną szatą graficzną, o

copostarał sięF.Muzika.
Biorąc pod uwagę mniejszą w stosun­
ku do Polski ilość mieszkańców Cze­
chosłowacji, podkreślić trzeba, że

przekłady powyższe opatrzone są
notką: „Pierwsze wydanie 1.000—
3.000 egzemplarzy".

Frantisek Hałas dobrze zasłużył
się idei braterstwa obu słowiańskich
narodów, oraz sprawie współpracy
kulturalnej polsko-czechosłowackiej.

(k. s.)

siwo, przemysł drzewni), skórzany,
tkactwo, zwykle szmaciaki wiejskie
stoją na wysokim poziomie estetyki.

Wydział Popierania Twórczości Lą­
dowej rozpisał ankietę, rozesłaną w

20 tys. egzemplarzy do ośrodków spo­
łecznych na wsi, dla ustalenia adre­
sów uzdolnionych jednostek, pracują­
cych w różnych dziedzinach twórczo­
ści ludowej. Ankieta obejmuje prze­
mysł ludowy, przemysł drzewny, sztu­
ki plastyczne, muzykę, śpiew, taniec,
literaturę i teatr, naukę, technikę i do­
świadczalnictwo. Da to dopiero mate­
riał podstawowy, piasek, z którego po
przesianiu wydobędzie się ziarna złota
w postaci prawdziwych talentów. A

prócz wielkich talentów, artystów z

Bożej łaski, odkrywa się przy sposob­
ności całe zastępy ludzi zdolnych,
twórczych, pomysłowych, o wielkiej
intuicji artystycznej i wrodzonym zmy­
śle dekoracyjnym.

Zamknięta niedawno wystawa garn­
carstwa i wycinanek z województwa
łódzkiego, zorganizowana przez Spół­
dzielnie Sztuki i Przemysłu Ludowego
w Łodzi, dala bardzo ciekawe wyniki.
Okolice Łowicza, Zgierza znane są z

wycinanek, a ludność miejscowa od­
znacza się wielkimi zdolnościami w

dziedzinie sztuki dekoracyjnej. Za naj­
lepsze eksponaty wykonawcy ich o-

trzymali nagrody, przyznawane przez

dowcipem słownym, dwuznacznością,
kalamburem..."

Rodowód fraszki sięga dawnych,
klasycznych czasów epigramów grec­
kich i łacińskich, na przykład Mar-
tiallsa czv Katuila. We wszystkich
przewija się literaturach świata ten

drobiazg liryczny nawet nieraz, zaw-

Oto fraszka Mikołaja Reja „O dziewce, co kożuszka szanowała";
Dziewkę matka w kożuszek na święto ubrała,
Pilno jej przygroziwszy, by go szanowała,
I szła z nią do kościoła, w ławeczce klękała,
Koszulkę i z kożuszkiem w górę podwinęła,
Ksiądz się często obraca, oremus śpiewając,
Choć nie trzeba, pod ławkę pilnie zaglądając.
Niech dziewka kożuch spuści, cicho klesze rzecze

Bo pewnie, iż się ta msza k‘wieczoru powlecze.
Dwie fraszki Jana Kochanowskiego;

O miłości

Próżno uciec, próżno się przed miłością schronić,
Bo jako lotny nie ma pieszego dogonić?

»-

O kaznodziei

Pytano kaznodzieje: „Czemu to prałacie,
Nie tak sami żywiecie, jako nauczacie?''
(A miał doma kucharkę) i rzecze: „Mój panie,
Kazaniu się nie dziwuj, bo mam pięć set na niei
A nie wziąlbych tysiąca, mogę to rzec śmiele,
Bych tak miał czynić, jako nauczam w kościele!"

Czego człowiek zataić nie może" — o tym pisać Wacław Potocki w

słowa:
Wszystko człowiek zatai w sobie bez trudności,
Wyjąwszy: trunku w głowie i w sercu miłości.
Chociaż milczy, chociaż go o to nikt nie pyta.
Prócz inszych gestów, z oczu do razu wyczyta.

Wespaajan Kochanowski napisał ,,Koinuś“:
Mówisz, żeś błazna widział, czegoś zwiniła.
Pono u cyrulika, kiedyś się przeglądał.

Tak charakteryzuje dewotkę Ignacy Krasicki:
Dewotce służebnica w czemcić przewiniła,
Właśnie na ten czas, kiedy pacierze kończyła.
Obróciwszy się przeto z gniewem do dziewczyny,
Mówisz, żeś błazna widział, czegoś z dawna żądał.
Jak i my odpuszczamy", biła bez litości.
Uchowaj, Panie Boże, takiej pobożności!

te

Aleksandra Fredry „Na deszcz":
Jak miły deszczyk! co to x niego

będzie?
Wszystko nam z ziemi dobędzie.
— A niech Bóg broni! — krzyknie

sąsiad przestraszony:
Ja tam mam trzy żony.

Przenieśmy się do współczesnych
czasów. Fraszka Ludwika Pugeta
„Podział cnotami":
Miłość mu dała, wiarę mu dała.
Więc przy nadziei sama została.

„Na krytyka" — pióra Juliana Tu­
wima:
Oto krytyk, który Idealnie
Umie geniusz połączyć z głupotą,
Każdym słowem dowodząc genialnie,
Ze jest bardzo wybitnym idiotą!

Konstanty Ildefons Gałczyński: „Na
pewnego Polaka":
„Patrz, Kościuszko, na nas z nieba?
Raz Polak skandował.
I popatrzył nań Kościuszko
I się zwymiotował.

Jerzy Paczkowski: „Refleksja pa­
trioty":
Są dwa poważne powody,
Dla których Polska mi zbrzydła:
Za dużo święconej wody,
Za mało zwykłego mydła.

Po ■wojnie w szeregi fraszkopisów
— poza „starą gwardią" przedwojen­
ną — Wkroczyło eporo nowych taleru

komisję, a> skład której weszli arty­
ści plastycy oraz znawcy folkloru i
sztuki ludowej. Jedną z pierwszych
nagród otrzymała ośmioletnia Tereska
Wawrykowicz, która wiedziona jakąś
intuicją artystyczną tworzyła z papie­
ru cuda przy pomocy nożyczek, śmi­
gających w małych rączkach. Talent
jej jest dziedziczny, jak w wielu wy­
padkach, gdzie cale pokolenia przeka­
zują sobie tradycje sztuki ludowej. —

Matka jej, J. Waurrykowicz-Strychar-
ska jest również znaną i utalentowaną
wycinczarką ludową, która otrzymała
nagrodę Centralnej Spółdzielni Pracy.
Z wycinczarstwa słynie w wojewódz­
twie łódzkim wieś Retki, z garncarstwa
_

Bolimów. Bolimowska ceramika
znana jest w całej Polsce.

Mała Tereska zostanie niewątpliwie
otoczona opieką i warunkami, które
pozwolą na rozwój jej talentu, a nie

pozwolą go spaczyć.
Dalszym etapem działalności TUL-u

będzie zorganizowanie klubów twór­
czości ludowej i upowszechnienia kul­
tury — „Wieś Tworząca*.

Myśl jest dobra — talenty na wsi

czekają na odkrycie i opiekę. Talenty
są to kwiaty delikatne, które przy sta­
rannej i właściwej opiece rozwijać się
będą coraz piękniej. Warunkiem jed­
nak musi być opieka właściwa, to zna­
czy artystów plastyków i ludzi uspo­
łecznionych. Ten sam kwiat bowiem
łatwo może zwiędnąć w przeroście biu­
rokracji — i tego należy się wystrze­
gać.

HANNA PIECZARKOWSKA

sze satyryczny, odważny, nieraz bo­
haterski. nieraz walczący na równi
z orężem. W ręku odważnego i uta­
lentowanego poety, fraszka fest bo­
wiem oreżetm t politycznym i społecz­
nym i obyczaj owym, znamy w his­
torii przykłady, że fraszka osiągnięto
wiele, czego nie można było osiągnąć
żadnym naukowym wykładem, żadną
poważną, dostojną, dygnitarską dro­
gą. Ależ fraszka i na wszelakich dy­
gnitarzy jest orężem i na wszystkie
przerosty i na wszelkie biurokracje!

A teraz przyjrzyjmy się rozwojowi
fraszki polskiej — w kilku przykła­
dach.

tów. Po®a tygodnikiem „Szpilki" pra­
sa nawet i codzienna, użycza azylu
fraszce, nieraz nawet w dużych roz­
miarach. Z Nowym Rokiem należało­
by życzyć jak największego rozkwitu
fraszki jako pomocy w walce społe­
cznej o lepszy dzień jutrzejszy nas

w®zy’tkidh!

Drukowainy poniżę! wiersz urugwajskiego poety był niedawno recytowa­
ny ną zebraniu w paryskiej Mutualite, któremu przewodniczył Aragon.
Amony brnął udział w kongresie intelektualistów we Wrocławiu. (RecL).

AnwriM

Twe ruiny Warszawo!
Twe ruiny, Warszawo, to płonąca ram.

Gorzka rana w naszych oślepłych oczach.

Z twych popiołów głos. zabratmał niezwykły: twe ruiny mówię,
Warszawo, twe ruiny krzyczą!

Oczy nie mają łez, gdy spoglądają na getto.
Wstrząśnięte niebo powlekły dymy.
Tłuką -w drzwi ciosy, nienawistne kraykil
Skargi umilkły, pogrążone w nocy.
Te ruiny to nie legeada,
Ani zabytki, śpiące w starych, KsmkaiętyA feięgsch,
Ani niespokojne grynsnoły nadrealistów,
Ani ruiny serca, wmawianego przez cierpienia
Te ruiny wstały, a z niań krew i ogromna nędza!
O cmentarzu żywy, o wołanie. przekraczając® Czas t No©

Ziemię i Wody i granice srani

Co robią pracownicy u stóp kolumn,
Ich ręce tkwią w gruzach, a dźwigi w niebiss

Czy to jest przyszłe cmentarzysko?
Uwaga, uwaga, towarzysze!
Trzeba kwiatów na rusztowania,
Aby było wesoło wśród młotów, belek i drabi®.

Nie żałować wstążek na heble, ani miłości dla trudu;
Trzeba złączyć kamienie — potem i pieśnią!
Nie trzeba więcej krwi, towarzysze; nie trzeba nienawiści..-

Jerztf Couell

Poemat śnieżny
Zdefm z szyby gałązkę mrozu,

horyzont nią stwórz szeroko, daleko

— Przybliżymy stoki gór,
wysrebrzymy cienie świerków

tylko zostaw pierwszy ślad na białym
polu,

tylko zostaw psoiil twarzy na obłoku.

ZESPOŁY ŚWIETLICOWE
W PAŃSTWOWYM

TEATRZE POLSKIM
W WARSZAWĘ

okazji Kongresu Zjednoczenio-Z

wego partii robotniczych KCZZ zor­
ganizowała w Teatrze Polskim pokaz
związkowych zespołów świetlico­
wych. Teatry świetlicowe osiągnęły
już poziom i pokaży są
interesujące. Wielkie
„Pieśń o ludzie naszym"
Józefa Wyszomirskiego
zostało przez zespoły:
„Florian", zespoły taneczne nuty
„Pokój", huty „Batory", Państwo­
wych Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego Nr 8, zespól recytacyjny ko­
palni „Niwka", międzyświetiłcowy ze­
spół kolejarzy st. Warszawa-Wscho-
dnia oraz nńędzyświetlicowy' irespó?
z Krakowa.

Prócz tego wykonane zostało wi­
dowisko muzyczne „Rapsod górni­
czy" w reżyserii Jadwigi Mierzejew­
skiej, w wykonaniu zespołów szere­
gu kopalń górnośląskich. W wiciowi-
sku „Dożynki" wzięły udział zespo­
ły robotnicze oraz trzy zespoły Sa­
mopomocy Chłopskiej.

W zespołach tych ukazują się czę­
sto wielkie, samorodne talenty, któ­
re wyłowione i otoczone opieką sta­
nowią cenne nabytki dla zawodo­
wych gałęzi sztuki.

niezmiernie
widowisko

w reżyserii
wykonane

chór huty-

WIEJSKIE
UNIWERSYTETY

NIEDZIELNE
Na terenie województwa Śląsko-

Dąbrowskiego ZAMP przystąpił do

organizowania wiejskich Uniwersy­
tetów Niedzielnych. Wykłady pro­
wadzone będą przez studentów Wyż­
szego Studium Nauk Społeczno-Go­
spodarczych w Katowicach. W dru­
giej połowie grudnia uruchomione

zostaną wiejskie Uniwersytety w

Siewierzu (pow. Zawiercie), Rudziń­
cu (pow. Gliwice) )i jeden w powie­
cie opolskim.

Przełożył
JAROSŁAW JANOWSKI

Miłej poświęcam
tylko zostaw w mojej dłoni twoją

dłoń

Może w ciszy,
w ciszy zanim skończy się jeden świat

a zacznie drugi
"

usłyszymy
spadającą gwiazdkę iniagui .



ECHO AKADEMICKIE

Sportowcy
Autentyczny obrazek. Kolejka li­

nowa dobija na szczyt Kasprowego.
Z wagonika wysypuje się rój ludzi.
Między innymi grupa studentów z

deskami-weteranami na ramionach,
w połatanych, wysłużonych spod­

niami narciarskica, w faniastjczme
i malowniczo udrapowanych wia­
trówkach — przerobionych z Bóg
wie czego. Spieszą się, by jak naj­
szybciej założyć narty i sfrunąć ki­
lometrowym szlakiem bieli w dół.
W oczach zapał, a w sercach miłość,
jedna z tych najpiękniejszych, choć
najniebezpieczniejszych, miłość do
gór.

Z wagonika kolejki linowej wy­
chodzi też inna grupa. Eleganckie
Szwedzkie skórzane „wiatrowy"
chronią przed podmuchami wiatru
zażywne i dostatnie postacie. Granat
doskonale skrojonych gabardyno­

wych spodni i ostra linia idealnie
wyprasowanego kantu, wspaniale u-

zupełniają lśniące nowe buty.
Eleganccy pseudonarciarze 1 pseu-

dosportowcy zalegają leżaki umiesz­
czone na terasach Kasprowego
Wierchu...

Studenci, którzy przybyli na

szczyt, by za kilka minut mknąć
śnieżnym torem, spoglądają z poli­
towaniem na leżakujących lub spa­
cerujących „wykwintnisiów".

— Spekulant — mruczy pod no­
sem jeden z akademików, pokazu­
jąc koledze jakiegoś grubasa kro­
czącego w nowiutkim kombinezonie
narciarskim i wymachującego u-

pierścieniowanymi rękoma...
Powyższy obrazek „reprodukuje­

my" bez jakichkolwiek komentarzy.
Wnioski- niech wyciągną sami Czy­
telnicy... Kr.

Przypominamy wszystkim tym,
którzy szczęśliwie znaleźli się na

wczasach w Karkonoszach, że do
najprzyjemniejszych wędrówek na­

leży wycieczka ze szczytu Śnieżki pa­
smem górskim aż do Szklarskiej Po­
ręby. Wycieczka trwa 2 dni z noco­
waniem w schronisku po drodze.
Przebycie trasy Śnieżka—Szklarska
Poręba umożliwia całkowite pozna­
nie polskich Sudetów, najpiękniej­
szych obok Tatr, gór naszego kraju

*

Do Zakopanego przybyli na Syl­
westra w olbrzymiej, nie spotyka­
li^ od dawna ilości, studenci z pod­
wawelskich wyższych uczelni. Wszę­
dzie pełno młodzieży. Humor i ani­
musz jest, natomiast gorzej z „for­
są". Zaradniejsi nocują, pospolitym
w tatrzańskim grodzie sposobem, „u
górala", inni zalegają schroniska

górskie PTT. Cóż znaczą zresztą o-

we przyziemne kłopoty mieszkanio­
we czy jedzeniowe wobec narciar-

6ko-sylwestrowych rozkoszy, które
daje pobyt wśród niebotycznych
gór?

*

Uwaga! Uwaga! Tegoroczny sezon

karnawałowy zapowiada się śzcze-
golnie sensacyjnie, wobec pojawie­
nia się na horyzoncie sal parkieto­
wych nowych zastępów adeptów
sztuki choreograficznej, spragnio­

nych zakosztowania rozkoszy które
daje odtwarzanie najnowszych tań­
ców salonowych. Zastępy tych adep­
tów podzielone na dywizje im. Ba­
nacha i korpusy im. Wieczystego,
zamierzają manewrem oskrzydlają­
cym uderzyć na nadobne pozycje i

zdobyć szturmem względy partnerek,
pozostawiając w samotnym odizolo­
waniu starych wyjadaczy zabawo­
wych. Dowiedziawszy się o tych

podstępnych zamierzeniach — ostrze­
gamy wszystkich Kolegów!

traktujący o tradycyjnych zwyczajach
Zwyczaje jak t>o zwyczaje Mają

ewoje dobre i złe strony. Mało jed­
nak kto myśli i dlba o to...

Do najbogatszych ,a chyba najbar­
dziej tradycyjnie czczonych, należą
Kwyczaje noworoczne. Przede wszyst­
kim obowiązkiem kaldego szanujące­
go się obywatela, jest wzięcie udzia­
łu w imprezie, zwanej „Bal-em Sylwe­
strowym". Nie pomoże wymawianie
się ,że... nie mam pieniędzy... ja prze­
cież nie piję... jestem dziś zmęczo­
ny.,. Pod karcącym spojrzeniem
.^przyjaciół" człek topnieje szybko,
jak pierwszy śnieg i spędza szaloną
ttoc ^ełną toastów, kuszących uśmie­

Na Nowy Rok

A NI SIĘ CZŁOWIEK SPOSTRZEGŁ,
a tu już — koniec starego roku

Dwanaście miesięcy tysiąc dziewięć­
set czterdziestego ósmego minęły
jakby z bicza trzasnął... Starym zwy­
czajem trzeba złożyć życzenia nowo­
roczne.

Czego by życzyć braci akademickiej
na 1949 rok? Dawniej, przed wojną,
składało się studentowi życzenia po­
myślnego zdania egzaminu i... na tyra
koniec. Dziś inaczej. O egzaminach
nawet wspominać nie wypada
Wszak wiadomo z góry, że kto na

dłuższy lub krótszy okres czasu, w

zależności od kierunku studiów, wy­
brał akademicki stan, ten musi na.

prawdę się uczyć, do egzaminów ob-
kuwać i... (nawet!) je zdawać. Nie
tyle więc postępów w nauce życzyć
należy studentom, bo te rozumieją się
same przez się, lecz przede wszyst­
kim pomyślnych warunków dla stu­
diów. Tutaj dopidro zaczyna się ca­
ła litania spraiw i sprawek, tziw. nie
cierpiących zwłoki. A więc probiera
mieszkaniowy, szczególnie niepokoją­
cy kolegów spoza Krakowa, żywno­
ściowy, ubraniowy, podręcznikowo-
skryptowy, często również niestety
— zdrowotny, a prawie zawsze —

górujące i wspólne zarazem dla tych
wszystkich problemów — zagadnie­
nie stypendiów. Spraw tych jest du­
żo, a od ich załatwienia, pozytywnego
lub negatywnego, zależy niekiedy
w ogóle możliwość kontynuowania
nauki. Nie lamentuj jednak Kolego
wieczny pesymisto, utyskujący na

los, nie załamuj rączek zrozpaczona
Koleżanko z powodu pominięcia Cię
na liście stypendystów! Zastanówcie
się przez chwilę, a choć raz, na No­
wy Rok, wypada przecież uczynić ta­
ki obrachunek przeszłości, zastanów­
cie się — powtarzam, — czy nanra-

wdę jest tak źle? Czy przypadkiem

chów i deptania po nogach w roz­
bawionym gronie.

A jeśli przypadkiem uda ci się o-

przeć pokusie i wbrew tradycji poło­
żyć się spać, to wypoczynek twój wy­
gląda mniej więcej w ten sposób:
punktualnie o północy „coś" puka, a

potem łomoce w drzwi.
„Aaaa... Wszystkiego najlepszego!

Nowy Rok!"
Po chwili telefon.., „Najdroższy!

Przyim życzenia..."
Znowu ktoś „wali" we drzwi. Po

tvm śpiew chóralny — „Nowy Rok
bieeeżyyy..."

Uciekasz z ciepłego łóżka w świat

nie jest obecnie, na przełomie 1948
i 1949 roku, lepiej przeciętnemu stu­
dentowi, niż to było chociażby dwa
lata temu? Tak, Kolego pesymisto,
i smutna Koleżanko, dziś jest lepiej
i to o wiele lepiej, niż było zaledwie
kilkadziesiąt miesięcy temu. I dodaj­
my, za dalsze kilkadziesiąt m.esięcy
będzie jeszcze lepiej, bo właśnie na

ciągłym ulepszaniu stanu dawnego
przez wprowadzanie rzeczy nowych,
polega sens idei postępu, po drodze
którego kroczy nasze państwo. —

A wiec bądźmy wszyscy weseli i do­
brej myśli na Nowy Rok! Przed pa­
roma tygodniami chcieliście drddzy
Koledzy, jeszcze więcej stypendiów?
— Dostaliście je od robotników, jako
piękny podarunek w ramach Czynu
Kongresowego. Chcecie więcej do­
mów akademickich i burs? — Zaglą­
dnijcie na budowę domu AGH, a

przekonacie się na własne oczy „jak
rosną grzyby po deszczu"...

Perspektywy, dla nas studentów, są
na rok 1949 różowe. Dlatego z całe­
go serca życzę Wam, Koleżanki i Ko-

dzy,
— nowych stypendiów,
— dobrych obiadków w stołów­

kach,
— przyjemnego spędzenia wcza­

sów,
— załatwiania wszystkich spraw

w „bratni akach", sekretariatach i in­
nych „akademickich urzędach” bez
stania w ogonkach.

Z pewnością, jeśli nie wszystkie, to
w każdym razie większość tych ży­
czeń ziści się w Nowym Roku. Kto
nie wierzy — przekona się. W naj­
bliższym czasie!

Kras,

Zaczynasz krążyć, jak duch, od krew­
nych do przyjaciół, od przyjaciół do
krewnych... „Nowy Rok. Wszystkie­
go najlepszego..."

Witają cię niby z uśmiechem, niby
radośnie, ale wypowiadając sakra­
mentalną formułkę „wszystkiego naj­
lepszego" i otrzymując z powrotem
podobne życzenie, wyczuwasz, że w

powiedzeniu tym mieści się inna
treść — „bodajś kark skręcił!"

Istnieje jeszcze zwyczaj obrzucania
się owsem Wrogom rzuca się go prze­
ważni© w oczy, albo za koszulę.

Z powodu braku monet metalo­
wych, wyszedł ostatnio z obiegu zwy­
czaj mycia się w wodzie „zaprawio­
nej" srebrem.

W dzień Nowego Roku w żadnym
wypadku nie wolno się obrzucać
przekleństwami, ani obelgami. Nale­
ży być natomiast nadzwyczaj uczyn­
nym miłym, wesołym itp., bo przy­
słowie głosi: „jaki jesteś w Nowy
Rok, taki będziesz przez cały rok!"

Pamiętaj więc o tym, kochany Czy­
telniku, bo rok ma 365 dni.

—

.. . Łeg.

WIECZÓR SYLWESTROWY
<? nieżne gwiazdki wirowały w smti-

gach świateł padających z roz-
\ wartych szeroko okien, wprost na mur

sąsiedniej kamienicy.
Antek stał przed bramą domu, w

którym bawiono się hucznie, jak przy­
stało w sylwestrowy wieczór. Właści­
wie przyszedł tu po to, by spędzić noc

na studenckiej zabawie, a nawet umó­
wił się z kimś.

Teraz jednak wahał się. Noc była
piękna, błękitny mrók zaułków kra­
kowskich uliczek i ośnieżone drzewa
przypomniały mu w nagłym skojarze­
niu wieś rodzinną i las przydrożny,
którym trzeba przejść na ukos, by do­
stać się najkrótszą drogą do domu. 1
tam było pewnie tak błękitnie w zma­
towiałym od mrozu blasku księżyca
i tam puszysty, suchy śnieg przykrył
szare pola i wyboje na leśnych ścież­
kach.

Antkowi wydawało się, te tutaj w

Krakowie, w gronie kolegów najle­
piej zabawi się w czasie świąt, że wy­
tchnie od codziennych trosk i nauki.
Teraz jednak przeszło mu przez myśl,
że trzeba było jechać do domu.

Nie wiedziałem, że jestem roman­
tykiem — mruknął do siebie i spoj­
rzawszy jeszcze raz w oświetlone o-

kna kamienicy, postanowił przejść się
plantami przed pójściem na zabawę.
Puste ławki pokryła gruba warstwa

śniegu. Latarnie w wysokich, białych
czapach mrugały całkiem tak, jak
gwiazdy na mroźnym, wiejskim
niebie.

W Mierzycach pewno siedzą teraz
w domu — myślał dalej Antek, nasu­
wając studencką czapkę głębiej na

czoło. Staszek przyszedł z harmonią,

List studenta krakowskiego
do kolegi we Wrocławiu

Kraków, 31 grudnia 1948

Kochany Jurku!

Dziękuję Ci za życzenia noworocz­
ne — dla mnie i życzenia rozkwitu
dla Echa Akademickiego — jak pi-

szesz co, sądząc z

perspektywy dzie­
sięciu jego pierw­
szych numerów

rzeczywiście po­
winno nastąpić W
ogóle, jeśli już mo­
waotych10nu­
merach — Echa A-

kademickiego, to
nie wszystko jest
w porządku. Po­
słuchaj tylko. Z o

kazji 1000 numeru „Echa" umieszczo­
no w jubileuszowym wydaniu pisma
specjalne artykuły, wspomnienia, po­
zdrowienia itd. W tym samym „ty
siączniaku" święcił swe triumfy od­
świętny (bo 250 z kolei!) „Sowiz­
drzał", gramiała 500 rubryka „trybu­
nalska" — „Wysoki Sądzie!”... Kto
zaś święci jubileusz dziesiątego nu­
meru „Echa Akademickiego” ?! Lepiej
pozostawić to pytanie-w sferze zapy­
tań retorycznych... Zresztą zemścimy
6ię za to srodze przy setnym naszym
numerze! Pewno jesteś ciekawy, jak
Kraków obchodzi Sylwestra. Oczywi­
ście na różowo. Ludzie zrozumieli ja­
koś, że wesołość nie jest funkcją spo­
żytego alkoholu, a smutek zjawiskiem
odwrotnie proporcjonalnym do ilości
wódkj i... postanowili bawić się na

całego. Naturalni© nie wyobrażaj so­
bie, by krakowski Sylwester był cał­
kiem suchy. W każdymi razie zamiast
tradycyjnie potężnego nurtu „czy­
stej” i „zakropionej", tego roku po-
płynął w noc sylwestrową jedynie
wątły stosunkowo strumyk alkoholo­
wy... Znasz zapewne owo powiedze­
nie bodajże Platona iż „w każdym na­
rodzie są dwa narody — biednych i
bogatych". Trawestując to powiedze­
nie rzec można z równą zdaje się słu­
sznością, że w Krakowie są dwa mia­
sta — miasto starych i miasto mło­
dych. Nie muszę chyba dodawać, że

granica między tymi dwoma „miasta­
mi" nie biegnie linią wieku meszkań-
ców Krakowa. Pełno jest przecież sta­
rych wiekiem, którzy są młodzi (u-
sposobienierJ) i na odwrót nie rzadko
przytrafiają się młodzi — starzy. O-
czywiście młodemu Krakowowi prze­
wodzi akademicka brać. Dziś w No­
wy Rok, kiedy siedzę przy biurku i
piszę do Ciebie ten list, gotuje się na

ulicach miasta „święta wojna", „woj­
na" między młodymi a starymi. Roz­
prawia się dziś młody Kraków weso­
ły, buńczuczny, a więc przede wszy­
stkim studencki, z Krakowem starych
nudziarzy, dewotek, wiecznych mai- |
kontentów i hipokrytów. Orężem w i
tej „wojnie" jest negatywny lub po- !
zytywny stosunek do życia, do za- ;
bawy i wesołości. Stawka, o którą w

tej „walce" idzie jest ważka. Chodzi |
to przecież o wielką rzecz:. o dobry

a Jędrek ze skrzypcami. I dziewczę:
od wujenki na pewno już są, a za r

mi wnet przyciągną chłopaki ze w;
Będzie zabawa, jak co roku na Syłw
stra. Matka upiekła placki i usmaży
pączki, takie jakich w mieście nigdz
nie dostanie. Antek zatrzymał się
wylotu plant. Z daleka jarzył s

światłami dworzec kolejowy i dob:
gał przeciągły świst lokomotywy,

potem łoskot pociągu przejeżdżając
go mostem nad ulicą Lubicz.

I nagle Antek zdecydował się: f
jedzie do domu. Jeszcze dziś! Zarc
Za kilka minut odchodzi ostatni p
ciąg, zatrzymujący się w miasteczl.
od którego już tylko trzy kilomet
dzielą od Mierzyć. W dobrym temp
mógłby zdążyć do domu na półnc
Antek biegł już teraz w stro.

dworca.
Za kilka minut pociąg unosił go

'

stronę Mierzyć, do swoich. Płat
śniegu tańczyły wokół lokomotyw _

obijały się o szyby okienne.
(ko)

KONKURS

na felieton humorystyczny, humo­
reskę, fraszkę i utwór satyryczny j
W konkursie mogą wziąć udział
wszyscy studenci wyższych uczel- j
ni. Dla autorów trzech najlepszych ,

utworów przewidziane są nagrody i
3tys.zł.2tys.złi1tys.zł.

Ponadto wyróżnione prace będą j
zamieszczone na łaniach „Echa
Akademickiego" Termin nadsyła- j
nla prac kończy się 31 stycznia
1949 r.

humor, tak potrzebny człowiekowi ć
życia, jak powietrze. Dlatego młóć
Kraków bawił się w Sylwestra w w;
sołej,, koleżeńskiej atmosferze, ot

czyszczonej z oparów alkoholowyc
podczas gdy stary Kraków drzem!
z przerażeniem patrzył na werwę m

dości, wyrywającą go z głębolWer
zimowego snu!

Zapytujesz mnie co słychać nov.

go na U. J. Wiele rzeczy się tu zm

niło od tych dwóch lat, przed któi
ml opuściłeś Kraków. Zmieniło się
to na lepsze. Oczywiście wiele j<
jeszcze ciemnych plam na „słoń
wiedzy" jakim jest ten najlepszy
wszystkich uniwersytetów, ale... u

baczamy mu równie wiele, bo go Ł

chamy.
Kończę, życząc Ci wszystkiego ć

brego na Nowy Rok i zasyłam prż
jadefekie uściski,

Twój
IGO

W DOMU WYPOCZYNKOWYM

Rys. St. Zawadzki

— Jak kolega widzi, po wprowa
dzeniu mego wynalazku — łóżki
w naszym domu mogą pomieścić każ
dą figurę-.

Rys. St. Zaws&tt

...— Koleżanka X. była za krótko
na Sylwestrze...

— Miała za mało

Nie. MateriałiŁ,
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2>edaielz popuIarnc-naufcoHy „€cha“
Śmiertelna

pieśń
miłosna

komarów
Słyszeliśmy nieraz, że rozsadnika-

tai epidemii bywają komary, rozno­
szące zarrzki malarii.

Bagnista tereny, pełne jezior o za­
rośniętymi brzegach są ulubionym
miejscem panowania komarów.

Ostatnio dowiedzieliśmy się o

wręcz nieprawdopodobnym pomy­
śli, na jaki zdobyli się uczeni dla
zlikwidowania plagi komarów.

Oto stwierdzono, że naelektryzo-
WMe ekrany działają zabójczo na

komary. — Tak, ale jak zwabić je
w dostatecznej ilości, która by ozna­
czała oczyszczenie obszaru z zarazy?

Po drobiazgowych badaniach —

utrwalono na płytach „zew koma-
rów“, a ściślej komarzyc... Udało się
to tak znakomicie, że gdy puszczono
płyty —■roje komarów-samców le­
ciało w kierunku podrobionej „pie­
śni miłosnej" komarzyc. Zetknąwszy
się z ekranamj — komary padały
masami. Był to pogrom samców.

Pozostawały samice. Ale te traciły
wkrótce swą żywotność 1 pozbawio­
ne samców nie wydawały potom­
stwa. Niebawem i one ginęły do­
szczętnie.

W czasie jednej z takich prób —

naliczono 40.000 zabitych komarów
(w promieniu 5 km). (Ar)

•

Międzynarodowa
mapa świata

Jeszcze na kongresie geogra­
ficznym w Bernie (Szwajcaria)
rzucono myśl opracowania Mię­
dzynarodowe] Mapy Świata w

skali 1:1.000.000, Następny kon­
gres w r. 1912 postanowił stwo­
rzyć Biuro Centralne, które by
służyło jako ośrodek informacyj­
ny,. a zarazem skupiający prace
nad mapą.

Do roku 1948 ogółem wykonano
20% arkuszy, a 40 proc, arkuszy lą­
dowych. Największe trudności spra­
wiły obszary oceanów, jako mało
zbadane w swych głębokościach.

Międzynarodowa Mapa Świata
posłużyła do prac nad innymi ma­
pami o charakterze międzynarodo­
wym, jak mapa lotnicza i mapa ce-

sa~stwa rzymskiego. Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych (ONZ) wyka­
zuje żywe zainteresowanie tymi
pracami. (Ar)

Radiowa mapa nieba
czyli o „muzyce sfer“

Przed piętnastu laty pe­
wien inżynier, zirytowany,
że jego aparat radiowy wy-
daje niemiłe odgłosy — za­
czął energicznie poszukiwać
przyczyny tych zakłóceń w

odbiorze.
I cóż się okazało!?

Inżynier przekonał się, że je­
go aparat wydaje podejrzane
dźwięki na długościach fal ok.
15 m i że jakaś tajemnicza sta­
cja nadaje fale elektro-magne-
tyczne. Inżynier odkrył ze zdu­
mieniem pochodzenie stacji:
przesuwała się ona dookoła —

Ziemi, okrążając ją w ciągu 24

godzin. Po drobiazgowych ba­
daniach wynalazca zrozumiał,
że ma do czynienia z sygnała­
mi ze świata gwiazd.

Taki był początek wynalazku,
który teraz służy jako rodzaj
potężnego ucha, łowiącego od­
głosy z przestrzeni.

Ten aparat zaopatrzony jest w

5-metrowy radioreflektor. Rejestruje
on nie tylko odgłosy a przestrzeni
naszej galaktyki, lecz także z dal­
szych przestrzeni międzyplanetar­

Drobnoustroje zagrażaję włosom
— Gdzie się podziała bujna czupryna? — zapytuje siebie wielu osobników płci męskiej,
widząc, że przerzedzają się coraz bardziej — gęste ongiś pukle włosów

Na wypadanie włosów skarżą się starzy i młodzi. Oczywiście,
najwrażliwsi są ci, którzy jeszcze mają nadzieję utrzymania
w stanie pierwotnym fryzury, tak, aby móc nią potrząsać du­
mnie, niby lwią grzywą...

Tymczasem każdy dzień, a ściślej każdy ranek przynosi
smutne fakty — w postaci kępek włosów na grzebieniu.

Przyjrzyjmy się bliżej tej sprawie.
Do 10 roku życia — chłopcy i

dziewczęta mają bujne włosy i cerę
gładką, jak malowanie.

ZMIANY
W OKRESIE DOJRZEWANIA

W okresie dojrzewania płciowego
następują zmiany. Skóra zaczyna się
łuszczyć na głowie; w ten sposób
dają znać o sobie gruczoły wydziela­
nia wewnętrznego. Dodajmy od ra­
zu, że ani łupieżu, ani łojotoku nie
notuje się u eunuchów.

Jednak nie tylko wydzielanie we­
wnętrzne jest przyczyną łysienia.
Działają tu również inne czynniki.

— Czy łysina jest czymś nieunik­
nionym? — Nie, można jej zapobie­
gać, stosując odpowiednie środki
lecznicze, r

PIERWSZY WRÓG —

PRZETŁUSZCZENIE

U 17-letniego młodzieńca widzimy,
jako objaw dojrzałości płciowej —-

wzmożoną działalność gruczołów ło­
jowych, mieszczących się w skórze
przy cebulkach włosowych. Posiada­
ją one ujście na zewnątrz w formie
drobniutkich kanalików, kończących
się otworem na powierzchni skóry.

Nadmierną czynność gruczołów ło­
jowych zwiemy łojotokicm. Powsta-
je on na skutek przetłuszczenia
skóry.

Dzieje Się to wtedy, gdy na owło­
sionej części głowy nastąpi obfity
rozwój drobnoustrojów, które spe­
cjaliści uważają za główny powód
wypadania włosów.

Początkowo zakażenie ogranicza
się do kanalików, a później przeno-

,si na cebulki. włosowe: oznacza to

chorobę włosów i ich wypadanie.
A więc mamy tutaj jedną, natu­

ralną przyczynę tego zjawiska, uwa­
żaną za normalną działalność gru­
czołów płciowych.

Mamy nadto — drugą, zewnętrz­
ną przyczynę, wiążąćą się z rozwo­
jem drobnoustrojów.

Przy współdziałaniu obydwu tych
czynników — w 17 wiośnie życia —

młodzieniec widzi na grzebieniu
pierwsze nitki włosów, pochodzących
z bujnej czupryny.

Proces wypadania może wzmagać

nych, a więc takie, które wędrują do
nas od 3 tysięcy lat.

„Muzyka sfer", o której mówili
poeci przedstawia się w rzeczywi­
stości, jako dość krzykliwa symfo­
nia...

Astronomowie, korzystając ze zdo­
byczy telewizji, radaru i radionizącji
krótkofalowej — opracowują teraz

radiową mapę nieba. (Ar)

Hermowy, eliksirtf żucia

Przeciwnik; gruczoł płciowy
Jak wiemy, hormony oddziaływują

na swe czynności wzajemnie, często
hamująco. Również tarczyca ma swe­
go „przeciwnika*, mianowicie gruczoł
płciowy. Zdarza się jednak, zwłaszcza
wtedy, kiedy tarczyca pracuje ponad
normę, że „przeciwnik*, tj. gruczoł
płciowy zostaje pokonany, a jego dzia­
łalność zahamowana. Pamiętamy do­
brze owego pełnego temperamentu
człowieka, którego gruczoł tarczycy
produkuje troszeczkę za wiele hormo­
nu. W tym wypadku ten maleńki nad­
miar wcale nie przeszkadza gruczo­
łom płciowym, wręcz przeciwnie sprzy­
ja ich działalności wraz z ogólnym po­
dnieceniem ciała. Inaczej sprawa stę
przedstawia przy chorobie Basedowa
podczas której występuje tak duty
nadmiar hormonu tarczycy, że powo­
duje to poważne zaburzenia w sferze
płciowej.

Podczas prób nad zwierzętami do­
kładnie stwierdzono te „walkę* po­
między tarczycą a gruczołami plcto-
wgmi: na przykład ciężarne szczury
którym wstrzyknięto wyciąg z gruezo-

się, lub przeciwnie — słabnąć. Oko­
ło 30 roku życia — tendencja do ły­
sienia jest najwyraźniejsza. Niektó­
rzy łysieją całkowicie. U innych
proces wypadania jest mniej jaskra­
wy. U wielu wreszcie — prawie nie­
dostrzegalny.

Na taki, czy inny stan uwłosienia
skóry wpływają także skłonności
dziedziczne. A oprócz tego wrodzone
predyspozycje w tym względzie.
CZY JEST JAKAŚ RADA NA TO
WSZYSTKO?

— Owszem, trzeba zerwać z pew­
nymi przesądami i trzymać się ra­
cjonalnych sposobów, zgodnych z

nauką i doświadczeniem. Zatem:
— Do przesądów zaliczyć trze­

ba przekonanie, że częste obci­
nanie włosów — przyśpiesza ich
porost.

Tego rodzaju „metoda" jest naj­
zupełniej skuteczna w stosunku do...
roślin, ale nie do ludzi.

Włosy rosną od podstaw, a nie od
górnej części łodygi, jak rośliny...
Toteż sam fakt przycinania włosów
nie wpływa na ich wzmocnienie, ani
nie zapobiega wypadaniu.

— Przesądem trzeba też nazwać
zdanie, które się słyszy tu i ówdzie,
jakoby częste mycie głowy przyśpie­
szało... łysienie,

Uczeni francuscy o pracach Łysienki
Pisaliśmy niedawno o osiągnięciach Akademii Nauk Rolniczych

ZSRR, o zdobyczach, którymi może się pochlubić T. Łysienko.
Warto zaznaczyć, że działalność tego badacza znajduje żywe echo

również we Francji. W Paryżu duże zainteresowanie wywołało ze­
branie, poświęcone charakterystyce wyników pracy T, Łysienki,
który jest kontynuatorem myśli Miczurina.

Najpierw J. Lćvy uwypukliła zna­
czenie „szkoły Łysienki", uznającej
możliwość kierowania cechami dzie­
dzicznymi organizmów, jak również
tworzenie nowych gatunków.

W. Nigon zajął się praktyczny­
mi rezultatami tzw. 6zkoły miczu-
rinowców. Dzięki pracom Łysien­
ki nauka uczyniła znowu krok

naprzód, nie pozwalając na trakto­
wanie żywego organizmu w oder­
waniu od środowiska.

WreszcieM.Dommergues zazna­
czył, że doświadczenia sowiec­
kich uczonych dowiodły możliwo­
ści zmian we właściwościach dzie­
dzicznych istot żywych. Dziedzicz­
ność nie jest czymś niewzruszo­
nym, ale ulega przeistoczeniom—

łu tarczycy, stawały się niepłodne lub

występowały poronienia. Normalna
chęć stosunku płciowego w okresie rui
zanika, a gruczoły płciowe tak samicz­
ki jak i samca degenerują się.

Przy wszystkich tego rodzaju bada­
niach lekarze mieli do dyspozycji
wprawdzie tak duże ilości hormonu

jakie w normalnej lekarskiej praktyce
nigdy nie występują. Niemniej jednak
posłużyło to do wyjaśnienia wielu cie­
kawych rzeczy. Na przykład stwier­
dzono, iż palenie tytoniu w dość du­
żych ilościach wpływa ujemnie na

czynności seksualne, z drugiej strony
wiemy, iż nikotyna w wysokim stop­
niu „podnieca* gruczoł tarczycy. _

Stwierdzono również, że kobiety _

palaczki często cierpią na poronienia.
Badania eksperymentalne na zwterzę-
tach odbywają się m dalszym etągu;
z pewnością dadzą one odpowiedz na

dręczące nas pytania, niemniej jednak
już dziś musimy przgjąć, tż nikotyna
działa ujemnie na czynności gruczo­
łów płciowych.

To mylne prze­
konanie wynika

jj X. zapewne stąd, że
/ w czasie mycia

A) -1 wicie włosów wy-
Un pada. Albwarto pa­

miętać, że włosy,
które wypadają

, przy myciu są i
tak skazane, albo­
wiem ich cebulki
uległy zniszczeniu.

Prawdą jest coś
przeciwnego: co­
dzienne mycie
włosów wodą i

mydłem — to najpewniejszy sposób
uwolnienia cebulek włosowych od
przetłuszczenia, jak również od szko­
dliwych drobnoustrojów. Trzeba tyl­
ko używać mydła tłustego 1 niezbyt
alkalicznego.

W starym forcie - laboratorium naukowe
Tam, gdzie powstał stos atomowy
Prasa doniosła o sukcesie francuskiego uczonego, prof. Frydery­

ka Joliot-Curie, który jako kierownik laboratoriów atomowych, u-

ruchomi! stos atomowy w forcie Chatillon pod Paryżem, Oto garść
szczegółów, dotyczących prac Komósji.

Fort Chatillon został zbudowany jeszcze w'r>oku 1875. Były to

podziemne sale, połączone koryb} zaml o łącznej powierzchni około
2 tysięcy metr. kw.

W roku 1946 — fort przejęła Komisja do spraw energii atomowej. \
Pod sprężystym kierownictwem prof, Joliot-Curie — budowla ta
zmieniła swój wygląd. Ciemne i wilgotne sale stały cćę warszta­
tami, zaopatrzonymi w jasno oświetlone pracownie i w nowoczesne

maszyny.

Przyponrnijmy pokrótce, na czym
polega działanie stosu atomowego.

Atomy uranu posiadają zdolność
pękania pod uderzeniem neutronu,
będącego jednym ze składników ato­
mu. Przez nagromadzenie dużej ilości
wybuchów można otrzymać energię o

wydajności dotychczas nieznanej. —

Setki nowych gatunków otrzyma,
nych przez Miczurina 1 jego nastę­
pców — świadczą o tym wy=
mownie.

Badacze francuscy stwierdzają tak­
że, że dyskusja, która odbyła się
w Akademii Nauk Rolniczych w

ZSRR — stanowi cenny dokument
naukowy o niesłychanej wadze prak­
tycznej.

Zdobycze, uzyskane przez Ły-
sienkę w praktyce życia oznacza­
ją dalsze opanowanie natury
przez człowieka. Przyczyniają się
one do naukowego odrzucenia
przesłanek teorii rasistowskich.

Łysienko oparł się w swych
poszukiwaniach na metodzie, da­
jącej jeszcze jedną broń do ręki
przy zdobywaniu „tajemnic'' na­
tury. (Ar)

OD ILOŚCI GRUCZOŁU W CIELE
WSZYSTKO ZALEŻY

Idioci, karły, ludzie leniwi lub zbyt
impulsywni, z olbrzymimi walorami
lub bez — wszystkie te zjawiska zale­
żą od kilku miligramów in plus lub tn

minus tej jedynej substancji, jaką jest
hormon tarczycy. Zdrowe ciało wy­
dziela odpowiednią ilość tego hormo­
nu do krwi, by zabezpieczyć normalny
przebieg ł czynności fizjologicznych. _

Około dziesięciu miligramów hormo­
nu tarczycy krąży w naszej krwi, nie

mniej ni więcej. Najmniejsza zmiana
tej ilości przeobraża. nas zupełnie,
zmienia tempo naszego życia. _ Cały
człowiek się zmienia, jego napięcie
psychiczne, wrażliwość, uczucie, jego
zdolności twórcze, jak tylko tarczyca
pracuje nienormalnie. Dlatego lekarz
musi postępować bardzo ostrożnie kie­
dy ma do czynienia z gruczołem tar­
czycy. Odpowiednia dawka pod wraż­
liwą lekarską ręką może stać się do­
brodziejstwem dla chorego. W wypad­
ku przeciwnym eliksir żucia staje stę
przekleństwem. 1V każdym razie ta­
jemnica dawki hormonowej staje się
frapującym rozdziałem w historii na­
szego życia.

(c. d.n.) ;

t. t>.

Tak więc nie ma powodu obawiać
się mydła i wody. Przecież mężczy­

źni, golący się co dzień — mogą rów­
nież przekonać się o tym, że ich
włosy mimo mydlenia nie nabierają
skłonności do... wypadania. Golonym

co dzień brodom nie grozi — łysienie.
Jakie istnieją środki chemiczne,

godne polecenia przy zwalczaniu o-

wej skłonności?
— Na pierwszym miejscu trzeba

wymienić preparaty siarki. Te są
naj skuteczniej sze.

Dopiero na dalszych „planach"
można umieścić inne środki, jak pre-

'

paraty nafty. Te ostatnie wstrzymu­
ją działanie drobnoustrojów na ce­
bulki włosowe.

NADZWYCZAJNE PRZYCZYNY
WYPADANIA WŁOSÓW

— Tu zaliczymy — ciężkie zaka­
źne choroby, bądź choroby nerwowe,
bądź naświetlanie promieniami
Roentgena. Warto zanotować, że

podczas ciąży zawsze zatrzymuje się
proces wypadania włosów. — To do­
wód, jak ściśle związana jest ta

sprawa z procesami, zachodzącymi W

gruczołach wydzielania wewnętrz­
nego.

Jeden kilogram uranu może zastąpić
trzy tysiące ton węgla.

Stos atomowy jest zdolny do wy­
dzielania znacznej ilości ciepła. —

Oczywiście stos musi być chłodzony
przy pomocy obfitego strumienia wo­
dy. Jeśli woda będzie krążyć na tyle
wolno, że wyjdzie w postaci pary —

para będzie mogła być użyta do po­
ruszania turbin i wytwarzania w ten

sposób prądu elektrycznego..
Pierwszy stos jest małym stosem

tzw. pilotem, służącym do przygoto­
wania większych, które mają stanąć
w odległości 20 km od pierwszego.

Ruda uranu, po wydobyciu zosta­
je przesłana do oczyszczenia w fa­
bryce w Le Bouchet (przedmieście
Paryża), a laboratoria w Chatillon.
kontrolują czystość eoE.

Na terenie starego fortu uprawia
się obecnie wszystkie niemal dziedzi­
ny nauki: fizykę, radioelektrctechnl-
kę, analizę chemiczną^ mechaniką,
mineralogię...

Przeobrażony l odnowiony , fort
Chatillon będzie teraz służył bada­
niom pokojowym. (Ar)

(Ar) W jednym z południowych
stanów USA zdarzył się wręcz
niezwykły wypadek. Pewnej nocy
zauważono, że parowóz „3495" sam

opuścił swą parowozownię i za­
czął sunąć coraz prędzej po to-
rze. Po kilku kilometrach — pa­
rowóz zatrzymał się bez wypad­
ku.

W chwilę później z. tej samej
parowozowni ruszył w podobnych
okolicznościach parowóz ,3496".
Po przebyciu tej samej trasy, co

jego poprzednik — parowóz sta­
nął, dotykając niemal zderzakami
parowozu „3495'';..

Jaką była przyczyna owych
nocnych ucieczek parowozów?

Okazało się, że te seryjne maszy­
ny miały wspólny błąd konstrukcyj­
ny. Para, tworząca się w kotle zbie­
ra się w zbiorniku, skąd przy otwie­
raniu wentyla przechodzi do cylin­

dra, wprawiając w ruch tłoki... Przy
nieszczelnym zamknięciu przepustni-
cy para może ouścić w wch parowóz
— bez udziału maszynisty.

W obydwu wynadkach' —- ma­
szyniści, pozostawiając lokomotywy
w parowozowni — zamknęli wenty-
le, napełnili wodą kotły i naładowa­
li paleniska (po'ich uprzednim zga­
szeniu). Skutkiem wadliwej budowy
przepustnicy — przewód parowy
pod wpływem ochłodzonej wody o-

tworzył przepustnicę, co spowodo­
wało dostanie się pary do cylindra
i uruchomienie parowozu.
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Grudzień

31
PiąJak

Sylwestra
Tworzysława

Dziś urodzeni są wrażliwi, su­
mienni i staranni.

P.I.H. M. przewiduje żb...
31 grudnia br. na obszarze Polski
Południowej będzie zachmurzenie
zmienne i lokalnie mglisto. Tempe­
ratura na pogórzu dniem 0 do —3
st. C, nocą do —6 st. C, w górach
—9 do —li st. C. Wiatry słabe w gó­
rach umiarkowane z kierunków po­
łudniowo-zachodnich.

Co, ądiie i kiedy
TEATRY

Repertuar na dzień SI. XII. 1944

Teitr im. Słowackiego — godz. 19: „Sua

nocy letniej".
Stary Teatr (duża sala) gods. 19: „Romana x

wodewilu"! (mała salaj godz. 19.15:

. taion 38".
Teatr Młodego Widza RTPD godz. 17.30: „Kró­

lowa śniegu" — godz. 20.30 1 22.45 — Rewia

Sylwestrowa (Marla Cbmurkcwska 4 Chór

Juranda).
Teatr „Groteska",'ul. Sw. Jana # — gofi». 17

t 19.30: „Cudowna lampa Aladyna".
Nowy Teatr Muzyczny TPZ (Lubicz 48) godś.

10: „Rosa Marie" opete&a Flisami*.

('i . i ----------— -

Repertuar na dzień 1 stycznia
Teatr im. Słowackiego gódz. 19: „Sen noey

letniej". ,

Teatr Stary (duża nala), godz. 15: „Seans i

godz. 19: „Romans z wodewilu"; (mała sa­
la) godz. 15 1 19.15: „Amfitrion 38".

Teatr Młodego Widza RTPD godz. 18: „Królo­
wa śniegu" godz. 20.30: Maria Chmuzko.

wska i-Chór Juranda.
Teatr „Groteska" godz. 17 | 19J9 „Cudowna

lampa Aladyna".
Teatr Rapsodyczny godz. 19: „Eugeniusz O-

ntegin".
Nowy Teatr Muzyczy TP2 (ul. Lubicz «) —

godz. 19: „Rosa Marie".

Repertuar na dzień 2 atycznla
Teatr im. Słowackiego godz. 15r .Mieszczanie"

• godz. 191 „Śen aosy letniej".
Stary Teatr (duża sala) godz. 15: „wyapa po­

koju" godz. 19: „Romans a wodewilu": (ma-
ła sala) godz., 15 „Pan tepesktar przyszedł"
godzi 19.15: „Amfitrioa 33".

Teatr Rapsodyczny (Warszawska 5) godz, 19:

„Eugeniusz Oniegin".
""-•Teatr Młodego Widza-RTPD .godz...1I<39: >4Kró.

-Iowa-śniegu", go)dz: 18: f»Syn pułku*4. j
Groteska (św. J£ma 6), gódx. 17 1 19.30: ,f.Ca-

dęwna lampą Aladyna".
Nowy Teatr Muzyczny TPŻ (ul. Lubies 48),

godz. 19: „Roso Mdxle’\ ,

TEATR MUZYCZNY
TOW. PRZYJACIÓŁ ZOŁHIRKA

LUBICZ 48 LUBICZ «

Od dnia 31 grudnia codilennla « |. 1»

ŚWIATOWY PRZEBÓJ

„BOSE WIARIE“
Operetka Frimmli w 7 obrazach

BALET. CHÓR. ORKIESTRA
Gmach Teatru całkowicie pnaOudowany

Widownia amfiteatralna
Sala dobrze ogrzana

Ceny miejsc od 80.— zł.

Przedsprzedaż biletów F-a A. PelChowSki

Rynek Gł. 39 do godz. 1S.30
Przy kasie teatru od godziny 17-tej.

E/iYJI
na dzień 31 grudnia

Apollo: „Sen o miłość!" — goto. 15.30, 17.30.

19.30.
Gdańsk: „Uczennica T-A’“ — godz. 18, 18, *0.
Sztuka: „Aleksander Matrosów" — goto 18.

18, 20
Swlt: „Słońce wschodzi" — goto. 16, 18, 20.

Uciecha: „Krakatit" - godz. 16, 18, 20.
Wanda: „Sen o miłości" — godz 16, 18, 20.
Warszawa: „Mola miła" — godz. 16, 18, 20-
Wolność: „Monsieur la Souris" — goto. 10.

18, 20.

Kino ..Aktualności** w zalJ kina „Sztuk*”:
Najnowsza Polska Kronika Filmowa, „tycie
1 twórczość Michała Anioła" — godz. 12,
13 14.

Kino Oświatowe, ul. Garncarska 1: Wyświetla
codrennie program aktualności ’ak wyżej

— godz 16 15, 17.45, 19.30. Poranki w nie­
dzielę 11.30.

; PtYSTJjTF
Wystawa prac Piotra Michałowskiego —

Muzeum Narodowe, Sukiennice, codziennie
’

w goto. 10—14.

RADIO
na dzień 1. I . 1919 r. (sobota)

Godz. 8 .00- „Dziennik poranny. 1100: „Polska
■w roku 1948" — montaż dźwiękowy. 13.15:
„Od melodii do melodii". 15.00: „Odludkii

'poeta" — słuchowisko wg komedii A. Fre­
dry. 17.00: Noworoczny koncert rozrywko-

■wy. 19.05: „Uzbeck<- chwał" —bajka Uzbe­
cka. 21.00: Audycja specjalna w rocznicę
powstania Armii Ludowej. 23.00: Ostatnie

Wiadomości.

na dzień 2. L 1949 r. (niedziela)
©odz. S .oÓ: Dziennik poranny. 13.15: Niedziele

na wal. 14 .00 „Nauka radziecka" 15.00;
„Gość o północy" — słuchowisko wg. M .

Sżramka. 18.00: ,;Zemsta zs mur graniczny"
komedia A. Fredry. 20.45: Wiadomości spor­
towe (Kr.). 21.00: „Czechosłowacja przema­
ka do Polski". 22 09: Wiadomołci eporto-
w* ?’ ’9t Karnawał rrtetalory.

Żywy oddźwięk Kongresu w terenie
KRAKÓW (PAP). W woj. krakow­

skim odbywają się w dalszym ciągu
manifestacyjne zebrania i wiece po-
kongresowe.

Dnia 29 bm. robotnicy i pracownicy
PKP w Krakowie wysłuchali sprawo­
zdania z Kongresu, które złożył I. se­
kretarz KW PZPR poseł Kowalczyk.

Na zebraniu załogi w fabryce Zie­
leniewski przemawiał delegat na Kon­
gres ob. Legomski, który obszernie o-

mówił przebieg obrad Kongresu i po­
wzięte tam ttóhwały. Szczególne za­
interesowanie i zadowolenie wywoła­
ły wśród zebranych wypow!ed®i mów­
cy na temat wytycznych planu sześ­
cioletniego.

W tym samym dniu odbyło się ze­
branie pokongresowe w Wytwórni Sy­
gnałów Kolejowych, gdzie przemawiał,
entuzjastycznie witany stary działacz

robotniczy i delegat na Kongres ob.
Pszeniczny.

Podobno zebrania odbyły się w Zje-
dnoczónydh Fabrykach Konfekcyj­
nych.

W parowozowni Kraków—Płaszów
na zebraniu pokongresowym referat

W Sylwestra zbiórka na Pogotowie
Nr. 548-88? Pogotowie Ratunko­

we? Proszę przyjechać na ulicę X.

Wypadek nagły. Atak serca. Potrze­
bna natychmiastowa pomoc.

*

Tu Milicja Obywatelska. Przyje­
chać natychmiast. Katastrofa samo­
chodowa. Dwóch ciężko rannych.

*

Lekarz Pogotowia Ratunkowego
wydaje szybkie instrukcje. Za kil­
ka minut auto sanitarne przybywa
na miejsce wezwania. Pierwsza po­
moc lekarza jest nieodzowna. Od

niej zależy życie i zdrowie pacjen­
ta.

Nie musimy tutaj wyjaśniać, jak
bardzo potrzebne jest w mieście Po­
gotowie i jak wielkie usługi oddaje
społeczeństwu. Korzystamy z jego
pomocy w każdym wypadku, nie
myśląc ile funduszów pochłaniają

Życzenia noworoczne

dla Prezydenta
___ Rzeczypospolitej_
przyjmować będzie Ob, Przewod­
niczący Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej I, Klimaszewski dnia 1
stycznia 1949 w swoim gabinecie
ul. Basztowa 22 o godzinie 12,

Komunikaty
LIGA KOBIET urządza zabawę sylwestro­

wy w dniu 31 bm. o godz. 20 w lokata Ligi
Kobiet. KairaelidM. 51. Czysty dochód , na

aistandar L. K.
KSIĘGARNIA T-WA PRZYJAŹNI POLSKO-

RADZIECKIEJ W KRAKOWIE, przy ul. 1

Maja 7, zawiadamia, że z dniem 1 stycznia
1549 przyjmuje wszelkie •prenumeraty roczne,

półroczne i kwartalne wszystkich pisni,
i czasopism w języku rosyjskim.

ODCZYT p. tyt.: ffSYLWESTER, KTÓRY
TCHNĄŁ DZIEJE POLSKI NA WŁAŚCIWE
TGRY“ wygłosi mgr M. Zgórzewski, na

poranku z okazji 5 rocznicy powstania Kra­
jowej Rady Narodowej, dla członków Związ­
ku Inwalidów Woj, R. P. i sympatyków —

w niedzielę. 2 stycznia 1949, w świetlicy,
Bas-knpia 18, godzina 11.30,

DO ODEBRANIA W REDAKCJI 3 KOSZULE

MĘSKIE zgubione na trasie róg Dietlówskiej
a Krakowskiej Zn&Lazzla ob. Frankowska.

KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE I DLA ANAL­
FABETÓW organizuje Liga Kobiet w nastę­
pujących dzielnicach: Podgórze — ul. Br.
Dudzińskich 7 w tóoie H, Sienkiewicza> w

szkole św. Mikołaja — «ul. Lubomirskich: w

szketa A. Mickiewicza — Gen. Świerczew­
skiego 131 w szkole św. Wojciecha — ul.-
Krowoderska. Zapisy nauka rozpoczynają sią
dnia 3 stycznia 1949 i. od godz, 17—20
w poniedziałki, środy i piątki. Nauka i pod­
ręczniki bezpłatne.

’

DY2UR POŁOŻNICZY: 31. XII. dr Tadewa

Matedki, StarowlśLna 86, tel. 587-26; 1. L
dr Adam Helbich, Kopernika 23. tel. 548-30:

2, I. dr Tadeusz Maitecki, Starowiślna 86, tel.
587 26.

We wszystkich Innych nagłych tarhorze-
niach w nocy należy wezwać lekarza dyżur,
nego z Ubezpieczalni — tel. 570 ?0.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO:

Spółdzielnia Pracy „Dentystyka ul. Krup­
nicza lla, od 8—12. Wydawanie talonów na

sztuczne uzębienie.
DYŻURY APTEK: Rynek Podgórski 15, Kra­

kowska 19, Szczepańska 1. Długa 66, Rako­
wicka 12, Karmelicka 2J, Kazimierza Wielkie,
go 78, Kościuszki 18, Główna 344, Rynek Głó-

wny 22.

DZIŚ W SYLWESTRA i

STARYM TEATRZE „

9 jodzlnie 23-cleJ <»

„POD DOBRA DATĄ..."
Artyści Teatrów Miejskich: < ►

Olga Bielska, Zofia Niwińska, Zofia < ►
Więclawówna. Gustaw Holoubek, Olgierd ’ *

♦♦W

jaęewicz, Tadeusz Kondrat, Zygmunt * •

Kęstowicz, Tadeusz Łomnicki, Kaz'm!erz *k

Opaliński, Tadeusz Wesołowski, Romaa * J
Zawistowski.
Przy fortepianie Zbigniew Dronka. '’

ri&y iui icyiau.c z-uiguicw uiuuau.
w wieczorze sylwestrowym, urządzonym ’'

staraniem Bratniej Pom. Stad. U. J- „

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

sprawozdawczy wygłosił ob. Jaich,
II. sekretarz KM PZPR.

W wielu fabrykach i kopalniach
pow. chrzanowskiego odbyło się w

dniu 29 bm. zebrania sprawozdawcze
z Kongresu Zjednoczeniowego z udzia­
łem członków PZPR i bezpartyjnych.

Do- zebranych robotników i pracow­
ników fabryki ,,Fablok“ przemawiał
ob. Druker.

Z głębciką uwagą wysłuchali robo­
tnicy szczegółowego sprawozdania z

Poprawa warunków kamanalnych
robotniczych

19.800.000 zł., ha remonty większe;w
domach: przy ul. Jerozolimskiej 3,
Dietla 44, Krakusa 30, Wieczystej 41
— 4.456.800 zł. Prócz tego wyremon­
towano gruntownie dwa przedszkola
a to: przy ul. Józefińskiej i Prądni­
ckiej kosztem 2 mil. zł.

W dzielnicach robotniczych prze­
budowano 6.650 mb. chodników i

wodociągów na sumę 2.281 tys. zł.

Kanalizacją Miejska przeprowa­
dziła roboty za 1.734.000 zł. z dota­
cji i z funduszów własnych —• za

1.616.000 zł.
Barak przy ul. Miodowej 3 został

wykończony kosztem własnym, 16
izb zostało oddanych dla świata pra­
cy.

Ogrody Miejskie przeprowadziły
prace ogólnym kosztem 358.000 zł.,
przy czym młodzież w liczbie ok.
1.000 osób i wojsko ofiarowało bez­
interesowną pracę.

Reasumując Zarząd Miejski prze­
prowadził prace i inwestycje zakre­
ślone na rok 1948 do dnia 31 gru­
dnia. (ol.)

w dzielnicach
W dniu wczorajszym obradowała

Specjalna Komisja dla Poprawy Ko­
munalnych Warunków Bytu Klasy
Robotniczej. Z sumy 30.115 000 zł.,
przyznanej jako dotacja Rządu na

budownictwo m. Krakowa, Zarząd
Miejski wydatkował:

Na drobne remonty w 59 domach
w dzielnicach robotniczych —

koszta utrzymania personelu lekar­
skiego, kupno lekarstw, konserwa-*12

cja aut itd.

Cróiliy giiilU

Zarządzeniem Ministrów Administracji Pu­
blicznej i Ziem Odzyskanych z dnia 18 gitu-
dnia 1948 r. zostały ustalo-ne następujące
ceny gazu dla miasta Krakowa:

1. Dla gospodaTStw d-omowych 1 prywat*
ncigc przemysłu, handlu i rzemiosła. 13 zł

za 1 m3 gazu;
2. dla państwowych przedsiębiorstw prze­

mysłowych przy zużyciu dla celów bezpośre­
dnio produkcyjnych: a) do 10.000 m3 gazu
miesięcznie 15 zł za l m8 gazu? b' powyżej
10.000 m8 gazu miesięcznie 9 zł z? I Sn8 gazu.

3. dla instytieji 1 urzędów p& nawowych
i jednostek wojskowych pooosUje cena nie­
zmieniona 15 zł za 1 m3 4gazu.

4. StaŻa stawka miesięczna od katde^o

gazomierza wynosi 75 zł.

Zarządzeni* niniejsze wchody w iydw *

dniem t etycztóa iftł# r.

Jak corocznie tak i w roku bieżą­
cym w ostatni dzień grudnia i w

noc sylwestrową chodzić będą kwe-
starze zbierający do puszek datki
na potrzeby Pogotowia. Nikt nie po­
winien odmówić datku. Wszak to

dla naszego Pogotowia.
Mamy nadzieją, że krakowianie

wykażą jak co roku pełne wyrobie­
nie społeczne i obywatelskie.

Bady Zakładowe winny przejąć stołówki
W dniu 29 bm. odbyła się w Kra­

kowie zwołana przez OKZZ konfe­
rencja referentów spółdzielczych
przy Okręgowych Radach Związków
Zawodowych dla omówienia wyty­
cznych pracy w najbliższym okresie.
Wzięli w niej udział przedstawiciele
33 związków oraz delegatury CZS.
Referat wygłosił ob. Marek, który

..po...nakreśleniu...zadań „w „dziedzinie
społeczno-wychowawczej, komitetów
członkowskich itd. zwrócił szczegól­
ną uwagę na sprawę przejęcia sto­
łówek w zakładach pracy w tym­
czasowy zarząd rąd Zakładowych na

zasadach spółdzielczych..
Sprawa ta nabiera aktualności

wobec zniesienia z dhieln T Stycznia
dotacji na Stołówki i uwzględnienia
odnośnych kwot przy ustalaniu no­
wych - stawek wynagrodzeń. Zanim
zostaną, zorganizowane „gospody
spółdzielcze" przy Powszechnych

Wyróżnienie krakowskiego
uczonego

Prezes Polskiej Akademii . Umiejęt­
ności prof. dr Kazimierz Nitsch zo­
stał wybrany członkiem Acadomie
des Inscriptlons et Belles Lettres w

Paryżu.

Bilet tramwajowy — 15 zt
Z dniem 1 stycania 1949 r. wchodzi w ży­

cie nowa taryfa tramwajowa: normalna opięta
za jeden przejazd wynosi 15 zł. Op ata ul­
gowa za 70 przejazdów miesięcznie wynosi
dla uprawnionych 350 zł, za 100 pnzejkzdów
500 zł. Ceny Łart miesięcznych zostaną po­
dane.

Do wszystkich pracowników
RSW „Prasa‘‘

Oddział w Krakowie
Niniejszym zawiadamiamy, że w

dniu 2 stycznia 1949 roku o godz.
10 przed południem w świetlicy Dru­
karni nr. 1 przy ul. Wielopole 1 od­
będzie się uroczysty poranek wraz z

rozdaniem podarków gwiazdkowych
dla dzieci pracowników do lat 14.

przebiegu Kongresu. Mówcę nagrodzo­
no żywiołowymi oklaskami i okrzyka­
mi na cześć PZPR. Na zakończenie

załogą „Fablok“ uchwaliła jednogłoś­
nie rezolucję w której wyraża swą
radość z okazji dokonanego zjedno­
czenia klasy, robotniczej-. Podobne
zebrania członków PZPR i bezpartyj­
nych odbyły się w Miechowie, Proszo­
wicach, Okocimiu. Brzesku, Chełmku
i N, Sączu. (Sprawozdania w wyda­
niu prowincjonalnym „Echa").

Spółdzielniach Spożywców, referen­
ci spółdzielczy w związkach zawo­
dowych winni dopilnować utrzyma­
nia stołówek przez rady zakładowe,
-tak by nie nastąpiła przerwa w sy­
stemie żywienia zbiorowego, który
jest jednym z ważnych udogodnień
pracy „wprowadzonych przez ustrój
demokratyczny. (Tur)

r?... i? i

Noworoczne imprezy sportowe
.nież w Szczyrku, Wfśle iSzklarskiej
dtorębie/-ż,.i'-.

W Karpaczd odbędą się w sobotę
i w niedzielę zawody narciarskie
oraz zawody bobslejowe, _

Do atrakcyjnych spotkań niedziel­
nych zaliczyć również należy dwa
"mecze z cyklu fozgrywęk-p wejście
do ligi bokserskiej pomiędzy■-Odrą a

Wartą i Samorządowcem a Zjedno­
czonymi.

W Krakowie jedyną imprezą nowo­
roczną będzie mecz hokejowy ŁKS—
Cracoyia, który zostanie rozegrany
dziś, tj. w piątek-31 ■stycznik;

. Na s pierwszy plan nowótoczhych
imprez sportowych wysuwa się ju­
bileuszowy turniej hokejowy KTH w

Krynicy, który, rózpócżyna się- i-go
stycznia o godż. lÓ-tęj i trwać będzie
do środy 5-go stycznia włącznie.

W turnieju wezmą udział nasł. dru­
żyny: KTH, Cracovia, Wisła, Legia
warszawska, ŁKS oraz Slavia (Pre.
szov).

Turniej ten, w którym wezmą- u-

dział czołowe drużyny hokejowe Pol­
ski będzie najlepszym sprawdzianem
formy poszczególnych zespołów przed
rozpoczynającymi się za tydzień roz­
grywkami ligi hokejowej .

Do większych imprez świątecznych
zalicza się tradycyjna sztafeta 4X
10 kin Zakopanem o puchar kpt.
sportowego, która zostanie rozegrana
w dniu dzisiejszym tj. 31 stycznia. Ju­
tro tj. w Nowy Rok odbędzie się w

Zakopanem konkurs skoków na Kro­
kwi.

Konkurs skoków odbędzie się rów-

Warta-Odra i Zjednoczeni-Sanwrządowla c

walczą o wejście do ligi bokserskiej
PZB wychodząc ze słusznego zało­

żenia, że bokserskich spotkań elimi­
nacyjnych o wejście do Ligi nie na­
leży rozgrywać bezpośrednio po

świętach, odroczył
dalsze spotkania
na dzień 9 stycz­
nia przyszłego ro­
ku. Niemniej je­
dnak w dniu 2

stycznia rozegrane
zostaną 2 spotka­

nia. Jedno zaległe, tj. Warty z Odrą
(Szczecin), drugie Zjednoczenia Byd­
goszcz z Samorządowcem Wrocław
(dawny IKS).

Wprawdzie dwa ostatnie zespoły
rozegrały już ze sobą w „przewidzia­
nym terminie spotkanie, które ro­
zegrane we Wrocławiu zakończyło
się zwycięstwem Samorządowca w

stosunku 8:6, to jednak co do te­
go wyniku Zjednoczenie wniosło

protest motywując go tym, te dru-

Na Nowy toK

»

Cbciąłbym złożyć życzenia nowo­
roczne wszystkim moim Czytelnikom
— życzenia najserdeczniejsze by nic

złego dni nieprzyjemnego nie przy­
trafiło się im w Nowym - Roku, a

przede wszystkim, by nie kupili ani
nie otrzymali w prezencie. „Ka­
lendarza kieszonko-
wego".

'
-

Otóż kalendarz ten przy, każdym
miesiącu podaje reileksję, uwagę
życiową, bardzo cenną i bardzo mo­
ralną oraz wyrażoną znakornitym
wierszem. Na przykład:

„Jest to pomysł bardzo lichy ..

śpiewać głośno w wieczór cichy.
. : Nie rób z siebie, smętną'„bóstwo,.

bo to wszystko jest oszuslwo''.

Albo:
„Nie krytykuj' żony: szpetnie,
trzeba robić to dysliretnie".

Albo:
„W łazience nie siedź godzinę
niecierpliwiąc całą rodzinę".

Albo:
„Do mężowskiego surduta
niech cię nie g&nosi buta".

Po przeczytaniu kilkunastu podob­
nych , idiotyzmów, biedny

‘ Właściciel
„Kalendarza kieszonkowego" przeczy­
ta już ze stoicyzmem ńa ostatniej
stronie rubrykę: „Co, gdzie, poco"
pod nagłówkiem „Ważniejsze uroczy-
ttośch imieniny". Pewnie... po co iść

na imieniny, poco kupować kalenda­
rzyki?...

Filharmonia Krakowska <»

Dnia 31 grudnia o godz. 19.30 od- * ’

* • będzie się w satl .FIlbamonii ...

K KONCERT SYLWESTROWY „

<> pod dyrekcją Kopycryńsklejo. <'
Solistka. Barbara Kośtrrewska J‘

W programie: Weber: i Uwertura do < >

op. Wilhelm Tell. Grieg: Suita Peer ,
»

Gynt Nr. 1. Verdi: Arie z op. Traviata, < >

oraz pieśni ź Orkiestrą. Srendsen: Ler . o

genda „Larohayda". Liszt: II. Rapso- , >

dia. ♦
Zniżki i pasta partom nieważne. ‘■'

........... ... : ,2950-K . .

o

i

Fcrażka hokeistów fińskich
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Reprezentacja ho­
kejowa Finlandii rozegrała w Pradze
mecz z reprezentacją . miasta,: „ulega­
jąc jej w stosunku 4:8 (0:1, 2:6, 2:1)
Mecz oglądało około 10 tys. widzów.

żyna Ich wystąpiła osłabiona bra­
kiem Gnata i Kruży, którzy, bawili
w Czechosłowacji z reprezentacyjną
ósemką polskich juniorów.

Wniesiony protest został uwzględ­
niony przez PZB, który nakazał po­
nowne rozegranie meczu. Tak więc
wobec wyniku sytuacji ósemka Sa­
morządowca będzie w niedzielą w

nie lada, kłopocie, ponieważ ósemka
Zjednoczenia '• ’ zasilona Gnatem i
Krużą będzie niełatwym orzechem
do zgryzienia i raczej powinna
wyjść zwycięsko z spotkania z Sa­
morządowcem.

W drugim spotkaniu Odra Szcze­
cin zaprezentuje swoją ósemkę w

rozgrywkach po raz pierwszy w

spotkaniu z Wartą. Spotkanie odbę­
dzie się w Szczecinie. . Nie. znamy
jeszcze możliwości Ódry< tym -nie*

mniej jednak ogólnie należy się li­
czyć z tym, że nie będzie ona zbyt
groźnym przeciwnikiem dla Warty, •

R. 25.
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Docinki noworoczne

poświęcone polskim
czasopismom

„SZPILKI*8
Panowie! Zrobiłem
— dziś o jedenastej —■
Odkrycie wręcz epokowe:
Myślalem, że lipa
— to d-zewo liściaste.
Tymczasem — pomyłka:

„Szpilkowe"!

„PRZYJACIÓŁCE"
Prawdziwej przyjaźni
Daj dowód raz ty choć —

I w imię przyjaźni
Choć z tydzień ni® wychodź!

O

Dwutygodnikowi „FILM'*
i (przy olkaziji)

P. T. „FILM POLSKI"

„Film" — co dwa tygodnie,
a film raz do roku...
To niezbyt w porza.dku — istotnie!
Nie znając dalszego
Spraw fihnoT.. oh toku,
Życzymy, by było —• odwrotnie!

•

O miesięczniku „PROBLEMY**8
Powiem (chociaż „Problemami"
Nikt Jziś nie pogardzi):
Różne męczą nas problemy,
Ale te— najbardziej!

Krakowski
dawnych czasach
wieczór sylwestro.
wy i następujący
po nim Nowy Roi

stanowiły końco.
we uroczystości w

ciągu jednego . cy­
klu dni świątecz.
nych, począwszy
od Bożego Naro.

dzenia. Tradycja hucznych zabaw,
która zaginęła w smutnych czceach

porozbiorowych, odżyła na nowo w

połowie XIX wieku. Bawili się wów.
czas wszyscy i biedni i bogaci, choć
z innych przyczyn. Biedni — bo lud
krakowski zawsze był wesoły i lubił

wykorzystywać wszystkie okazje
świąteczne dla odpowiednich pohula­
nek, bogaci — bo Austriacy, których
w pewnych sferach małpowano, za.

prowadzili swoje ,,Silvesterabend’y‘*„.
Z czasem utarł 6ię też zwyczaj, iż te­
atr miejski witał Nowy Rok w dzień
1 stycznia przez odpowiednie bardzo

uroczyste przedstawienie wieczorne,
połączone z nieodzownymi ogniami
bengalskimi. Z tych dziewiętnasto,
wiecznych czasów pochodzi też zwy­
czaj składania życzeń przez listono.
szów, którzy chodząc z tradycyjny­
mi kalendarzami po swych dzielni.

Nowy Rok
cach, otrzymywali jako kolędę różne
datki.

udek miejski nie
znał właściwie ja­
kichś szczególnych
zwyczajów nowo,
rocznych. Istniało
natomiast wiele

prastarych obycza.
jów, zapożyczo­

nych od ludu wiejskiego okolic pod­
krakowskich. I tak w dzień Nowego
Roku należało wsadzić do kropiełni.
cy kościelnej kilka ziarn grochu,
miało to chronić zbiory przed gra­
dem. Również chodziły gadki, iż gdy
ktoś weźmie deskę ze starej trumny,
wywierci w niej otwór i uda się w

wieczór sylwestrowy do karczmy, a

następnie popatrzy przez dziurę w tej
desce na tańczące pry, to dostrzeże,
że za każdą parą, tańczy para zło.
żona z diabła i diablicy, która za

wybiciem godziny dwunastej nagle
roztapia się w smołę. Gdv słyszy się
bicie dzwonów w dzień Nowego Ro.
ku należy wówczas dzwonić klucza­
mi. Zapewnić to ma powodzenie i
pieniądze w ciągu całego roku. Takie
śmieszne i zabobonne zwyczaje, po.
łączone z całą plejadą najrozmait­
szych wróżb, a szczególnie tych, na

o

Nowy Rok witają
chłopcy radzieccy
w Domu Pionierów
wesołą sarabandą.
Całą noc młodzież
będzie bawić się,

tańczyć i śpiewać

♦

podstawie których młode dziewczy.
ny dowiadywać się miały, jakich do­
staną mężów, ginęły w mroku niepa.
mięci w miarę krzewienia się kul­
tury i oświaty wśród ludu krakow.

skiego, a więc przede wszystkim w

ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat.

Dlatego dziś znamy ich mało, choć
są ciekawe i niezwykle oryginalne.

Jeden z tych zwyczajów przetrwał
tylko wieki: a mianowicie zwyczaj
składania sobie nawzajem życzeń z o.

kazji Nowego Roku. Od niepamięt­
nych czasów praktykowany jest o®
nadal aktualny i... będzie prawdopo­
dobnie zawsze stosowany.

Kr.

Nowy Rok witamy wgórach

O „PRZEKROJU"

Co tydzień RO,
Co tydzień SWO,

Co tydzień pan Bęc-WalskL
Co tydzień „Sport*'
Co tydzień „Gęś",

Co tydzień prawie Szpalski.

Co tydzień — film,
W-ff, Kam. i Tyrm.,

Co tydzień ich humorek...
Co tydzień Wiech,
Co tydzień pech,

Że nie ma innie —

OZOREK

Wszystko jedno w Zakopanem czy
Karpaczu. Przypinamy deski do nóg
i wędrujemy leśnymi, znanymi lub
nowo odkrytymi szlakami... Jak mi­
ło... Jaki świat piękny, jakie życie
wspaniałe...

Wystarczy głęboko wciągnąć mro­
źne powietrze w płuca, zanurzyć się
w zimną białą ciszę tak różną, tak
„dziwną" po rozkrzyczanym, „roz-
trąbionym" hałasie miasta — by po­
czuć się nagle głęboko i nieuzasad-
nienie szczęśliwym. Bądźmy tak
szczęśliwi, tak radośni chociaż by
tylko dziś i jutro. A z tego kapitału
radości i zadowolenia zbierać bę­
dziemy procenty przez długie mie­
siące.

Zjazdy... „szusy*8 świszczące pę­
dem powietrza w uszach...

Ciemno już, gdy wracamy do
schroniska, okna jarzą się dziwnie

jasno i świąteczni e. Będziemy przecie witać Nowy Rok
tej nocy, przy błyszczącej choince, przy muzyce, pełni
dobrej woli, pełni życzliwości dla naszych przyjaciół —

życząc im i wszystkim naszym Czytelnikom, a także
sobie samym, Szczęśliwego Nowego Roku! (Lmr)

Świąteczna przygoda
W pierwszy dzień świąt, zgodnie z

easadą „my do was — wy do nas"

pani Balbina wybrała się do szwagro-
etwa na świąteczne spędzenie popo­
łudnia przy suto zastawionym stole.

Nic w życiu nie przychodzi łatwo,
zwłaszcza że tramwaje w pierwsze
święto też świętowały, pani Balbina
zaś miała do przebycia trasę z końca
Starowiślnej na Urzędniczą. Ale cze­
go się nie robi, kiedy przyświeca tak
piękny cel, jak zając z buraczkami,
gęś pieczona i winko porzeczkowe.

Ruszyła tedy pani Balbina śmiało i
odważnie naprzód, po przejściu jed­
nak paru kroków zatrzymała się.

— Pończochy! szepnęła Nie opłaci
Hę. Wracam!

Trzeba wyjaśnić, te pani Balbina
miała na nogach piękne gazowe poń­
czochy za 1300 złotych, otrzymane
kiedyś na imieniny i przechowywane
na jakąś okazję. Jasne, że takie poń­
czochy nie wytrzymają marszu i przyj­
dzie się z dziurą na palcu albo na pię­
cie. Pani Balbina szybko skalkulowa­
ła w umyśle wszystkie za i przeciw
l zdecydowała się:

— Trudno! Jadę dorożką. Co trzy-
eta złotych, to nie tysiąc trzysta!

I już miała wskoczyć do stojącej
jedyne) dorożki, kiedy z drugiej stro­
ny ujrzała wsiadającego pasażera.

— Przepraszam bardzo! Ja już zaję­
łam tę aorożkę!

•— Ha, cóż robić! Skłoni! się szar­
mancko obywatel w średnim wieku.
Pięknym paniom zawsze się ustępuje.
Zwłaszcza... tak pięknym — powtórzył
« powłóczystym- spojrzeniem.

Pani Balbina zarumieniła sśę.

—- Gdyby się jednak okazało, te

przypadkiem jedziemy w jedną stro­
nę, to byłbym szczęśliwy, mogąc jej
towarzyszyć. Drugiej dorożki nie ma,
a ja się bardzo śpieszę.

— No... powiedziała z wahaniem
pani Balbina — ja jadę na Urzędniczą,
a pani

— Nie, to doprawdy zdumiewające
— zdziwił się radośnie obywatel. To

jakieś zrządzenie losu! Bo ja właśnie
na Plac Inwalidów! Coś w tym jest
— ozy nie uważa pani, że los jest od
nas silniejszy? Ja to wierzę w prze­
znaczenie. Dwie istoty, które w swo­
im życiu mają odegrać jakąś ważną
rolę, spotkają się na pewno, mimo

pozornych przeciwności. Pozwoli pa­
ni, że jej pomogę. Już jedziemy! Ach,
to doprawdy nadzwyczajne!

Pani Balbina, trochę zażenowana,
wsiadła, kalkulując szybko w umyśle,
że jednak to nie bez znaczenia, że
dorożka wypadnie o połowę taniej. A

jazda z nieznajomym — cóż takiego,
przecież nie żyjemy w średniowieczu.

— Nie mogę okazać się zacofaną —

mvślała pani Balbina — żeby nie
zdradzić swoich łat czterdziestu. Mło­
dzież dziś nie zważa na pozory.

—■Przyznam się pani — mówił przy­
ciszonym szeptem towarzysz — że jak
zobaczyłem te piękna nóżki, to mnie

zamroczyło. Powiedziałem sobie —

musi się coś stać, musze panią poznać
— i rzeczywiście — udało się — co

za zrządzenie lasu! Ale te nóżki za

piękne na to, aby marznąć — trzeba
je przykryć — zaraz pożyczę pled od
dorożkarza! O, tak, pcawoll pani, te

je otulę!

Paplanina nieznajomego nie była
pani Balbinie nieprzyjemna. Już dość
dawno nikt się nią nie zachwycał.
Rzekła kokieteryjnie:

— Ej, bo się pogniewam i wysiądę!
— O, nie — szepnął żarliwie do

ucha nieznajomy. Teras już ja nie

puszczę. Nasza znajomość, tak cudnie
zaczęta — nie może się tak skończyć!

Ach, iebym coś wiedział o pani! Ale
zabawię się w jasnowidza: założę się,
że pani jest wdówką!

— Rzeczywiście — westchnęła pani
Balbina. Nieboszczyk wkrótce po ślu­
bie przeniósł się na tamten świat. Bę­
dzie już lat temu... Mniejsza z tym!

— To tragiczne — wzniósł oczy do
góry nieznajomy. Mieć takie szczęś­
cie 1 stracić! Ale niejeden by go za­
stąpił — ach! z jaką rozkoszą! Ale o-

to już zbliżamy się do celu. Odwiozę
panią na miejsce. Zaraz zapłacę! Ach,
mam tylko tysiączkl, nie mam drob­
nych.

— Nie mam reszty — chmurnie po­
wiedział dorożkarz.

— To co zrobimy, ja też koniecznie
chcę zmienić tysiąc — rzekła pani
Balbina. Może pan gdzie zmieni.

— W pierwszy dzień świąt? to bę­
dzie trudno! Ale już mam myśli ra­
dośnie zawoła! nieznajomy. Tu na par­
terze mieszka mój kolega, on na pe­
wno zmieni, przyniosę drobne. Pani
zaczeka w dorożce — królowo!

Rzuciwszy ostatnie powłóczyste
spojrzenie młodzian znikł w bramie z

tysiącem pani Balbiny. Minęło pięć
minut, potem dziesięć. Dorożkarz za-

cząl się niecierpliwić!
— E, |a ta ni mom czasu we świę­

ta tak na mrozie wystawać. Niech pa­
ni idzie szukać tego pana, albo płaci!

W parterowym mieszkaniu, dokąd
zapukała pani Balbina, pytając o wy­
sokiego obywatela z czarnym wasi-
kłem, zrobiono wielkie oczy. Nie by­
ło co nigdzie w okolicy. Znikł jak
kamfora.

Pm! Balbina wysupłała drugi ty-
sfgr. który z trudem zmlenPi u prze­
jeżdżającego dorożkarza, po czym z

wielkim wstydem poszła do szwagrcr
stwa.

Czarnego humoru nfe rozproszył a-

rri zafac. ani strucla z m-kkm. (fazy
wdówki co rtrwiin nm^faiały s!ę Iza­
mi. w-eszcle. wvmerdała:

— A fa rhvś,",am, że on w uczci­
wych zamiarach! Klesacz.

NOWY ROK BIKEEE2Y-.

Huijor noworoczny

Czy nie n wiele nesęścda?
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Czy wiecie że...
ZNANY tyczkom szwedzki Ljizrtd-

berg otrzymaj w tym roku po raz

pierwszy stalową tyczkę do skoków
i skacząc o niej bez treningu ustano­
wił nowy rekord Szwecji, Następnie
Amerykanin Morcom podarował
Ljiindbergoiwi własną tyczkę bambu­
sową, przy pomocy której ten ostatni
poprawił rekord Europy skokiem 4,36
m. Która tyczka wJęc jest lepszai

*

MC COROUODALE otrzymał pu­
char Jacksona dla najlepszego angiel­
skiego lekkoatlety roku 1948, Dosko­
nały ten sprinter nie będzie prawdo­
podobnie w roku przyszłym jui bie­
gał, gdyż zamierza poświęcić się grze
w kricketa. ‘

*

ZŁOTĄ ODZNAKĘ SPORTOWĄ o-

trzymała niedawno pewna 72-letrda
wdowa z Nykoeblng (Zelandia). Oto
la starsza dama, która od kilku zale­
dwie lat Interesuje się sportem, uzy­
skała następujące wyniki sprawno,
ści fizycznej: bieg 100 m — 32 sek^
jazda na rowerze 20 km — 57 min. i
rzut oszczepem — 18 m.

*

SZWEDZKI ZWIĄZEK PIŁKI NOŻ­
NEJ prowadzi kursy instruktorskie dla

swoim P. T. Inserentom
I Współpracownikom
składa

Biuro Ogłoszeń RSW „PRASA**
Cddi. w Krakowie

NAJLEPSZE ŻYCZENIA |

NOWOROCZNE t

nauczycieli szkolnych i seminarzy­
stów. W pierwszym etapie ukończyło
kursy 1123 siły nauczycielskie, w

większości czynni sportowcy, W ten

sposób zapewniano odpowiednie wy­
chowanie narybku piłkarskiego w

Szwecji.

MISTRZYNI OLIMPIJSKA w rzucie
oszczepem Bauma (Austria) otrzymała
interesującą ofertę przejścia na zawo­
dowstwo i objęcia funkcji trenera^
lekkoatletów Afganistanu. Bauma jed­
nak nie przyjęła oferty i oświadczyła,
że pozoslaje w Wiedniu.

15 rf. za kilowatgodzinę

30 zL za kilowatgodzinę

CENTRALNY ZARZĄD ENERGETYKI
podaj© do ogólnej wiadomości

żo na podstawie zarządzenia Ministra Przemysłu i Handlu
z dnia 20 grudnia 1948 r. obowiązują od dnia 1 stycznia 1949 r.

NOWE TARYFY ELEKTRYCZNE
L dla gospodarstw domowych

a) dla wszystkich terenów z wyjątkiem miast: Chrzano­
wa, Trzebini i Jaworzna
L miesięczna oplata stała 90 eL od izby
2. oplata za energię elekr. 10 łŁ za kilowatogodfclnę

b) dla miast Chrzanowa, Trzebini i Jaworzna:
1 miesięczna oplata stała 20 zł. od izby
2. opłata za energię elektor. 6 zL za kilow&togoćtetnę

TI. dla lokali niemieszkalnych
L miesięczna opłata manipulacyjna (stała) — 100 sd.
2. opłata za energię elektryczną

a) dla instytucji, urzędów,
przedsiębiorstw państw,
samorząd., spoi. itp.

b) dla pryw. biur, warszta­
tów. sklepów itp.

III. ryczałtowa — obliczona według powyższych can

IV. dla oświetlenia ulic

a) bez wymiany żarówek . 6.50 zł. za kilowatogodziną
b) z wymianą żarówek . . 10.- zL za kilowatogodzinę

V. rolnicze:

*) dwuczłonowa
1. miesięczna oplata stała 15j— zł. od hektara
2. opłata za energię elekta?. 15^— zł. za kilowatogodzinę

b) jednoczłonowa
L miesięczna oplata manipulacyjna (stała) — 100 zł.
2. opłata za energię elektor. — 20 zł. za kilowatogodz.

dla gospodarstw
indywidualnych

'. za kilowatogodz.
dla gosp. państw.,
samorząd, i spoi

VL dla drobnego przemysłu i rzemiosła (do 25 kW mocy roz­
rachunkowej)
a) dwuczłonowa:

1. miesięczna oplata stała 300 zł. od kilowata
2. opłata za energię elektor. 7 zł. za kilowatogodzinę

b) jednoczłonowa
1. miesięczna oplata manipulacyjna (stała) — 150 zł.

2. opłata za energie elektr. 13 zł. za kilowatogodzinę
Opłaty dodatkowe: (za przyłączenia liczników, kontrolą in­

stalacji itp.)
a) Opłaty za przyłączenie, ponowne przyłączenie lub prze­

pisanie licznika
za licznik jednofazowy..............................
za licznik trójfazowy bez transf. pomiarowych
za licznik z transf. pomiar, niskiego nacięcia
za licznik trójfazowy wysokiego napięcia

h) Opłata za trzy-dobową prolongatę wyłączenia
licznika przez montera .....

c) Opłaty za sprawdzanie instalacji na zgodność
z obowiązującymi przepisami:
Oświetleniowej .......

Siłowej . .*. «.•■»
Szczegółowe przepisy taryfowe w Dyrekcjach Zjednoczeń

Energetycznych i zakładach elektrycznych
ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE

OKRĘGU KRAKOWSKIEGO

100 zł.
300 zł.

1000 zł.
5000 zł.

50 a.

100 zł.
300 zł.

4

Poważna wytwórnia
przemysłu chemicznego w Krakowie

przyjmie

inżyniera
lub technśka^mechanika

z praktyką w przemyśle, — na stanowisko

ASYSTENTA RUCHU
Zgłoszenia wraz z życiorysem i nieuwierry-
telnionymi Odpisom! świadectw kierować pod
adresem poczta Kraków 1, skrzynka pccz

towa 867.

Zgłoszenia n i e u w zględnione pozostaną J
bez odpowiedzi. R

Nauka
1 wystawanie

KURSY pisania aa reaary-
oach Polskiej YMCA

_

Kra­
ków, Krowoderska 8. 11H

Sprzedaż

Różne

PRZYJMUJĘ w koala rmi-
kta mMzyn? do pisania, li-
czenU <*r<x do szycia. Kra­
ków. ul. Karmelicie Nr. 50.
Firma Filo Kaxkaiarx — te­
lefon S43-&. 123-t

TRASĄ YZiślna, Ryató
biiiotno broszkę zkrtą.
oddać RodaŁqja Echa.

Zguby - Kradzież!
UNIEWAZNIANł ksitóec-śą
Uibezpl-eaalni Społecznej wy­
daną w Kreftowie — Jędras
Helen®, Nr. legit 7775-745.

FUTRA

wykonuje oraz przyf-
««Je wszelkie naprawy

Rracownla Ku<nlaroka

Kraków
Długa & — Sklep

Ceny niskie

mmlepszb życzenia
NOWOROCZNE

sktada PT. KlienMsa

Józef WASINA
Zagarmlotrz

Krakdw, Krakowska M.
2973-K

SgctĘlHwego Nowego Roku
tycsry wazrsł&im s?wo4m Klientem, Władzom FaA-

•twowym, Miejsfcim, SpótóziaKoryin 1 prywatftyasi
SPÓŁDZIELNIA PRACY MALARZY I lAZISSNŁKOW

„WZÓR"
KRAKÓW. UL. KRZYWA 5 TEL. 581-13 .

Życzenia /VoŁooroczn©

twoim P. ■T. Odbiorcom składa

Wytwórnia Win i Miodów

Knkśw, ul Dietla 42, Tel 599-54
.... I I .... .. . . ..... ..... .. ..... ..... .. ..... ..... .. ...

Rosłego Nowego Roku
żgczg

SPOZDZIEŁNZA PŁACY MALARZY I LAKIERNIKÓW
„KOLOR ', KŁAKÓW, TOMASZA «. M. *U-M

natzym Klientom i Sympatykom, oraz W7a-

dzom Spółdzielczym i Związków Zawodowych

SZARSKI i SYN
przedstawiciel

PAŃSTWOWEGO OŚRODKA
KULTURY ROLNEJ

»PUDŁISZKI« -

na województwo krakowskie |

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU
PRZETWÓRCZO- TŁUSZCZOWEGO

W GLIWICACH, POWSTAŃCÓW 4

poszukuje:
Inżynierów chemików

magistrów chemii

techników mechaników

Inżynierów mechaników

techników chemików

do zatrudnienia w Zjednoczeniu i na fa­
brykach — Zgłoszenia należy kierować
do Oddziału Osobowego Zjednoczenie

UNIEWAŻNIAM tguiMoną
lagittpnaeją P.PS, — Tabor
Erazrciszek. M9

NOWY CENNIK OGŁOSZEŃ „ECHA KRAKOWA*
OBOWIĄZUJĄCY OD DNIA 15 GRUDNIA 1948 R.

Za JeilnoilM a&llcianlawa

narokoii 1 łamu (iipalty). —

etam — S lam«w ;e 35 mia.

(głoszenia frohna lltzj alf

dln ogłoszeń wymiarowych ynyjgio 1 no intoz
W tekście

za elewa.

jestiłomdwgs37nahintok-

Wielkość cgłoszenla Za tekstem W toMcft Kekrologl łfi&Rf

*a 1aaioomm dl Ido 88

OM 1G1 do 208 R?ni 90 220 70 MU.

ta201aa300mm 120 290 110 a» sławo

aewyisj 300 mm 209 «to 200

CENNIK OGŁOSZEŃ „ECHA DNIA*

Ogłoszenia przyjmuje się tylko do działu za tekstem
lloit lamów 1 aiarokoit taka tama Jak W „ECHU KRAKÓW*-'.

Wialkoit ejiesseai* Za tekstem W tekście Nekrologi

es 1Se100mm 10 ■0
aa1014a200mm ta SO Mat.

aa201aa300mm 120 120 za słowo

kowyłej 300 mn 1S0 100

Ogłaezenla tabelarfcree. bilanse 1 kamblnowane s 100 proc. Oroiaj.
Oglenenla « numerach eleazlehiych i śwlątecinych o SO grac OrotaJ.

Ogłoszenie « numerach specjatnfcti i okolleznofclowgeh o 100 yroc. drotej.
Od cen ponytszych robatu nie adzlela się. - Ogłoszenia drukuje elg w nslarg

walnego miejsca i za terminowy druk ogteszaA ala gonosl się edpowledzlalnoici.

Szczęśliwego
Nowego Roku

wszystkim Swoim odbiorcom

i dostawcom składa

firma E. MEISEL
Kraków, uk Łagiewnicka 48

T ra nsportowo-KomunlkacyJ na

Spóldz. Pracy „AutctransporT*
z odp. udz.

KRAKÓW, UL. SZCZEPAŃSKA 7

Telefony: 505-30, 505-31

Załatwia fachowo i szybko wszelkie czyn­
ności spedycyjne jak;

Przeładunki masowe i drobnicowe,
transporty samochodowe,
magazynowanie,
ubezpieczenie I L p.

ZJedn. Zakłady Przemysłu Chomkrnego
„ERG“

w Katowicach, ul. Warszawska 8

poszukują:
INŻYNIERA CHEMIKA na stano­
wisko kierownika referatu bezpie­
czeństwa pracy na Wytwórni w

Pionkach,
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW
CHEMIKÓW na stanowiska kiero­
wników laboratoriów. — względnie
TECHNIKÓW RUCHU, zarazem

referentów bezpieczeństwa pracy na

Wytwórniach w Mąkolnie i w Pie­
chowicach.

Zgłoszenia kierować należy do Oddzia­
łu Osobowego Zjednoczonych Zakładów

w Katowicach 2965-K

1)

3)

Przedsiębiorstwo Konstrukcji
Aparatury Cłiem

W GLIWICACH, UL. ZWYCIĘSTWA 19

poszukuje:

inźpierów mechaników

konstinktorów

techników mechaników

konstruktorów

tatfnierów mechaników

warsztatowców

techników warsztatowych
techników planistów
technlhów kalkulatorów

ZfłesztNla nideiy kłerewać d«

Oddilała O««ltowegg Prteds ęsj’»rstwg

Redakcja: Kraków. Wielopole 1, 111. p - Tei centrala 546-34 Dział sportowy teł 543-58 Redaktor naczelny przyjnpije od goda. 13—14

Wydaie RSW ..Prasa" Oddział w Krakowie. Szpitalna 36 II p — Tal 558-62 — Kolportaż 544-79.
Biitiro ogłoszeń Starowiślna 4, Tel. 535-60, — Państw. Krak Zakłady Graficzne, Kraków, Wielopole 1. M-47748
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